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Bok XIV 

Min. Rapacki 
przyjął 

A· Stevensona 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu. 9 bm. miinistel." spl."aW za­
~ran:czn.voh Adam Rapacki 
prZ)'Jąl Pl'l2.ebywającego w Pol­
llC" . b. .lnlberna tora stanu 
JJ!in~i.s, . P~zewodnicz.ące~o ame­
ryi-ans1l:ieJ Partii demoklratvc:z.­
:nei, p. A<llai E. Stevensoina. · 

W. ~OZJmowie uczootmi<:zyl wi-
c-P.!l1HlJ•s.ter sµraw za,gra111icz-
nych ozef Winiewicz. 

Łódź, niedziela 10 i poniedziałek 11 sierpnia 1958 roku Nr 189 (36H) 

Na nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Hammarskjoeld przedstawił plan 
. działalności OllZ na Bliskim Wschodzie 
NOWY JORK (PAP). - Jak 

już informowaliśmy, w piąt~k 

wiecrorem od/było się pierws:>.e 
35-minutowe poi.siied:ze:nie na<l­
zw.vczaj111ej ~esji Zgromadzenia 
Ogóln.eg0 NZ w sprawach k,ry­
zysu na Bliskim Wl6'()hodJzie. Na 
tym JX>IS'ied.zeniu sekretarz ge­
neralny ONZ, Hamm.ar.skjoeld, 
przed.s-tawH w zarysach p1<1.Jl'l. 
dziafalno.ści · Narodów Zjed,no­
cz0<nyah na Bli.sikim W.scl!odzie. 
Plan ten ujął on w pieciu za­
sadniczych punktach: 

1) W.z.moonienie i dalsze rw:­
rzenanie gru!l)y obserwatorów 
ONZ w L:ilbanie oeiem pod!kre.•­
lenia stałej troski Narodów 
Zjedo<>CZOnyeh o niepodlegloś<' 

integirałność tego kraju. 

technicznej pomocy dl.a krojów 
strefy BU.s.kiego Ws.chodu, Se­
kretarz generalny ONZ wy-· 
sunąl tu sugestię tworzenia 
specjal1D.ych organizacji, mają­

cych n.a celu ulatwien:ie na,ply­
wu kapitaiów . do tych krajów . 

5) Zrozumienie i pos7.anowa­
nie problemów i a.51Piracjl n.a· 
rodów arah.sikich - podkreśEt 
Hammar.:Jkjoeld pr.zyczyni. 
-"ię do ugruntowania w nlich 
pewn-06'Ci, że mogą same k61Ztal 
tować swój własny byt nM<Xi<>­
wy w intel"esie każdego. pań-
11twa tej strefy i w interesie 
.<:trefy jako całoro. 

NOWY .JORK (PAP). - Rzecznik 
Białego Domu Hagerty pt>dal ofi­
cjalnie do wiadomości, iż sekr~ ­
tarz stanu USA, Dulles stać będzie 
na czele delegacji amerykańskiej 

2) Op!'aoe>wanie specjalnegio na nadzwyczajnej sesji Zgroma­
programu dla Jorda;nii łącznie dzenia Ogólnego NZ. 
ze wzmoc-nieniem UNTSO (Or- Sprawa udziału prezydenta Ei· 
ganizacje ONZ Kontroli Roz.ej- senhowera w obradach sesji pozo­
mu). Ha-mmars:kjoeld podik:reślil staje nadal otwarta. 

J „_ „ Hagerty stwierdził, iz prezydent 
szczególne z.naczenie or"""'nw. Eisenhower ustala obecnie propo­
na Bliskim Wschodzie i obi>- zycje, z jakimi delegacja amery­
wiązek ONZ niesienia pomocy kai1ska wystąpi na nadzwyczajnej 
temu krajowi w je.,"O pokojo- ses,jl. Propozycje te dotyczyć ma­
wym rozwoju. ją nie tylko politycznej sytuacji 

na Bliskim Wschodzie, lecz rów-
3) Państwa a.ra,bskie w:irnny ·nież poprawy sytuacji gospodar­

zobowiązać się O<> pr:zestrzega- -czej w tej strefie i pt>mocy elco­
nia pOOstawQWYC!1 zasad Liigi nomicznej dla kraji1w Bliskiego 

· Wsc~odu. Hagerty dal do zrozu­
Arabskiej, tzn, posz.anowama· mienia, iż niektóre z tych propo­
integral:ności terytorium 'i su- zycjl mogą ))yć „niespt>dzlanką" 
were.nnośct wzajemnej„ nieJiruge <lla uczestników sesJt. 
roi1Van~a w. wewnęt=e @rawy PARYZ (PAP). - Minister spra't\' 
Jn:nyc,h panstw. 'lagran.tczn3•ch Francji, Couve de . . . I Murville, nie weźmie udzlatu w 

4) Obow1a,zk1em ONZ Je&t na.dzwyc1.ajnej sesji Zgromadze­
rorganirowanie ekonOllilicznej i nia Ogólnei::o NZ. 

Oświadczenie 
PEKIN (PAP). - Agentija NO• 

wych Chin donosi: 

rzqdu ChRL 
du Związku Radziećklego podjęty 
w Interesie powszechnego pokoju . 

Niezależnie od tego, jakie będą 
wyniki zwołanej nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
imperialiści amerykańscy i angiel 
scy nie będą w stanie unikl\ąć po­
ważnej odpowiedzialności za za­
grożenie pokoju i bezpiecze1istwa 
na Bliskim i Srodkowym Wscł10-
dzie i na całym §wiecie, słusznego 
potępienia i zdecydowanego pro· 
testu ze strony narodów arabskich 
i narodów innych krajów świata 
dopóty, dopóki wojska amerykali­
skie i angielskie nie zostaną cał­

kowicie wycofane z Libanu i Jor­
danii. 

Murphy 
w Bagdadzie 

Wrzesień - miesiącem 
odbudowy kraju i stolicy 

WARSZAW A (PAP), - Te-\ nich zadekla!."OWało, że nie ~· 
goroozny wrze.sień, :zigod;nie z dz:ie iw0trzyć oddzielnego fun· 
uchwa>la.mi zjazdu SFOS, w dll&Z.U. lecz wsz)'IStkie .swoj~ 
odróżnieniu od lari; poprzed- siły i środki. oraz cały akiyN 
ni.eh będzie m:iesri.ącem odbudo włącrony do współpracy ze S.po­
wy nie tylko stotl.icy, lecz i lecznym Fundusz.em Odbudcr;,rv 
kraju. Zmi.ana ta joot W'l:aśc~- Kraju i Stolicy. Wspólnie też 
wie formalnym uzna.niem sto.sio będzie (oczywiścle i przy 
wanej już od srere~ lat z.a- udziale rad. narodowycll) u..-t.a­
sady zaspokajania z funduszów lana h:ierarclli.a potrzeb inwe­
SFOS - potraeb :iinwestycyj- :;tycyjnych, co przyczyni się do 
nych całego kraju. jak najbardziej wlaściwego wy 
„Cały naród buduje :iJnwesty- korzystania funduis.zów SI<'OS, 

cje Ty.siąc:lecia" pod tym We wrześniu spopularyzowa­
ha.slem przebiegać będzie tego- ne zostaną uchwały krajowego 
roczon.a akcja wrześniowa. W zjazdu SFOS, który oce.n.iJt do­
planacll centralnych inwesty- tychcza.sowy dorobek ol."ganiza­
cji Tysiąclecia znajduje się cji, a jednocześinie wytyczył 
Wawel, Zamek Królewski w dalsze kierunJki działalności. Do 
Warszawie - pola grunwald.z- robek ten jest duży, o czym 
kie, zamek piastowski w Sz.cze- swiadczy m. in. fakt, że o<1 po­
cinie i in. Obok czołowych czątku akeii SFOS zebl."ano 
inlwe.sty>eji SFOS bę<lą popie- ogólem 1 m'i.liard 750 milionów 
rane wszelkiego rodzaju czyny złotych. Z fundusz.ów tych wy­
spol-eczne, zmieI'!Zająee do po- bud-owano i buduje się ląC:z:nie 
prawy stanu i wyglądu na- na terenie całego kraju 3,5 tys. 
szych miast, osiedli i wSi., ~nwestycji, z ~o - ok. 700 

Szczególnie dużą uwagę przy w b'.eżąeym roku. 
wiązuje się w bież. roku do Obe0nie wojewódzkie k<lllilite­
Ziem Zachodnich. Towarzy- ty od!budowy kraju i stolicy 
stwo Rozwoju Ziem Zachod· p_-zy.;.tąpi:ty do opracowania 

Strajk głodowy . , . , 
w1ęzn1ow 

na Cyprze 
PARYZ (PAP). - Korespoin­

c<ent a,gencj i Fra.nce Pr es.se do­
nos.i z Nikozji, że w ce."1.tral­
nym obozie koncentracyjnym 

I w L~ma·.solu rozpo::iząl się strajk 
głodowy 250 Cypryjczyków po­
d1-0<lzenia greckiego. 
Więźniowie rozipoczęli str.ajk 

na zn.nk pro~e.s.tu pnzeciW'ko 
okrubncmu traktowaniu ieh 
prżez strażników brytyj.s.kich. 

programu obchodów i miesią­
ca odibudowy. Przewiduje się 

m, in. wystosowanie przez Ra­
dę GJówną SFOS aP<!lU wzy­
wajitcego ~€'Czeństwo do 
uczestn.icrenia w społecznej 

akcji :iJnwestycyjnej. Zgodmie .z 
tradycją września, 00/będz>e 
się również wiele imprez popu 
laryzującycll akcję SFOS. 

Zakończenie 
konferencji MRG 

M.OSK'W A (P AtP). - W so­
botę zakończyła się w Mo­
s1kwiie 5 konferencja Specjal­
nego Komitetu Międzynar<Jldo­
weg0 · Roku Geofizycznego. 
Obrady konferencji, rozpoczęte 

3() lipca, t<>czyły się w gma­
chu Uniwen:.011tetu Moskiew­
.skiegp. 

Na klOńcowym poo.ledzeniu 
plernM111ym uchwało!Ilo rezolucję 

ogólną, w której podkreślarno, 

i<Ż l\.iięd!zynarodo•WY Rok Geo­
fizyozny „wniósł poważny 

wklad do nauki i prz~~ynit 

11ię do za.oieśnaenia '\\-spółp:racy 

międlzy wieloma kra.ja.mi". 
Uczestnicy konierencji uznali 
za konieC'Zllle przed~użyć o 12 
miesięcy (tj. dio 31 gru<linóa 1959 
roku) okres dolronywania. Qb.5€1." 
wacj i i gromadzenia danych ,„ 
:zak!re.sie geofizyki. i nauik po­
krewnyoh, zgodnie z progra­
mem MRG. -Masowe szczepienia . 
przeciw 

8 sierpnia 1958 r. na lotnisko 
Okęcie w '11'arszawie przybył 

w drodze powrotnej z Moskwy 
-· Adlai Stevenson, przywódca 

5 sierpnia 1958 r. rząd Związku 
Radzieckiegt> zaproponował zwoła· 
nie nadzwyczajnej sesji Zgroma· 
dzenla Ogólne·go NZ w celu omó­
wienia sprawy niezwłocznego wy­
cof;Łnia wojsk USA z Libanu i 
wojsk W. Brytanii - z Jordanii. 
Jest to nowy, doniosły krok rzą-

Rząd chiński uważa, że wszyst­
kie pokój miłujące kraje zobowią 
zane są podjąć wszelkie moźllwe 
kroki, aby zmusić USA I Anglię 
do niezwłocznego wycofania 
swych agresywnych wojsk 7. Liba­
nu i Jordanii i do przywrócenia 
pokoj11 w strefie Bliskiego i Srod· 
kowego wschod11. 

Na zdjęciu premier Republiki Irackiej Ka.ssem w rozmowie 
z ameryl<ańskim podsekretarzem stanu Robertem Murphy. Heine-Medina 

Fe>t. - CAF 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

demoJcratyczneJ partu USA. 
CAF - f<>t. Dąbrowi~ki Bylomskie • nuslro1e 

Sukcesy ,,Mazowsza'' 
Walka przeciwko Imperialistom 

i Ich agentom o osiągnięcie i u­
trzymanie niepodległości i wolno· 
Ści krajów arabskich - to jedno­
myślna wola wszystkich narodów 
tych krajów. Twierdzenie imperia 
listów amerykańskich 1 angiel­
skich, iż walka narodów arab­
sl<ich o niepodległość i wolność 
jest rzekomo pośrednią agresją 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
pl'zeciwko innym krajom arab­
skim, jest nie tylko oszczer­
stwem rzuconym pod adresem 
ZRA, lecz takżłł obelgą dla wszy­
stkich narodów arabsl<ich. Naród 
chiński wyraża najgłębsze oburze­
nie z powodu tego oszczerstwa 
imperialistów 1 zdecydowanie po­
piera ZRA, Republikę Iracką I 
wszystkie narody arabskie w ich 
słusznej walce przeciwko agresji 
kolonialnej . 

(Telef o nem od naszego .'>pecjalnego wysłannika) 

na Ukrainie 
KIJÓW (PAP). Agencja 

TASS w serwisie z 9 sier.pn1a 
pubHkuje sIJet.jałną wiadomość 
po.świę0011ą „:Mazowszu" i i.n­
nym artystom polskim, biorą- . 

cy:m udział w imprezach Dni 
Kultury Polskiej na Ukrainie. 
Agencja pisze: 

częciem występów Pohstki~ 
Zas<połu Pieśni i Tańca. 

O wielkiej populaxności „Ma­
z<>wsz.a" dobitnie świadczy 

wczorajszy pierwszy wy.stęp, 

na k>lórym obeon.ych było 2400 
widzów. Występ oglądało pr,z,ez· 
telewizję około pót miLlona 
ooób na Ukrainie i w szeregu 
rejonów Bialorusi. 

Sląsk ma kilka drużyn ligowych, 
a każda sk.upia wokół siebie kibi­
ców i stą<i pewne rozładowanie 
atmosfery przedmeczowej w Ka­
towicach. Inaczej rzecq; się ma w 
Bytomiu. Tutaj wielkie, rzucają­
ce się w oczy dwukruorowe afi­
sze, rozlepione na sl)upach rekla­
mowych obwieszczają mieszkań­

com tego miasta mający się <>d­
być mecz Pol'onla - ŁKS. '.rutaj 
niemal wszyscy mówią o tym 
spotkamiu. 
Siedzą<: w zadymionej kawiarni 

przy pól czarnej, nie musiałem się 
zbytnio wysilać, żeby znaleźć chęt 
hych do pogawędki na temat n!P.­
dzieLnego meczu. 

ZASLEPIENI KIBICF. 

chwilami nawet dość gorą.cą i 
przekonywaliśmy się wzajl>mnie, 
g<iy nagle jeden z rozmów·ców, 
starszy wie.kie·m, zaciągając lek<ko 
z lwowska, posta,n<>wil widoC'ZTlle 
pobić mnie najcięższym, jak za­
pewne sądził, argumentem. 

- Ta, panie. Ta, czy pan wle, 
co to Polonia. Ona nie może prze 
grac. Ona ma najliczniejsze i naj­
lepsze rezerwy. Co tam Kemp;ny„. 
Zastąpi go inny i zoba<:zycle, jak 
wam zamiesza. J'uż raz Polon,\a 
sprzątnęta wam sprzed nosa tytuł 
mistrza Polski. Ta, co to dużo .11a­
dać. 
Miał rację. Z takim nie sposób 

dyskutować. Fanatyka nikt nie 
.iest w sta.nie przekonać. Dawniej 
kibicował Pogoni. a dzisiaj bez re­

,,Wszystkie bilety na wystę­

py .,Mazowsza" wyprzedane" 
-- takie ogło..."IZenia przy kasach 
te.atraln.vch Kijowa pojawily 
5.i~ 111a trzy dni przed ro-z.po-

Wykona.nie każdego numeru 
programu na,gradzano frenetyc;z 
nymi oklaskami i ok!."Zykami 
1.12:11ania. Na żądanie publieznoś 
ci wiele numerów bi.sowarno. 
Podoza.~ antraktów to~zyly się 

ożywione romiowy. w:<lzowie 
wyrażali zachwyt nad mi­
sbl."7.0Stwem arty.stów poł6lkich". 

Rząd Chin uwała., h nadzwy­
czajna sesja Zgromadzenia Ogólne 
go NZ będzie mogła przywrócić 
utracone zaufanie narodów do 
ONZ dopiero wówczas, jesu sesja 
ta rzeczywiście weźmie na siebie 
oficjalnie odpowiedzia.lność za po­
loże .nie J;resu a.gresji i utrzymanie 
pokoju, kierując się <łachem Kar· 
ty NZ zgodnie z (lążeniaml na­
rodów całego świata. 

Toczyli:!.my sze-roką dyskusję, szty ulokował swoje u<:zucia w 

Protest filmowców 
radzieckich 

MOSKWA (PAP). - Komitet or­
ganizacyjny zw\ązku Pra<:owni­
ków Kinematografii Radzie-ckiej 
wysłał do dyrektol'll Międzynaro­

dowego Festiwalu Filmowego w 
V.'enecjl telegram z kategoryC2-
nym protestem przeciwko niedo­
puszczeniu 1ilmu radzieckiego 
"Idiota" (wg powieści Dostoje·w­
skiep;o pod tym tytułem) do u­
działu w festiwalu. Akt ten. pod­
kreśla telegram. jest równoznacz­
ny z ctyskryminac.ią radzieckiej 
kinematografii. 

W dalszym cią,gu a,gen~ja in­
formuj.e, że wielkim sukoesem 
rozpoczęły się wy.stępy grupy 
so]j,o;tów pol.sklch we Lwowie i 
Wroclaw&k;ego Tes.tru Drama­
tycz:n·ego w Charkowie. 

Je8zeze .jedna 
przegrana Legii 

Wczoraj rozegiralD.e zostały 

dwa spotkan!a p ltlrnrskie o mi-
strzostwo I ligi. Polonia 
(By<l.g<Jc~rez) pokorna.la Legię 

(Wa~.s.wwa) 2:1. .Jest to jedtna 
z największych nieśpodzianek. 

W dru.gi:m mecz.u Cracovia 
pokonała Lechię (G<ia11.sk) 2:1. 

LONDYN. - w c!agu ubieglej\chwi11 wylądowania, żolnierze ame P:lkarze Cracovii broniąc s'ę 
doby do Libanu przybywały nowe rykańscy uzyslrnli zezwolenie na prze<l ~µadkiem OO:n:eśli cenne 
p·osiłki amerykailskle, które zaję- spędza1nie wolnych chwil na uli- z.wycię.stwo. 

ły posterunki na wzgórzach w o- ~ach Bejrutu. Maią oni jednak w mee?.a'Ch 0 m'.~ trrostwo 

koli cach Libanu ora·z szereg in- prawo swobodnego poruszania się G · 
nycl1 punktów. Część oddziałów tylko w granicach niektórych dziel II li.gi AKS zremfr;owal z or­
amerykańskich skierowana zosta- nic stolicy Libanu. ni;ki ern (Radlin) 0:0, a Pogoń 
Ja na poła.dnie do miasta namur. w Bejrucie obowiązuje nadal g<i (Szc7.tecin~ pokoniala Pom=­

Komitet organizaąyjny żąda ka- ATENY. - Ambasador ZSRR w dzina policyjna (godz. 20). W sa- n'.rna 3:0. 

Polon!!. Widział ją nie raz i wle­
rzy w ·nią święcle, ale nie ma po­
jęc.la, jak gra ŁKS. Nie chciał 
wziąć p<>d uwagę nawet ostatnich 
spotkań rozegranych przez ŁKS z 
imponn.ijacym stosunkiem bramek 
12:2, a więc po co odbier"ć mu na­
ctzieJę. 

ŁKS ZOSTANIE MISTRZEM, 
A.LE PRZEGR~ 

Co rozważniejsi. jednak nile 
mnie.i llc7,ni entuzja~ci PolO'llii. ma 
iąc przed sobą !lgowy „rozl<li:.d 
jaz.Oy" chwycili w tym momencie 
r.a ołówek i dalej~e coś t>blicza•'. 
7,ai,nteresowalo mnie to i przyj­
rzałem •ie bliżej. By! to tak zwa­
nv rachunek prnwdopodohieństwa. 
Nie dopnszczajt1C możliwo~ci prze­
iirnnP.i Polonii. doszli oni do wnio 
c;ki.t. że mistrzem Polski zostanie.„ 
LKS. 
Uw7.e:ledn!a1ąc nawet dzisiej~?.a 

po,·ażl<e łodzi an, przP.grnną w Za­
(Da,ls1zy cia..g na sir. 8) 

Grecji, Siergiejew, przekazał w mym centrum mlasta wybuchły 

tegorycznJe wyświetlenia filmu sobotę premiero:vi Kar~.m:inlisowl d"'.ie bomby w d~ielnicy zakaza-

1 

Rekord 
„Idiota" na pokazie w Wenecji w list premiera N. S. Chruszczowa. neJ dla Amerykanow. 
ramach testiwalu. w przeciwnym BAGDAD. - yr sobotę amba.su- LIZBONA. - W sobotę. 9 bm. 
. . . I dor nadzwycza3ny l pełnomocny nowy preQ:ydent Portugalii, Ame-

Polski w skoku wzwyż kobiet 
wypadku filmowcy radzieccy 1 I· ZSRR w Republice Irackiej, G. T . rlco Te>maz złożył przysięgę przed 

będą brali udzial.u w :festiwalach I Z~j~ew, wręczył listy uw.ierzytel- Zgromadzeniem !'.<arodowym. Na 
w Wenecji l zawiadomią 0 tym niaiące pr'Z;e·~vodmczącemu . Rady ulicach Lizbon:,• zebrały się tłumy, 
Ml d d Suwerennosc1 Iraku. Nadżibowi które witały nowego prezyd"'nta 

ę zynaro owy Związell: Produ- al Rabi. w przejeździe z p~lacu prezyden-

centów Filmow;rcli, .PARYŻ. - Po raz pierwszy D<1 okie&o do amachu parlamentq, 

W Pm;naniu w czasie zawo-1 P<l'P'!'2edni rek<>ro Polski na,le­
dów Jekkoa.tletywnych Jóźwia- iał do Krze.S1iń~kiej. Ron<izew­
kowska. ust.anowila no-wy re- ska. Feige (NRD) i Bibro p;!"'.te-
ki>rd PoJi;,k:i w sk-O'ku wzwyż szły wyt&Oik~ó 150 cm. 
przechod'l-1\C w3.siokoiść HZ em. 

WARSZAWA (PAP). - Mi­
ni.sterstv.-o Zdn>111ria czyni przy­
gotowa1nia do szeroko zakrojo­
nej akx:ji swzepień przeciwko 
Heine-Med.i.na. k,tóre przepro­
wadzone zostaną w okresie je­
sienno - zimowym i obejmą 

2.5 mmona dz:ieci. W pierw.szei 
kolejnooci zasZJczepione będą 

dzieci do lait 5, Na ten wiek 
przypada bowiem 80 proc. wy­
padków zaohO!I'owań. 
- Każde dzieclro powl'111I10 być 
szczepione trzykrotnie z tym, 
że dopiero po dl"uglm 1512lCZepif'­
n1u o.sfa,ga ono wlaściwa od· 
porność, która utl."Walona ro.sta 
je trzecim sZJCZepieniem :prze­
prowadzol!'l.ym w 8 dtO 12 mia.­
sięcy po drugim. N a~eży rów­
nież podkreślić, :7.e rod·r.i<:e dba. 
jąc o higienę d'Zlieci oddala.ia 
tym samym niebezpieczeństwo 

giroźnej choroby. 

Odpowiedzialność 
sądowa 
za sprzedaż wódki 
w 8obolę 

„,Yczoraj, v,,r godzinach wieczor­
nych Komenda Milicji Lódż-Pole­
sie zorganizowała wielką a·kcję, 

mają<:ą na celu sprawdzenie prze­
strzegania ustawy ant~'alkoholo­

wej w sklepach i restauracja~h 

łód-,,kich oraz wykrycie nielegal­
nych melin pijackich. 

W akcji wzięła udział także u­
tworzona ostatnio slużba wywia­
dowcza. 

Mimo, że sobota jest dniem bez­
alkoholowym. w re•tauracj i pry­
\Vatnej uLeśniCZÓ\V'ka„ przy Ul. 
Kopernika 7'0 sprzedawano napoje 
alkoholowe. Wódkę sp•·zedawano 
ta,kże w sklepach PSS-Zachód, ul. 
Pi<>trkow,;ka 6D i Piotrkowska 121, 
a taltże w sklepach MHD nr 1023 
przy ul. Zielonej 43 i MHD nr 1012 
ul. Karolew„ka a2. 

Ekspedientki i kierawnlcy tych 
sklepów zosta•ną pociągnięci do od 
powiedzialności sądowej. 

'Wykryto także kilka nielei:!al­
nych punktów sprzedaży alkoho­
lu , m. in. przy ul. Żeromskiego 33 
ora'.: ,irnz;r. ul, O_br, i:;talingraou 7&, ... 



Polska weźmie udział w br. Porozumienia 
W 31 Wyst·awach 1· targach ::ł~:· J::~'.;::;::~ 

POLSKI STATEK 
NAUKOWO·BADAWCZ'I' 

organizowanych na 4 kontynentach si: ~c~~~~le~~~~!~f~i~:!~ 
naruszone -

WARSZAWA (PAP) - Tego-I Zgodalie z ciharalrterem tyoh Tak więc w br nast han- dery na nowym statku naukowo-. „ . , • . badawczym Instytutu Morskiego rocmv „Kalanda:n: targowy targów, w L~ pokażemy dlowcy będą mieli oka•z.ię dl() w Gdańsku - IMOR". Jest to 
Po!.skiej Izby Handlu zagrarucz szeroki wybór noa,..;zycll wyro- zaprezentowania na.szyoh mod:- pierwsza jednostka Instytu.tu. Jej 
nego i;zczególnie obfituje w naj bów przemyslu lekkiego, rolno- liwości. ekL~wyoh i nawią- zadaniem będzie tnwentaryzacja 
różnorodniejsze imprezy o cha- spożywczego i drzewnego, umia k<mtaktów na 31 wysta- brzegów morskich - bad111nJ!e ta-

.,życie Wanmwy" w nr nr 189 1 190 zamieszm:a ar­
trkub' Beneyka Korotyńskiego, omaiwiaJące lliosunki 
mlęd:z:y Państwem a KO!lciolem. 

rakterze wYstawo-wym i tarizo_ Lista powstaJycl1 międ'ZY!la- wach i tair.gach. zorgamdrowa· kich zj!1'Wisk, jak zamulanie por-
kt · eh tni „ tów, podwodny ruch plasków i wym, w ·ory ucze.s czą na- rodiowyc:h tar.gów „ogólnycll nycii . 1lJa 4 kOIIJtynentadl: w mułów, szczególnie w okoli.cy Pół 

.sze centrale handlu zagranic.'z- (tak nazywają je ha:ndlowcy w Europ1e, Ameryce, Afryoe wyspu Helskiego itp. Pierwsze pra 

W pierwszym artykule pt. „Paóstwo i Ko6ciół w 
Polsce Ludowej", autor przedstawił zasady poromJJ!lie­
nila w 1956 r., stwierdzając, że pomyślny na ogół układ 
stosu111kó\v z Ko&ciołem tnva.l do poł~ 1957 r. 

nel'(o. Dość wwiedzieć, ŻP tło odT6ż.nieniu od targów .bra:n- Azji. ce prowadzone będą wrołuż brze-
tej pory Pol.ska u<:zestniczyła już :ilowycli") jas1! ndemn.iej 'cieka- - gów wojewódZitwa lroS'Zal!ńskiei;io. 

Poniżej zamie87.<CZamy drugi artykuł pt. ,,Porocmamte­
nia - na.ruszone". 

Przed naradą 
samorządów robotniczych 

w br. w 12 rómych międzynaro- wa. Pali.ski ha1t1del za.gro.ndemy 
dowych targach, wy.stawach ito., we:hmie bowiem udzial jes=e 
m. in. w Liip.sku. Mediolanie, w 6 między:narodo~h impre­
Ca.sablance, w Nowym Jorku, zach ha:ndlowyoh: w Sztokhol­
Paryżu, Barcelonie, Moskwie, mie, Fra:nik:furoie, Wiedniu, Sa­
Am.ster<iamie i Johannesbur~. tonikach, Damaszku i Plow<:liw. 

O'- 'b""'"-· h t _„ · b WARSZAWA (PAP), - 9 bm. od-iu~es naJ =.r·C ygvuru e Wlęks:rość naS"Zych central była się w CRZZ konferencja pra-
dzie dla Polskiej Izby Han:itu handlu za.graarlcznego weźmie sowa na temat zblizającej się 
Zagranicznego organizatorą też ud!z:ial w br. w 10 rM:nych I ogólnokrajowej narady działa­
udziału naszego kraju w tego targach i wystawach „branOO- czy konferencji samorządu robot­
typu imprezach - szczególnie bo wyoh „ (specjalistycznydl). niczego, która rozpocznie się 12 
E!aty. Polscy handlowcy uczestni Jako piet"W'""' ~,............,.„ w tej bm. W naradzie wetmle udział ok. 

• bo · b""' t · ~ ...... ~ •• ,... ---, 200 przedstawicieli z 50 zakładów czyc wiem «·uą W ytn C7..a~ie gru,ple za.granicznych imprez produkcyjnych, kierownicy resor-

OMAL ND!: NOWA POW0D2 
Ulewne deS'Zcze, które w ubdegły 

piątek, Il bm., nawiedziły woj. 
krakowskie, spowodowały gwał­
towny przybór wód, głównie na 
rzekach górs~lch w powiatach: 
Nowy Targ, Nowy Sącz 1 Zywiec. 

Komitet Przeciwpowodziowy w 
Nowym Targu zarządził stan alaT­
mowy. Ostre pogotowie przeciw 
powodziowe zarzadzono równie:!: w 
powiatach ż;vwiec i Nowy Sąc~. 

Na szczęście deszcz przestał pa­
dać i wody &zybko opadają, 

w 19 za~anicznych imprezach hal!ld!lowyc:h, fachowcy wymie- tów gospodarczych oraz przedsta-
~dlow:vch - targa.eh, w:vsta- niają Mię<lzymiarodową Wysta- wiciele zarządów głównych związ- PRZYGOTOWANtA: 
Wac'!.1 ito. we w Kabulu. ków zawodowych oraz szeregu in- DO SWIĘTA LOTNICTWA 

Waród nich na c::ooło W'YBtt- w stolicy A:f,gaarlstrunu wysta- st:vtucjl społecznych. w Warszawie u·Jronstytuował się 
wa się udzial Polski w Między- wimy m. :Ln. wyroby przemysło Zasadniczym celem narady Jest komitet organizacyjny obchodu te­
narod()\?rych Tar~ch w Zagrze.- we """""----"'-"'"'"' uz·· ... ku, tow.a. ocena pierwszych konferencji sa- gorocznego Swięta Lotnictwa. Na 
b . 6 "l · ń ~- •• ~„·-~ >"' morządów robotniczych, które od- czele komitetu stanął dowóde11. 

LU ( ...:i;, wrzesie ) tereny wy- ry włókierunlcze i skórzane oraiz były się w całym kraju. Na pod- wojsk lotniczych - gen. dyw.-p.U. 
stawowe\ P<>lskiej ekspozycji uriządzenia illlwestycyjne i ma- stawie tegn JJOdsumowanla - jak J. Frey-Ble!eckl. 
wynosić \tu będą 2,4 tys. m kw. szyny. DIU!gi. zaiplanowany juź się przewldu.le - narada powinna Na swym pierwszym posl~e­
(zdan:iem faohowców: d!użo!). W „woiaż" naszyoh haindlowoów wypracować form:v przyszłej dzia- niu komitet postanowił powołać 
Zagrzebia· dokxmamy Il!iejako ~ ;_ tradY'cyJ'llle, odlbywa·J·ące lalnoścl samorządów robotniczych terenowe, wojewódzkie i pO'Wiato-

itląd · zystlti h "" oraz przeanalizować Pr>:ebleg re- we komitety orga.nlzacyjne $wie-prze u prawrn ws c się oo dwa lata w LooldyniP. - allzacjl uchwał pod.lętych przez ta Lotnictwa - gł&wnie w tych 
n11szych ~'\WlYch możliwo.ści Brytyjskie Tarigi żywnoociowe konferencję samorządów robotni- miastach. w których odbędą się 
ekgportowyoh: począwszy od (28 ·.,.......,,;.,,) czych. we wmeśniu br. poikazy lotni-cze 
kompletnych fabryk, poprz.iez :...,:_:

6

_
1

~_:."'' _·-....:._' ----------------------------------- I ma.szyny i aparaiturę elektt!Q-
techniczną, a skończywszy na Na warsztacie prac urbanistów 
miodzie. maiku i w:vTobach~ lu-

archileklów 
dowych. r 
Drugą oo do witelk<>Ści ~poL 

skiej ek.spooycji (2,2 tys. m kw.l 
zagraniczną imprezą handl,ową, 
w której weźmiemy w najl:>Hż­
.szym czasie udział, będą Mlę­
dzvnaxodowe Tarci w Izrrmze 
(28. VIII. - 29. IX.). 10 eanrt:ral 
handl<>-wych wYstawi taan riasze 
ma.szyny, urządzenia 1 wy1lQby: 
chen:llcm.e, elekJtrotechni ć:zn:!, 

Planowy rozwój przestrzenny 
powiat6w i miast woi. 16dzklego 

drzewne. skórzane itp. 
Nie m<YŻ.tla tu lllie wspoinl!mieć 

o kolejnej, wielkiej - m<(jąoej 
u :n.as już ~ tradycje -
imprezie hanid!lOl\Vej, na lttórej 
Poli!ika będzie szeroko rer.ll"ezen 
»wana: Jesiennych Ttl!ł"gach 
LiJ!'Sldch (7 - 14 wniesień). 

Komunikat TPP-R 

Na odbytej wcz.araj konferen ( nej r;><>mocy kieroWlllików wy­
c.ii p:rasowej w Prezydiwn Wo- dzialow pow. rad . narodowyoh. 
jewódzkiej Rady Na.rodowej, po Poszczególne wydziały wysuwa 
informowano dzientnik.arzy o la w swoich dziedzinach konc~p 
.stopniu zaawansowania prac cje planowanego rozwoju, np. 
związanych z planow~ rozwo- szkół, szpitali itp. W Lowiczu 
jem mzestrzennym powiatów i P.rezydium PRN wskazuje po­
miast województwa łódzkiego, n.ad.to w jaki sposób z własnych 

GłóWtny a.rchitelm wojewód.z. środków będzie motna te czy 
twa lódzli:.iego, lnż.arch, Alek.san inne .włożenia zrealizować. 
der Lendzion, szcz:ególowo· o_ Warto tu 4łodać, iż op.raoowy­
mówił m. In. kwestię opracowy wana plany pers.pektyWlczn~ 
wanych obecmle p1anów rozwo- rozwoju powiatów .skiemiewic­
iu pr:re8brzennego wojewódz- kiego i lowiokiel(o są pierwsze 
twa Szereg miast, m. in. Zdu1\- w skal! województwa lód.zk•c-

Zarząd DzieL:nicy TPP_R ska· Wola Rawa Maz., Pabian!- go. Dotychczas bowiem opra.. 
Lódź-Staromiejsk.a za~a= a- . ce Zgie;z, Ozorków, Lęczyca, cowywało się ·Plal1.V mia.st i mia-
ktyw dzieln.ioowy na Wieczór. &donn&ko Wieluń, mają już .steczek. a nie Powiatów. 
Pytań i Odpowiedzi !!lit. sy~a- opraoow.an'.e :plany urbant.stycz- Obecny na wczorajszej kon­
cji międzynax-0dowej, który ne. w innych miasteczkach pla ferencjl główny architekt m. 
odbędzie się w d:niu l!2. VIII., ny te · opracowuje się. Cho- Lodzi. inż. arch. Gromski, poc.­
o ,;-Odz. 18, w sali Pl"ZY ' ul. Na- dzi jednak 0 to, aby w prze- kreślił koniecZ'!1o6ć wspólpr~cy 
rutoiwicza 28. strzennym planowaniu go.<!po- pomiędzy architektami i uroa-

Wieczór :poprowadzi redak- . darezego ro21W<>Ju mieja·cowości nistami wojewódzkimi i miej_ 
tor Witold KakOWISk.i. Na, za. naszego województwa brali u- 9ldmi. W tym celu będą orgia­
loończen~e film pt. „Szata.n za- dział nie tylko a.rchite!kci i ur- nizowane wspólne narady. 
zdrości". ba:niści. Piany prze.stTZenne ma Aby realizować p1any, trzeba 

ją m. in. wykazać, jakle rezer- po.siadać na to środki oraz ma--' J Ja •• wy materiałów budowlanych, teriały budowlane. . 
Cl.O' rt1. et t!}L zakladów pracy, siły lud:zlkiej, Zastępca przewodmczącego 

- kryje na&e wojewód:z.two. W Prezydium WRN, Edward Ma-
no opaTciu o te, czę.sto jeszcze do_ jek, poinformował dziennikarzy 
REDAKTORA NACZELNEGO kł.adnie nie znane, rezerwy mo- o obecnej .sytuacji zaopatr.renia 
„DZIENNIKA ł.ODZKIEGO" żna zakładać gioi.spodarczy ro-

.e.1~1. 

We wczorajszym numerze Wa- zwój miast i mia.steczek, 

Katastrofa 

województwa, m. in. w cegłę. 
Na bieżący rok zaplanowano 
produkcję 185 mln. cegły pal~ 
nej. W tej chwili już są po_ 
ważne zaległości wynoszące po­
nad 14 mln. cegły palonej. Brak 
k:r.edytów na uruchomienie po• 
trzebnych urzą,dzeń VII cegiel­
niach województwa łódzkiego 
przez 5 miesięcy br. uniemożli­
wiał wykonanie planowanych 
inwestycji. Na rok 19.59 planu_ 
je się wzrost produkcji c~ły 
palonej do 206 mln„ :taś w ro­
ku 1960 do 227 mln. 

Czy plany te są realne? O-cl 
czego zależy ich wykona.n.ie? Do 
tych i do innych spraw poru­
szanych na wczorajszej konf:?_ 
rencii powrócimy ies.zcze w wy 
daniu terenowym naszego 
pisma. (J, Kr-ski) -Po pijanemu.„ 
ukradł samoch6d 

Na ul. Głowackiego 11, zajechał · 
samochód osobowy marki „Adler•• 
nr rej. H 25-188. Wóz prowadtił 
kierowca Ryszard Charbotow.1cz 
(tam. l3ema 31). Z<lztwlło to prze­
chodniów i okolicznych 1nlesz.kań­
CÓW, ~e Charbotowicza zaraz po 
przyje:i:dllie zatrzymała milicja. szego pisma ukazała się notatka I tu pole do popi5U ma1ą 

Polskiej Agencji Prasowej na te- rady narodowe, które wlnnv 
mat wyro-ku w procesie o zniesła-
wienie, wytoczonym ml przez reż. wysuwać swoje koncepcje do. o­
Jana Jacoby'ego. Notatka ta na- praoowywanych ,plaJllów a.l~tyw1:...a 
świet1'a sprawę w sposób nieścisły„ ci! l:(osJ>Oda.razei i rozwoJU Pl'Ze 
bowiem sąd uznał, że zarzuty pod1 si:rzennel!'O miasta. 

Okazało elę, te kierowca ten bę­
dąc w stanie nletrzetwym, ukradł angielskiego Samolotu Z llllCY Strykowskiej aamochó(i 
należący do Jana TumuleWiua. • k" Powiadomiona o kradzieży ~o-

adresem J. Jacoby'ego, zawarte W' rol · lv 
motm felietonie, nie były dosta- Dobrze swą ę zrozumia sprawcę. Charbotowtcz został za. 

LONDYN (PAP). - W sobo- trzymany do Clyepozycji prokura-

Wyraźna zmial!la sta~ 
kierowniczy<lh kól Epi&kopatu 

. wobec pań.c;twa ludowego i wo­
bec wspólnie U6talonych za.sad 
porozumienia lilasta,pila po po­
wrocie .klS. ka.rdynala Wyszyń 
skiego z Rzymu. W tej sytua­
cji trudno nie zadać ~obie py­
tania, czy Q.o tej =Lany nie 
piz.yezynił się wpłyW tych kól 
wa tykań5kich, które od da­
wien dawna (nie dio']>iero i 
nie tylko po wojnie) negliżo­
wały intereosy pań!Stwa pol­
s'.ciego, życzliwe natomialSlt k.u 
reakcyjnym NiemC>Om zwraca­
jąc spoj!I'zenla. Sądzić nale:!:y, 
że także w poilislkjej hierarclrli 
klOOcielnej zaczęty, niestety, 
przeważać tendencje nielicze­
nia się z reaJnie istniejącą_ 
sytuacją i z nadrzęcllną dla 
każd~o obywate1a racją $­
nu państwa pol.skiego, lecz 
tendencj~ przeciwne: ku roz­
wijaniu sr.,eroklej działalnoo­
ci, ~rziekraczającej ramy reli­
gii i Kościoła, d7'iałalnaśoi o 
charakterze poliitycznym, 

Istota WLqpółistnienia, istota 
modUiS vivendi Ko.ścioła i oo­
cjailizmu, hieraor<lhii i władzy 
ludowej, poloega właśnie na 
rozgraaticzeniu sfery dz;i.alainia 
i przestrzegania tj"ćh granic 
zgodnie z ish!iejącymi w pań­
stwie prawami i umałonymi 
wapólnie za.sadami. ™Y na­
stępuje ~ a nastąpiło - iprze­
~aczanie kręgu spraw reliigij­
nyoh i lrośclelnych, gdy na­
stępuje - a n&61tąp-i~o - prze­
cihodzenie 111a szerokim fron­
cie ll'la obsz.ary żyda 1S1POlecz­
no-polityczneigo, obsz.acy, któ­
re ju,ż nie są reli1gią, wiarą, 
ohrz;ędem, lee.z sferą życia 

. śiwieckieg'o - podwarża si~ ea­
me funda.men:ty porozumienia 
i współ!istnienia. Gdy zwłasz­
cza to wkraczanie Kośc:iOla w 
sferę polityk! odbywa l'!'ię w 
duchu negacji is.tnieją.cego u­
stroju i J'!'zeciwk<> istniejącej 
władzy państ'1ro'Wej ~ proo­
wadZl to do !konfliktów, któ­
ryoh nikom.u wywóilywać nie 
wolno, jeśli na7)rawdę dobro 
:narodu i państwa jest; dlań 
najwY1J.gzym prawem, 

tecznie uzasadnione, uniewinnił! prezydia powiatowych rad W 
mnie jednak, wychodz~c z załoM- · Skierruewicach i Lowiczu. Ar­
nia, że działałem w dobrej w.terze, chitekoi i urbaniści, którzy w 

Przejdźmy c;to faktów, 

:Przeczytałem wiele kazań i 
PrzMlóWień w:ygło,sronycli 
iprzez dootojników kościelnych 
do w!elotysdęcznej rzesz.y 
wiernych. Przeczytałem Si:»­
ro broszur, kisią:i:eczek, ulotek 
wydanych (w większości nie­
legalnie, bez zezwolenia władz 
pa'ństwowyc:h) rprżez Instytut 
Pryma~ki na Jaroej Gó­
rze. Chooiad: specy:fiozne ce­
chy "stylu i języka oraz alu­
zyj111y, a nie bezpoiśredni ISIP'O­
sób formułowania myśli, u­
trudniają roharakterywwanrie 
treści tych wyipowfod?:!. - to 
przecież motna ustalić nie­
wątpliwe stanowisko politycz-

pasazers lego /menda Ruchu MO szybko Ujęła 

te nad ranem w odległości 10 tora. (S) 

kilometrów od lotniska w Ben- ----------------------------gaz! (Libia) uległ kata.strotle w Jmię tn.teresu publicznego. tej chwili qpraoowują rplany 
Uprzejmie proszę o zamlet!17!CZe- . . 

nie tego sprostO'Wll'llla w Pana po- perspektyW1cznego rozwo~u J:?O­
czytnym piśmie . wiatów łowickiego i sk1enue­

WACŁAW BILINSKI wickiego, korzystają .z poważ-

•• Warszawa•• czeka.„ 
Zgodnie z zapowiedzią zamieszczamy dz!§ kupon zastępczy 

dla uczestników konkursu lipcowero „Kukułeczki" I „Dzien­
nika Lódzkiego", którzy nie zaopatrzyli się w kupony nr 1, 2, 
3 i 4 zamieszczane w numerach wiorkowych naszej. iiazety. 

Przypominamy, że komplet (12 odcinków „B" kuponów lip­
cowej „Kukułeczki" po trzy z każdego tygodnia oraz cztery 
kupony „Dziennika Lódzkiego" z odpowiedzią na pytania kon­
kursowe), na.Idy włożyć do koperty i z dopiskiem „Konkurs 
Lipcowy" przesłać poczt11 lub złożyć osobiście do urny konkur­
sowej (przed wejściem do redakcji), Lódź, Piotrkowska 96, 
w terminie do 16 sierpnia br. 

Uczestnicy konkursu, którzy pragną brać udział w losowa­
niu nie tylko .i: jc:dnym kompletem (wymienionym wyżej) win­
ni przesłać każdy komplet w oddzielnej kopercie. 

Kupon zastęp"zy 

Imię i nazwi.sk'C) t f • f ł f I i i I ł I I I ł I 
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angiel.ski .samolot pa.sażeraki 
„ Viscooot". który znaj dow!i.ł się 
w drodze z Rodezji do Londy­
nu. Na Pokładzie .samolotu znaj 
dowały się 54 osoby, 

Rzecznik towarzystwa lotni­
r:zego. Boac, oświadczył, że w 
katastrofie zginl!llo prze.gzło 30 
osób. 

Tragiczny bilans 
półrocza 

na szosach 
woj. łódzkiego 

Ra.a i& • I. 
NIEDZIELA, 18 SIERPNIA ldowe. 17.02 (Ł) „J'ak poznawać lu-

7.25 Kalendarz radiowy. 7.3o~dzi". 17.20 (Ł) Melodie o~eretko­
Dziennlk poranny. a.oo Muzyka we. 17.35 (Ł) AU<1. Ola dzieci pt. 
organowa. 8.30 Wia·domoścl 1 prze- „Uczymy się śpiewać". 18.10 (Ł) 
g!ąd prasy. 9.0o Fala 56. 9.15 Po- ŁOd"llkl d·ziennlk radiowy. 18.30 
pularna muzyka baletowa. s.ao z Wiadc)MOł<li. 18.33 Muzyka i aktu­
CY'klu: , Wybrane nowele" - Po- alnośol. 19.00 (Ł) Audycja estrado­
ra.tenle 'słonec7lne". 10.00 (Ł) ;:Po- wa pt. „Młoda niezła muzyka i 

·r~ek :filmowy" - au.d. w opr. stara dobra anegdota". 20.00 Stan 
red. A. Borowika. 11.00 ·z cy•klu: pogody i dzle<nni:k wieezorny. 20.23 
„Opowieści wędrownicze". 11.67· Kron~ka sportowa. 20.35 Kąellk 
Sygnał czasu I hej11al z Wieży Pl81111stóW jazzowych, 20.45 „Teatr 
Mariackiej. 12.0ł Poranek symfo- Eterek''. 21.15 Muz. tan. 22;,00 „Dys 
niczny. 12.20 „Jean Jacque11 Rou6 • kusJa prted mlkl'Ofonem · 22.30 
se&u" - poga.danka. 13.40 Koncert Nocny koncert symfoniczny. 23.50 
życzeń. 15.00 Dla dzieci - słucha• Osta-tnie wiadomości. 
Wisko pt. „Michałkowi.eka opo-
wieść". 16.00 Wiadomości. 16.05 TELEWIZJA 
T~godniowy przegłąd wydarzeń Niedziela, 1t alerpnla 

Rokrocznie wzrasta ilość wy_ międzynaorodowych. 16.20 Kc>Mert . _ 
Padków na ter·enie woJ~wódl.- orkiestry PR w KTakowle. 17.30 17.30 Film krótk<>metr11:towz (Ł). 

Podwieczorek przy mi.krotonie. 17.40 „Z łódką do Trójmiasta • (Ł?. 
twa łódzkiego. Podczas gdy w 19.00 Polska muzy•ka ludowa. 19.30 17.&0 Spraw~danie z meczu o m1-
Pierwszvm półroczu ub. roku „Parnasik". 20.00 Dziennik wie- strzostwo I hit! POI!>ftia (Bytom) -
zanotowano na drogach naoze- czarny. 20.20 WladomoŚ<.>i sporto- ŁKS. 19.45 „Dzienmk telewizyjllly" 
go wo}ewód.Zltwa 211 wypacl- w~. 20.25 (Ł) „Koncert żyoeeń". (W). 20.15 Film fab. prod. fram~u­
ków, w tym 23 osoby ponio.~ly 21.30 „Maty9lakowle". 22.00 Ogól· ~k?,·Wł<mklej pt. „Czerwone l czar 

nopolskie wiadomości sportowe. ·ne. , dozw. od lat 18. . w rolaeh śmierć a 72 odniosły ra:ny - 22.30 (Ł) Lokahne wiadomości spor Rłown:vch. Danlelle Dat1!'1eux l Ge­
to w pierwszym półroczu br. towe. 22.45 Muz. tan. 2uo „Mu- rard Philipe. Ret. Cla'\llde Autant­
ma.my iuż 385 wypadków. Z te zyka różnych narod6w". 23.50 o- Lara. Cz. n. 
go 36 śmiertelnych, a 207 osiJb statnle w1adomośc1. . 
odniosło rany. Ponledtłałek, 11 slel'}>nia 

Główne przyczyny poszczc- PONIEDZIAŁl!lK, 11 StJ!:RPNtA 17.50 Pr<>gram dfa dzieci Dum-1 
gólnych wypadków: nieprze>_ 15.10 ~twory fortepianowe. 15.SO na_ królewna" ;film prod. cż'eskiej 
strzeganie przez kierowców prze Dla dzieci starszych słuch. pt. (W). 19.20 „Sport młodych" (W). 
pi.sów ruchu drogowego (naCI- .. Lataiąca fryga". 15.50 „Lehar: 19.30 Dzienntk telewtzyjny . (W). 
miema szybkość jaz.c!y·· ) pijań- uw:rru~a do opt. „Wiedel\sdde 20.00 „Eureka" Mag. pop. nauk. 

·. . • ; . kohietk1". IG.oo Wiadomości. 16.25 (W) . 20.łO .,KrO'n\ka kulturalnn" 
.stwo ora~ brak opieJd roc' 71 ~"W Gr8: zespól Jerzego Wasiaka. 16.50 rtmor:taż z wystawy w „zache~\e" 
nad dziećmi. (Kr) ,!i'.el1eto!ł na tematj'. Jni~dz)':nar~.., _(W). ~1!10 J:>r<>&ra-~ fijmoW)'. (W). 

ne au1Jorów w wielu-:isWtnycll 
sprawaic!h,. 

L 

JedJn.o z kazań ks. Prymasa 
W~kiego do młodzieży 
studendtiej w Warszawie, po­
święcone było problemowi 
wła...o;ności w świetle nauki i 
Koo-c:iola. Ks. kardynal: o-­
Ś'Wiadczył wówC'Zas m .iin.: 
„Pra.wo jedm11>tki do wlaS111oś· 
łli je.st inie!rra.Jnym prawem 
na,dMlym jej 41d Boga i mki 
w ty-eh p<rll/Wach nie rnOO;e jej 
ogtrainic-zyć.„ Pra.wo wła5lloś· 
ci jest naturalinym prawem 
ka.Wego c-dowieka i dlatego 
zaiwme będrzie on dążył do 
JHJISiadamia. Znałem osob"iścle 
jed.nego ziemiainima. z moich 
r'IJ>d-zi'nnycb ll'tron - jak on 
kooha.ł tę 7'iemię, ja.'k cieszy'. 
się z każ.dego choćby kł-01S ;. 
- dziś poiniewiera się jako 
Jedn41istka bnu:i.Y'łiecmta, Ozy 
ziemia w ręku ta.kiego C'Zło­
wieka nie byłaby pra.wdzi 
wym dobrod'ZdeJstwem, nawr 
i dila. społec'Zlll<>ścł? „. KoUiól 
przeciwny Jem wszellkim f<>T­
mom upańsilwow!amia. dóbr 
n.a meroką, e-kalę. J!!;!t to bo­
wiem nadutyctem 1 bezpra~ 
wiem''• 

Nie wdając się w meritum 
tej eprawy, ponieważ w :ę.01-
flCe Ludowej inie ma jut miej­
sca na dys.kusję o przywraca­
niu prywa.tnej wla&lllOŚCi k; 
pi tali.stycznej i ob.srzamie?A?j 
pomijając także spr<>wę 
że ów z:lemiainin, mimo 
ta;k W)'l.90kiej protekcji, 
nie ma żadmyoh szans na 
odebranie chloipc;m swoich 
dawnY'Clh maijątków - wy­
S<ta,rozy fo tylko s.twierd'Zić: 
ka.za,nie kl9. k.a.rd~ było 
oczyw.!stą krytyką i n~aeją 
u.spolec2111tenia wl:asnośc:l, sta­
nowiącego fundanient naszego 
ustroju: było - jeśli wolno 
ltam'' $l!!dr.ć - EtP6źnioną o 
kilkanaśe'le lat pró'bĄ odwra.­
canla kól hiisborli ina rzecz o­
bailonego dawno ustl'Oju. 

!. 
ZnllaM=b. uilotniły się gdzieś 

dawniej kierowane do wier­
nych l!!Jowa o potrzebie spoko­
ju, jednośc-J, dobrej :pracy d1a. 
wspólnego dobra. NaimnO'i:yly 
się na tomiais.t !Slłowa calltiem 
in:ne, k.tóre czemuż innemu sru.. 
żyć mogą, je.5li :nie wlaiśnie s~ 
niu niepokoju, prz,eciW\Slta.­
wianiu społeczeństwa państwu 
- i znów, jalk wyżej, w spra­
wach cal'.kiem ziemskich. Slęg­
:nijmy do jednego z wielu na 
to świadeotw - do przemó­
wienia do kobiet, krtóre kls, 
k.a.rdyna? wyglos:il na Ja&nej 
Górze 15 września 1957 r, 
Występując pr.zec:iwko zna­
nym objawom demoralizacji 
ora.z tu i ówdzie widoc21U)'1Il 
.ponnografiCZlllym wybry.lwm 
w iPfa.sie (dawno 2ll'€1SZtą ukró 
oonym 1 jakż01 niewinnym w 
porównaniu z poowigratic:my­
mi wydawnictwami kato<lickią 
.go Paryża. i Rzymu) - mówca 
pragnie wy.tworzyć w EIW'Oioh 
słucilaczacl! wrażenie, że to 
pańBtwo, że to Polska Ludo­
wa chce wszymko i W1SZyst­
kioh :z<lemorałi.wwać i uto­
pjć w błocie. Bo jakże inaczej 
można odozyitać i :z.rozumieć 
te oto słowa: 

„I w tym mają, się wyeho­
wywać wasze córki, wasi fiY­
nowie? I to ma być ta n.owa 
Polska., ta inna Polska, wy­
cb<J1Wama w błoo:ie i kar.m.!Oilla 
błotem?„. Odbiera.my Wll'aże­
nie, :l:e właśnie o to td'Zie, że­
by to, oo jes-LC"Ze C'lYISte i oo 
ma do czyst.ofioi i sik'l'Omnoś­
ei naród Zlł.4}bt:eae, do res'l!ty 
oplwać, ośmieszyó i 7lbru„ 
dzlć". 

I dalej: „Potrzeba nam po­
mocy, Jaik Bętu.lia. ~ri:ebo­
wała pomooy Judyt, oblężo­
na Betulia, oblę'hollla. Polska.''.-

! ahociaż dalej mówca za­
pewnia: „Nie orga.ni7lujemy tu 
krueja.ty orę:Dnej (!), me "'~4 
wamy was d·o wa.lki zbtroj111e.J 
w~(!)" - to ;przecież do 
wa1ki polityoz:nej wzywa. 

W innym pr:remówien.iu, do 
nauczyaieli, ks. Prymas Wy­
szyński stara się raz po raz 
wytworzyć w ewo!ah sruclla­
c:za ch a.tm®erę z!l,grożan;i.ao 

'Da.l&,y ~ na *• • 



Wśród terminów, typowyeh dla nowoczesnej tech­
niki, niepoślednie miejsce zajmuje sło~vo, zagadkowe 
dla wielu laików: ultradźwięki. Od.powiadając na py­
tania szeregu Ozyielników, za.nli~niy poniższy 
artykulik. 

CO TO SĄ 
ULTRADZWIĘKI? 

Najogólniej mówiąc, są to 
dźwięki nieuchwytne dla 
ucha ludzkiego. 

Przyczyną powstawania fa­
li dźwi.ę.lmwej są drgania no, 
struny, skóry bębna, cz.y sz.Yn 
kolejowych, wprawionych w 
ruch przez przejeżdżający 
poc::ią,g, Drgająca strun.a wpra 
wia z kolei w ruch drgające 

ze, z.a po.średnictwem 

kt do uszu naseych do-
et la dźwiękowa. 

Uoho lUdZlkie odlbiera fale 
tylko o określonych CZElStoo­
ciaCih. Nie je.st ()<IlO WTati:liwe 
ria drgania o C'Z.ęlSbOOciach niż­
S"tY'Oh niż 16 na sekundę (in­
fr~~więki) i drga'.'.1.:ia o ~ 

1 roscna~ w:r-t.szyiah niż 20.000 
t 113. OOkundę (ult!"adźwięki). 
, Granioe. te n•e są ści.słe, lecz 
, tJlko. orientacyjne. Niewiel!kie 

lmyli Rosjanin Chiłowski 
Francuz Lamg:evin. 

Spe-..-,_iaJ.ne typy ech<JtSo.nd 
poz·walają m. i.n. wykrywać 

rybakom wielkie lawioe ryb. 
W przemyśle chemic.zmym i 

farmaceutycznym ultradźwię­
ki znajdują za.sto.sowanie przy 
wytwarz-.a•niu różnych zawie­
si'11, polepszają jakooć emulsji 
fotQgl"afi<:z.nej, uszlaC'hetn:iają 
kremy i n:ektóre inln.e wyro­
by koometyez:ne, p;:-zyśp'.esza­
ją proces starzenia się win 
itd„ itid, 

(Dalszy c:iąg na str. 4) 

AJ.a-N-Edument, wys. 1.700 
metrów. W na.tura.Inyoo gTO 

ta-Ob u podnóża ma<SYWU, 
()<k1aJ-ezi-011.o freski, poch<1-
dzące z r. 2000 przed n. e. 

Sohoro łełniła życiem 

piaski • 
I 

Z awsze uważaliśmy Saharę 
za pustynną krainę, z kto­

rej nie można osiągnąć żad. 
nych korzyści. Ostatnio je­
dnak Poglądy te uległy zasa­
dniczej zmianie, okazało s ic: 
bowiem, iż Sahara zawiera bv 
gate złoża mineralne i w tyn 
bardz:o dużo nafty. To stwier­
dzenie wywolalo prawdziwą 
inwazję uczonych na pustyn­
ne obszary. Jednocześnie z 
geologami udawały się tam eld 
py historyków, którzy prowa. 
dząc prace badawcze. odk~Yli 
ślady prastarej kultury i cywi 
lizacji. Dzięki doskonale ?.:a­
chowanym rysunkom i wyko-

paliskom uczeni POIWOli odtwa 
rzają pasjonującą historię daw 
nych czasów. 

Sahara jest krajem boga\;m 
w prehistoryczne pam1ą,<o. 

Dzieła ludzi, którzy ją niegct:;ś 
zamie.szkiwali zapisane zootR­
ly rysunkami i malowidlar;1i 
na dziesiątkach kilometrów 
skalistych zboczy. w grotach i 
na głazach górskich. Ta bez­
kresna pustynia umiala nie. 
gdyś wyżywić nie tylko isbnie­
jącą (dzisiaj ubogą) faunę -
.słonia, .struSJia. żyrafę, ba.wola 
- lecz także faunę wodną, z 
Ętórei pozostało zaledwie pa­
rę gatunków: rynoceros, hi9:>­
potam, krolwdyl i niektóre ry­
by, 

którum! nieQd!lj plynęl11 zo­
pewne r zeki., użyźniajqce l*-
1t11nne dzisia; okolice. 

Poniev.rnż nie 7.;!.alez.icmo ża­
dnych szkieletów ludzkich, nie 
wiadomo jedal.ak, do jakiej ra. 
sy należy zaliczyć ludzi tej 
pradawnej ePolti. 

Rzeki w tym okresie czaS11 
niewątpliwie były pełne wojy 
- inaczej nie znajdowano by 
dzisiaj tak licznych szkieletów 
ryb, lliPoPotamów i krokodyli. 

Młynki do mielenia ziarna. 
,e;liniane misy i wielkie głazy, 
używane do ,l(niecenia ciasta, 
wskazują na to.• iż ludzie Ć/W• 
cześni uprawiali ziemię i ży­
wili się jej płodami. Byli też 
myśliwymi - wskazują n.a to 
odnalezione obecnie łuki i 
strzały oraz wielka ilość rv­
sunków łowieckich. 

od mob odchylenia uzaleinio-
11e są od oec:h indywiduaJ­
llyc:h da.nego osobinika. 

JAK WYTWARZAMY NIEDZIELN\' DODATEK ,.DZIENNIK! Łf)DZKIEG0° 

Tego wszystkłeqo dowiadu. 
jemu się z obrazów. rutych lu'> 
malowanuch w skalach. Zbo­
cza i qroty qórskie sialu siP, 
właściwie mu'.!ealn11mi zbio ra­
mi. z których moi:emy się u­
czyć historii narodów antycz. 
nych - Egejczylców. Syrtów, 
Egipcjan, którzy bądź zam1L?­
szkiwali tam jednocze.~nie, 
bo,dź też tylko stukal·i się z .10-
bą. Aloowiem w tym cza<;ia 
przez Saharę biegła droga ko­
munikacyjna równie ważna, ia~ 
Nil. Na jej szlakach narody 
wędrujące z południa na pól­
noc, spotykały się z tymi, któ .• 
re szły ze wschodu na zachód. 

O pierając się na rysunkach i 
malmvidlach. mo:i:('JTIY m:e 

szkańców dawnej Sahary p;:>­
dzielić na różne grupy, zależ­
nie od epoki w ja k iej żyli.. 
Tak więc cz-.as na 6 do 8 ty­
sięcy lat przed naszą erą na­
ZYVl'amy okresem łowieckim, 
nieco póżniej nastąpił okres 
pasterski, na mme1 wię~!?.i 
1200 lat przed n.e. - okres wo 
jowni-ków. poslugu,iących .sq 
już końmi. I okres ostatni -
poganiacz.y wielblądów - któ­
ry rozpoczął się na parę lat 
orzed n.e. 

ULTRADżWIĘKI 
W spó}cz.esna technika zna 

'!Viele metod wytwa?'Zai11ia 

·, 
Lód.i, 10 sieqmia. 1958 rool;:u Nr 31 (Z45) 

ultradźwięków. Odpow:ie<llnie 
~para.ty, . zwarne g.eneratorami 
11ltra~W1ęków, op;erają się 
Jl8 re>znycb zjawiiskacti i za­
l"l.d:a?h. Tak nip, wydwrzystu­
je, się zjawi6!ko, w W)"nilru 
j{torego ener>gia drgań elek­
tfYCZllY<!h przyłoż<J<nyoh do 

ST ARY DOKTOR· M alowidła, które zo.gtaly od-
kryte w rozmaitych gro­

tach 'Sahary. są tak różno­
rodne. iż niewątpliwie pocho­
dzą z rozmaitych epok. Znaj_ 
dujemy tam antylopy typu ar­
chaicmego, byki, ko!o których 
widać postacie ' odziane w tu­
niki. konie i wielblą<ly, pro­
wadzone P•zez Judzi w stroiu 
arabs!tim. Na skal:ach na·dwod 
nych odnaleziOilro rysunki ryl­
cem, na których są przecl.sta_ 
wione bizony, żyrafy, hi.popo­
tamy, byki. konie i psy, 
W sz11stko to wskazuje, it Sa­
hara bul.a nieQdyś kraiem rol­
niczym, posiadającym lasy i 
pastwill'lca, kra;em, w którym 
kwi.tło bufn.e żucie. 

Różnorodność fauny od:wier 
ciedla ewolucję lc!imiatycz ną -
zmniejszanie się iloś ci wód i 
stalv wzrost temperatury. Dh­
teao właśnie z biegiem cza .rn 
wielblad za.stąpil kw.ia, który 
nie móol wyżyć z braku u·ndu. 

• fJ'loE'talQWy<'lh okładek płytki 
" Yk<lC'la.nej z odipowie<ln'.ej 
fUbstancji, zamieniO!!la 2l00ta­
je na energię <t.rgań mecha­
Jl.lc:myC\h, 

Obs'.Z>erną gl."'Ulpę st.a111~ą 
urządzenia w których ultra­
dźwięki wYtwarzane .są prziez 
~lYwająoo powietrze. 
P ;erw.szy gwizidek ultradźwię 
kowy, t?:w. gwi.7.dek lub pisz­
czałka Galkm.a, 7Jilany jm na 
pr.?Jełomie XIX j XX W:eku, 
oparty iest na tyoo samyiah 
pr~waeh fizyki, które pozwa­
lał'.\ . <lhłQpoo gwbrlać (oczy­
WJ.s.C:e - w flP'OOÓb ~y) 
na zwyk:l)m kluczu lub me­
talowym futerałe od termo­
metru. 

PRAKTYCZNE 
ZASTOSOWANIE 

ulttadźwię.ków jest barom 
sz~ro•kie, a jego zasięg po.­
w1ekisza się stale. Słynny 
defekto.skop, zbudowa<ny 1J'l"WZ 
ra<lz;eckiego UJCZ0I1ego Soko­
ł<?wa, s:uży do µr:reświebla­
m.a .m~tali przv pomOC'y ultra­
dzw:ęków. Oddaje Qlrl nie<r-e­
n :<mc u.slugi przy wyk:rywa­
n 'u wad wewnętrznych TĆ>ż­
nyeh przedmiotów metalo­
wyc:b, części maszyn itd. 

Defekto.skop przewyższa • 
hm wypadku swymi załetami. 
aparat Roentgena, gid,yż J".'0-
m :enie renbgenowskie są sil­
;nic pocllfaniane prz,ez metal, 
w~kutek czego m-0.ż:na nimi 
prze.~wietJ.ać tylko maJe 
prrodmi.oty. W prooalw:en­
stwie do nich uJ.tradźwięlti 
r<>zr...hoozą się w <:iele stałym 
łatw'ej lriż w powiek"zu. Mia­
r>owicie szybkość ro2lcl!<Jdze­
n ia się &więku w metalu 
je>t około 10 razy większa 
niż w powietrzu, za.ś pochla­
nian'e fal dźwiękowyd1 przez 
met.al jest miliardy raizy 
t<laooze, niż pochłanianie pro­
m ieni rentgenowskich! 

Innym ważnym za.sto.90'Wa­
niem ul tradżwięków jest tzw. 
echo.sonda, Błużąca do wykry­
wa•n;a gór lo<lowych. skał i 
inny<'..h przeszkód w żegludze. 
Wprawdz'e woda po.chlania 
fale dźwiękowe silmiej nili 
met.al. jednak nie bard.z.iej 
niż powietrze. toteż sygnały 
ultradźwiękowe mogą być wy 
sylane na :zmaCTme odl~l-015-
ci. Plcrwszą edhO\SO!ldę zbu­
dowa? Anglik Richa'!'cii;Q<ll w 
tym ~mym roku (1912). kiedy 
to parowiec:-giga;nt „Titanic" 
wpadł na górę lodową w cza 
sie mgly. Wiclkie za.sJu.gi w 
udookoma.Jeniu ech<llrond po-

Bohaterstwo jest rzeczą najczęściej bezinteresowne, 
tru<ltną. Zwla=za takie, któ- chorych dzieci na pod<laszach 
re dokonuje się w odo.oob.nie- i w suteren.ach, w podmiej-
niu g1ębin ludzkiego serca, skich żłobika.eh i ochroaJ.kaC'h. 
które stanowi całkowitą ca- Pozbawiony wszelkicll O\W'-

loi)a.!ną Oif.iarę z właiSIIl>eJgO ja blstych pragnień, z bieglem 
i które świadomie wybiera lat porzucił szpital i 7..amknąl 
jedyną drogę i jedyną nag-ro- się w siero•cińcu. Bardiz:ej niż 
dę - śmierć. o<r,gani= dziecka pasjonowała 

Bohaterstwo takie st.a.Jo się go dziet'ięca dusza. 
udziałem dr Henryka G-01d- W roku 1911, Kor-czak za-

5121111ita, 21naneigo pod liter.ac- m'.eszkal na ul. Krocihmal-
~im ~udonimem Janusza l!'...ej 92 w sierocińcu clla !llaj­
Korczaka. Dobrowol:nie, z po- 'llboższ)"C'h dzieci żydo~kic:h. 
czuciem pebn,i ludzkiej godmoś Dla tej gromady s:erot stal 
ci i spel:ni<mego obowiązku, się opiekunem, przyjac:elem, 
podzielił oo. O<Statnią dirogę najczulszym oj<:em. Po po-
200 dzieci svreigo s'.eroaińca, diro wrocie z I woj•ny świato-
gę wiodącą W1Pr<001: ku dY'lllom wej, którą spędzil jako le-
krematorium Treblinki. karz wojskowy, obejmuje 

5 sie!'pnia 1942 roku po kierowni.ctwo również chrz.eś, 
ulicach wa!l".s:zaWISikiego getta ciijań'slkiego s:erocińca w 
rozibieigLi &ię niemieccy 01Praw Pruszkowie. Pisze teraz książ 
cy, trqpią.c po :m'.eSZlkain:iach, ki o wyC'howaniu, wylklada w 
stryohaoh, piwni.cach, ruinach Lnstytucie Pedagogiki .Specja.l 
i podwórzach. Wy<lano bo- nej, potem na Wolnej Wsrec!h 
wiem wyroilt śm'.erci. na dz.ie- nicy. Pisze także artykuły i 
ci żydoW1Sk:e. Korcz-.ak zrozu- nowele o dzieciach i d!la 
miaJ, że i jego sierro.niecnie dzieci. Je.sienią 192<; roku za-
ujdzie sieyaCZ>OITTl. Ustawił czyną redagować „Mały 
swe dzie::i ~vórkami, kaza.l Przeglą<l", tygodniowy, doda-
śp'.ewać piosenki i trzymać tek do „Naszego PrZEJglądu". 
isię za ręoe. Sam poprowadził Pismo jednoczy dzieci bez 
je do pociągu. vn1g!ędu na rasę i przynależ.-
Janusz Korczak szedł prosto ność klasową w imię miłości 

na przedzie •) czl·owj.eka do człowieka, w 
z gołą głową, z oczami bez lęku, im.ię praw<ly i sprawiedliwo.ś 
Za kieszeń trzymało go dziecko, ci.. Rozra.sta_ się, obejmuje oo-
Dwoje małych trzymał na ręku. raz sz.eraze kt>ęgi m.ałyc:h 
Ktoś doleciał, papier miał czytelników. W 1935 roku roz-

w dłoni, K 
coś tłumaczył l wrzeszczał p-:>c:ząl Janusz orc:za!k dzia-

nerwowo: la-lnwć radiową, jako „Stary 
- Pan może wrócić„. jest kartka Doktór". Pogada.n.ki dJla d'Z'e-

od Branda - ci, których chętn;e sluc:i.'lają 
Korczak niemo potrząsnął głową. dorośli, wzbudz.ają ogólllle 
Nawet wiele im nie tłumaczył, zaintereoowanie i sym,patię. 
Tym. co przyszli z łaską Byly one bowiem, jaik wszy.st 

niemiecką: ko co stworzył i napisał Kor-
Jakże włożyć w te głowy cz.ak, przepojone miłością ku 

bezduszne, dziecku oraz wiarą, że świat Co znaczy: samo zostawić 
dziecko.„ tylko przez. dz:ecko, prz.ez je-

Ale nie tyllm śm.ierć Janu- go odpowiednie wy>ehowan:e, 
sza Korczaka była piękna. może się odrodzić i 21m:enić . 
Pięh."lle było rów:niei: jego ży- Wpajal też swo'.m sie::-otom 
cie, które nier,il-Od:Z:elm:e o<lidał przez ląta cale uc:aC!iwość , 
w s.J.użbę d;zie<:'.:Ul, zwla'9zcza szacrnnek dla pracy. p<K~zua:e 
temu najbieOiniejsz.emu i n.aj- sprawied1iwości i braterstwa. 

„Da.jemy wa.m je<l1i10 - mó-
bar<lziej skrzywdJZQ111emru wił do swoich wyahoi.vank&w 
dz.;ecku - si;eroc:e. 

Henryk Gol<i=mit, syn wzię opuszczających już s:erocin'.ec 
tego waffizawEki<ego a<lwo!rn- i wstępujących na s.amc,dziel-

~ra~cz~n~im stradl <lo~~by: ~:;k;~:n~a ~~=YU:Yiv~iem, 
Studia med,yczne ukot'l- któregq nie ma, a. któr-~ kie­

dyś b·P,d'.'Gic. z;~ życiem p.ra:wdy 
c:zył o własnych silac:h, i siprawie<l.liwości. M-Oie ta 
zarabiając n.a utrzyman'e tęs.J~no.ta dop!'·o•wadzi wa.s d.o 
korepetycjami. Jako specjal- Bo·ga, Ojczyzny i Mii-o.ści". 
nooć obral eob:e p<:dia- życ:e zadało b:-utalny c:<lls 
tri<). Poc:zątkowe powodrea~e owej gorą·C€.i w'.erze Janusza 
materialne, wzlęci-e u boga- Korcz.eka. Przy.s.:re<l.t wr.zes:eń 
tyC'l1 pacjentów (ISl))OWOdowa- 1939 r-0•;rn. Ha,runa Mortkowicz-
ne niejedm.okrotnie r·1x;in.ą.cym o~cz.akowa. w:elolet!l·'a przy-
literack:m rozglo.:;em) zarn'e- ja„c'.ólka „Starego Dokt·ora" w 
n.H wkrót<.'e na odwiedzanie, k · · · 

Szlenge-!a, który ~ginął w getcie nia Warszawy: „P-0oil hulkiem 

rywa.ją-cycb się pocisków, 
(Korcza.k) biega ulicami War­
l!mll\VY („.) P()dllWISi z bruku 
za.gubione strwo-.OOne i C2ęiSi-O 
ra.llłne drieci, nłoesie je na. 
punkty opiekuń~ i opatrun­
kowe, 7Alobywając dta niieh 
J>O dl"Odze e>buiwi e i żywu.ość. 
Puka do dom.ów prywamych 
i instytucji z pr<l\Śbą o pr&­
wiwnty dla swych doz;ieci z 
Kr~h:malnej„." 

Tak zaczęła się geh.enna. 
Nad~a poniżająca repara-
cja g~t!3-, g<l:z'.e p~iet>i.on .. of 
s:eroc1ru.ec, nędiza, głód, ze­
braf!l.ina. A ludzie dZ:.CTJeli z 
każdym dniem, zaipanowa.to 
pr&w0 si!Jniejszego. W obliczu 
coraz C'ZęS\'SIZyCh laipaneik, 
s-z;yka'l'l, deportacji i gwałtów, 
nie li=ono 8'ę już z 111'Lczym. 
za·pomina1no o in.ajśvrięt.szydh 
obowiązkac!h i prawacll w 
obłędmyun straChu przed 
śmieroią. Wres=ie dlla Janu­
sza Korczaka, jęgo sierociń­
ca i tysięcy dzie<:!i żydowskich 
nadszedł ootatm.i akt tragedii 

5 sierpnia 1942 roku. 
Dr()lbny, istary ,C'Zliowiek w 

wytartym ofioers}l)im mundu­
rze, którego nie zd·jąl od 
obwjłi wkJ:100Z.enia Niemców 
do WarrszawY, idący na cze­
le swe.go sierocjńca wpr>06!t ku 
piecowi 11'.Nmlatorium j€.3t 
C:z.isiaj jUŻ tylko C.:eniem, 
ale zarazem potęż.nym, ohoć 
bez.głośnym protestem pr-z,e­
dw zbrodni i pohańbieniu 
czlowieka przez cZJlowieka. 
Jest <również symiboloem naj­
w-.miośl·ejs:zego piękna ludz­
kiej duszy. 

Opr. KrystY111a W.ojta.sik 

A czymż*'! je.st dzisiaj Sah~­
ra dla podróżnego. który prze 
latu.ie nad nią .szybkim samo­
lotem? Pustymi ziemiami, bez­
kretmą, piaszczystą r&wnina. 
W)•starczy jednruk ruszyć kara 
waną. by stwiel'dzić liczne gó­
ry, masy-wy kamienne, labi­
rynty, ,e;roty - tak bardzo n'l.­
dające się na kryjówki dla lu. 
dzi, że po dziś dzień zamies.zlru 
ją w ni-eh koczownicze plemio­
na Tuaregów. U stóp g 1).l', 

g<l~ieniegdtie uboga roślin­
rl<>ŚĆ - raczej na pól uschnie­
te ,e;alęzie, niż zielone dTze·wa 
- to mizerne resztki dav;nych 
puszcz i l~sów. 
C zlowiek. mieszkał tu ki-e<iyś 

w wielkiich koczowni-
czych p1emionach - azn,a.ki Je­
go pobytu uwieczniane są nie 
tylko w rysunkiach. W suchym 
piachu znaJeziono przedhi.sto. 
ryczne narzędzi.a. Wiatr roi­
wiewając piaski, odkrył slwru­
PY ,qliniane, kawałki lttków, 
strzał i sieki.er, Najliczni.e.i 
znajdujemu te wykopaliska 
wzdłuż glę:bokich wąwozów, 

Rysunki z okresu Egiptu 
przedfa.rao1\.skiego wskazują na 
to. że w okresie tym odbyw;1-
ło .się intern;ywne miesZ<J.ni,... 
narodów. Niektóre piękne P"· 
stacie wska1ZUją niewątpliwi~ 
wpływy egi,p.skie. Stylizowane , 
ma.ski noszą śla<ly kultury nc­
,e;roidalnej, Gdzienie(Jdzie z11aj 
dujemu cień cywilizacji (TTC~­
kiei. Możemy z tego wycią-
011q,ć wni.osek. iż lud::ie mo. 
rza - Egejczycy i mieszkaficu 
Krety, narodu grecko-egipskia 
i dawni Rzymianie, spotyka.U 
się na Saharze z czarnymi lv­
da.mi Afruki Srodkowe; i Po­
łudniowe; - o których nie ma­
my żadnych wiadomości. 

Prawdopodobnie ludy czarne 
zamie.szkiwały bardiziei na pół­
noc niż obecnie. Egipcjanie 
natomiast trzymali się na z:i.. 
chód od. Nilu. Czarni, Eitip­
cjanie. Kreteńczycy, Grecy, 
Rzymianie - wszyscy raz.-:"!11 
przyczynili się do nadania kul 
turze Sahary charakteru n'""° 
groidalno-egi.p.sko-,i;:reckiego. C zarny czy biały, jakim był 

nieqdyś mieszkaniec Saha­
ry? Czy Egipt narzuci! su:o. 
ją TcuLturę, czy pr;;ejąl lwlfu­
rę ludzi, daio·niej zamieszlrn­
;ącuch te okolice? Kto u;ar;:­
mil konia? Czu lu.dzie morza 
wzięli - czy na-rzucllt swoją 
kulturę? 

Nie ma końca pytaniom, na 
które odpowied2li są jeszcze 
gJęboko ukryte w piaskach 
grotach Sahary. 

Opr. J. K. 

Większ<>Ść Jud·zi, którzy nie byli ni~'lly na Saha.!'"'Le, wy~bra. fa ją sobie, jako płll8ką. 
i smu!mą pustynną :jJ.\a.s'liC-&.\'Z nę. W rzec•zywis!ości zna,jduje my tam. wid<>'ki nie mru.;-J 
wspaniale, jak w Alpa.eh. O!o k.a.mie·niis•le <>k-0łice Ha,ggaru, gQ2ie w licznych grota.eh za.. 

mies-d(ują plernic-na Tuarogó w. Dokqd ? I •) z wiema Władyslawa ~:e·~w~ '.~~t~~s~en.:~'li w~h:i; 
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• Żeby zobaczyć żubry niekoniecznie trzeba 
jechać do Białowieży 

• Urocze zakątki i ciekawe zabytki znajdują 
się w województwie łódzkim 

Pan L A. .Johnson. tech 
nlk mleszkaJący w Wis­
consin (USA) zbudował 
mas,zynę, która mote wy 
P~ 5 milloinów 
sztucznycł• zębów na mi­
nutę. 

nłewał Jest 80'111'79 I f 
troskliwym m'lłem, przy­
Jedzle se swoimi łonami. 
A ma leb. trzysta. Nie za 
zdrościmy gospodarzom.„ . :/- . . ~ . 

Po słońce • 
I zdrowie 

Reklama s angielskiej 
gazety przedstawia słyn· 
ny pomnik Rodina HMy­
śllclel" z podpisem "My­
ślę.„ myślę... o tym. aby 
kupić rower!" 

Na egzaminie zapytano 
studenta, eo to Jesł dzie­
dziczność. Student zasta­
nawiał się przez dłuższą 
chwilę, potem wyjaśnił: 

- Dziedziczność, to zna 
czy, że Jeżeli np, pański 
dziadek nie miał dzieci i 
pański ojciec też był bez­

nału neł~. Kałda z fina- cych Kongo ma przybyf dzietny, Istnieją wszelkie 
listek otrzymała kwotę 30 w tym roku z oficjalną dane, że 1 pan nie będzie 
funtów angielskich, za wizytą <Io Brukseli. Po- miał potomstwa. Z a daWll\3'dl aza.sów - w 

letnie niedziele - tkacze 
lód7cy wybierali się gro­

madnie do .,Paradyzu" na 
„Szlesinger", do La.gie. 
lub do lasu na dzisiejsze Po­
lesie. Inni zalegali rowy oko­
lic'Zlnych szos, wygrzewając 
się i pokrzepiając - jak mó­
Wi o tym w jeclalY!Jl ze swych 
wieiwzy Julian Tuwim - buł­
ką z ma.slem, roztopionym 
PI'2leZ słońce i mętną herba· 
t.\-
Dzlś niedziela łodzian wy­

gląda ~ola :inaczej. 
Największa ilość niedziel­

nych wycieozkowiozów zapeł­
nia laski i łąki takich miejsoo 
wości, jak No--va Gdynia, 
Gl."Ofmi.k:i, 'l'\lszyin, Wiśniowa 
Góra, La.glewmki i nieco dal­
szej Spały oraz Teofilowa. 

Loa.zianie, którzy chcieliby 
połączyć przyjemne z poey­
tecznym, wybierają się nato­
miast w rejOlll Lowicza do Ar­
kadii ezy Nieborowa, do Lę­
~ i pobliskiego Tmnu, do 
Sulejowa &ławn>ego :re swego 
prastarego Opactwa Cyster­
s&w. 

wicki): r:reka, :piękna plaża. 
kajaki, lasy, dom.ki. campingo 
we PTT-K. 

Warto zajl'7JeĆ do regł0111u 
Puszczy Mariańskiej poło'L.O­
nej w trójkącie Skierniewice 
- Bolimów - Arkadia.. Przy­
jemny jESt; też odJpocz;ynclt 
niedziel.ny w Barkow.lcacb 
Mokrych (przystanek autobu­
oowy Przyglów). Bard.z.i.ej wY 
godni mogą powałęsać się tu 
po lesie, zbierając jagody i 
grzyby, lepsi piechurzy mogą 
się wybrać na 3-godzinną wY 
cieC21kę do Sulejowa, wysoki­
mi brregami Pilicy. Je.st to 
jeden z najpięklll.iejszych 
6Zlaków obok bardziej już 
zna.n.ej trasy Nagóriyce -
Smardzewice. 

A 
propos Sma.rdriewfo war­
to za.zmaczyć, Ze znajdu­
je się tam rererwat żu­

brów. Tak więc niekOIIliec:z­
nie musimy jec>hać do Bialo­
wieży, ażeby zobaczyć te rzad 
kie zwierzęta. 

Jest jeszc-re wiele flD,nych 
miejscowości, które stanowią. 
idealny cel naszych niedziel­
nyoh wędrówek. Dlaczego 
więc na ogół chodzi się utar­
tymi szlakami? 

Na to pytam.ie oqpowiad:a 

kierown:Lk Biura PTT-K 
okręgu łódzkiego ZenOlll 
Kozanecki, stwierdzaijąc: 

- Uważam, te spo<ro Jes-.z­
C'Z>e ciekawych miejsoowo5ci 
nas:rego województwa nie jest 
na.Ie:l<y spopularyzowanych. 
Towarzystwo nasze usiłuje 
skierować liC7JD.e rz.eeze tury­
stów w mniej zna.ne regiony 
Pl'7Al'Z organizowanie łam róż­
nych imprez, ale." 

Nie sposób łU pominąć 
moim zdaniem zasadnicrego 
problemu w ruchu wy-poczyn­
kowo - turysłym:nym. Po 
Pl"OStu od<miwa się katastro­
fahuy brak odpowiednich 
środków konnmikacji. A gdyby 
tak łódzkie PKP i PKS, 
WIS!l>ółpracująe z na-mi, tz;n. z 
PTT-K. zainteresowały się 
&ą, sprawą? 

I&totnie! Byłoby dobrze, 
gdyby te instytucje wzięły 
sobie do serca tę sprawę. 
Przyczyniłoby się to kapital­
nie do większego upowszech­
nienia ruchu wypoczynkowo­
turysty=nElgo w naszym wo­
jewództwie i umożliwiloby 
łodzi.ainom po tyg<Jd;n:iu pra­
cy spędzenie przyjemnego 
weekendu, 

M. 

Przyjemny jest widok sa­
mochodów, motocykli i rowe­
rów, mknących wtedy szos.a-
mi !las2lego województwa. ------------------------------
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l'ranenska prasa Sono· którą musiała w ciągu 3 
fll, te właściciel wielkiej godzin zakupić odzież we 
amerykańskiej firmy re- dług własnego gustu. 
kl~oweJ zwrócił sl'l do zwyclęłyła pani Ele­
zw1ązku Radzieckiego z anor Thomson z Glasgow, 
prośbą o pnyznanle mu l<tóra wybrała pulower 
w.yłącznpści na ustawie- 1 spód.nicę z surowej, nie 
me słu~.ów reklamowych barwionej wełny i rów­
na Ks1ęzycu. nleż wełniany błękitny 

• .;ir. • 
płaszcz. W skład sądu kon 
kursowego wchodzili fa­
chowcy z dziedziny mo-

W Stanach ZJednoczo- dy I dziennikarze. 
nych rozkwitł przemysł 
kosmetyczny przeznaczo- Int<;resujące .test, że 
ny dla mężczyzn. Całko- rówmeż pozostałe uczest· 
wite „odświeżenie" obej- m~z~I finału wybrały o­
muje następujące pozy- dz1ez wełnlan'ł• 
cje: perukę lub farbowa 
nie włosów, usunięcie 

• ą. • 

zmarszczek, wygładzenie Ogłosz 1 z włoskiej 
twan:y, wstaiwienie nowe . en e ga 
go uzębienia aparat do zety. „ostrzegam moich 

. ' szanownych klientów 
masazu elekt~ycznego, bu przed fałszerzem, który 
ty na podwyzszonym, ob- w zręczny sposób podra-
cas1e - wszystko za skro . . J 
mną sumę 5 000 d la ó 1 bla moje ~m1tac e ~zleł 

• 0 r W Rafaela I Michała Anioła. . :(. . Przypominam, iż wszyst~ 
!tie przeze mnie wykona­
ne obrazy noszą mój pod 

Panią Hildę Green, do- pis „Julio Attilio, jedyny 
centa robót na drutach w autentyczny fałszerz Mi­
S.:kole Rzemiosł Arty- chała Anioła i Rafaela''. 
stycznych w Jorkshire, * -"~ 
spotkało przyjemne wy- .... * 

Mniej przyjemne jest na­
tomiast, jeśli C'Zllowiek, za­
mierzy wmy odpocząć w 
cim;r, zamiast niej maj-
dzie prawdziwy jarmark, 
zbi~ gwam.e 1 :zgieł­

Ultradźwięki 

•·?żnie?ie. Trze~ mężczyż- W Port of Spain (Tr!­
m, ktorzy ukonczyh pro- nidad) jest około s.ooo mu 
wadzony przez nią_ 7-ty- zyków, kt.órzy grają na 
godniowy kurs robot na rozmaitych instrnmen­
drutach, złożyli. z po"'.o- tach własnego pomysłu, 
dzemem egzamin, a Je- poczynając od blaszanych 
den z nich w dowód kanistrów i puszek od 
wdzięczności za naukę o- biszkoptów, a kończąc 
fiarował nauczycielce wła na„. trąbkach samochodo 
snoręcznle przez siebie wych. Orkiestry te za­
zrobiony _wełniany szal. wdzięczają różnorodność 

W kursie uczestniczyło insti:umentów zakazowi 
poza tym 17 kobiet. grania na bębnie. Zakaz 

kliwe. 

D zl.eje l!!llę to dla<tego, te 
pobo'k: wycleaz:Irowiezów 
zlewa się do kh1.ku 7.ałed­

w!.e ,.koll6w" • A Pl'!llEICie! wo-­
jewóc:tzt wo nM'lJe pr-6c:z °wyżej 
~ miejscowości 
posieda wiele ~. u.ro­
~. ~ lnteremJ.!ąeych 
zabytków, kt6ryd!. zwiedzanie 
uatrakcyjnić może ndedlzielę. 

Kto z nas był na prz,adad 
w WI~, p~ się 
zabytkowym kośC!i.olem i klasz 
toran, założorcym w r. 1240. 
Ilu Z DM wie, że W Byk.aeb 
znajduje sl.ę zamek z XV w.? 
~ jeszcze alekalwszy zamek 
jest w Oporowie. Szacowny 
obiekt ten, zadlowuiy niemal 
w pierwOtlnym stanie, należy 
do. n.ajciek.aWISZY'C'h budowli 
~ WU w .Polsce środko· 
wej, 

Niejeden z nal!I jedzie na 
Boże Ciało do Lowicza, aże­
by nacieszyć oc:z.y rewią kolo 
rowyc:h pasiaków i barwnych 
zapasek, Ale pod tym W?Jglę­
dem ~ ciekawsze są 
niedalekie Mąkolice, niejako 
centrum lowickiego folkloru. 
Widok kobiet i mężczyzn 
chodzących w święto w prre­
barwnych strojach regional­
nycl!, jest naprawdę god!ny 
obejrzenia. 

Z miejscowości fyp<Ywo wy 
poczynkowych zbyt ma­
ło znamy Nowe Miasto 

nad Pilica,. Atrakcją jego są 
lasy, szerokie pilenery i sta­
nica wod!na PTT-K nad Pi­
licą, gdzie można wynająć 
kajaki i użyć ką.pieli. 

Mafo zwiedzany jest rów­
nież J)zjał<>szyn nad górnym 
biegiem Warty. Leży ()111 już 
w paśmie jury krakow&ko­
wieluńskiej. Stąd i typowo 
pod.górski pejzaż - przyjem­
nie falisty teren, urozmaico­
ny la.sami. upstrzony wapien­
nymi skałkami. Niedaleko 
2111ajduje się llr'OC'Zy'&ko W ęte 
z arcyciekawą grotą. 

Typowo od'PQczynko1va mlej 
SOOW'OIŚĆ to wieś Samice nad 
rzeką Rawką (pow. skier.nie-

(Dokończenie ze str, 3) 

LJ!:CZENIE 
ULTRADZWIĘKAMI 

Fala llltradfwlęk'O'wa, si!nie 
poohlaniana pr.nez tkanki 
ciała lumJk:iego, powoduje za­
mianę energii fali na ci~o. 
w ten sposób, inadźwiękawię.­
jąc cierpiących np. na :!sc!h.ias 
1 lumbago, powodujemy 0gI7Je 
wanie miejso ohorycli i sto­
mmkow0 szybkie 1007lel!l:ie. 
Wielu jednak lekarzy twier­
dzi, :!e gl6wną rolę gra tu 
nie ograewająoe dzi.ałame 
ultradtwięków, leoz; ich 
w.pływ na tkarnkę nE!r'W'OWll,. 

Ultradźwięki p<>'ZlWalają prze.. 
świe1llać ciało ludzkie w tych 
preypadkacll, gdy promienie 
ROO!ll.tgena nie są w stanie roiz 
różrrlć chorej tkanki. Tego 
rod'Laju defekto.9kopia ciała 
lud2lki.E1go znajduje zastoo>owa 
nie np. pn:y wykrywaniu ka­
mieni :!ólciowycl:t lub piasku 
w pęoherzu... 

Prned killru laty wprowa­
dwno clio medycy111y t'zw. nóż 
ultradźwiękQWY. Soczewka 
skupiająca fale ultradźwięko­
we kieruje je np. na wrzód 
znajdujący się wewnątrz cia­
ła i wY)Jala chore komórki. 
Urządzenie to. wed'fug opinii 
lekarzy. jest malo precyzyjrne, 
pdyż łatwo może d<Jll)rowa­
dzić do znis~a sa.<:iadu­
jącej 7.drmvej tkanki. Podob­
no metoda ta omate=ie mo­
że być przyjęta tylko do roz­
bijania kamieni w nerkaoh. 

Ultradźwlek:i mają też 
własności =ieczu.lające. Ma­
szvna do wiercenia zębów. 
pOJącrona z generatorem 
ultradźwięków, pozwala wy-

konywać bezooleśnie ten j~ 
przykry zab'.eg. " 

Nie je~t dotychczas WY.iaś­
nione Qgólne działanie ultra­
dźwieków na organizm lUJdz· 
ki. Część lekarzy twierdzi. że 
p:-aoown~cy zatrudnieni przy 
iieneratora-c-h nawet 15,Jabych, 
ulegają choroble ultradźwię­
kowe]. objawiają<:>ej się :znnę­
cz.eniem, o•fa.bleniem serca i 
zmianami we krwi. Inni le­
karze zaprrecz.ają istnieniu 
tak!e.l choroby. Jeśli sorawa 
ta jest n'.e roi;strzygnięta. to 
jed.n'lk nie ulega w:itoliwości. 
'ie silne pola ultradźwiękowe 
mo11ą powodować oparz.enie 
drugielh stOJ>nia. objawiają­
oe się w postaci pęcheTzy. 

W znacznie gor.szym poło­
żeniu niż ci.ało czlow'eka są 
bardzo małe orr;(anizmy, któ­
!'P. n'.e m·ogą skutec'Z:Tl'e po­
chłonąć ener.~ii ultradźwięko­
wej pn:e<l jej dojściem do 
organów V\~wnętrmych. Dzię 
ki temu mQŻna zabijać ult!"a­
dźwięka.mi baikter!e i szko::l­
niki, swre.2"ólnie w produk­
tach żywnościowych. 

Kilka l)Owyższych uwag o 
XV-wieczny zamek w ry'lta:ch. ultra.dźwiek.ach zaledwi~ ~-

ł DZIENNIK ŁÓD~KI lli:-1~(3GH> 

gna.lizuje Oz;y&elni!kowI 00-

• :f • 

~t, przez długi czas obowią­
zywał w Trlnldadzle. Re­
szty dokonała pomysło­
wość mieszkańców.-

ga.ctwo związanych z ią 
dziedzin!\ problemów. Werey­
stldm, ~6rzy pragnl\ bliżej 
:zapooma-0 się z tymi zagadnie­
niami, zaleęamy ksią.7Jkę Ro­
man.a Wyrzykowskiego pł. 
„ Ulłradźwięki", wydamĄ prziez 

Blbliołekę „Problemów". Z 
tej właśnie książki zaczel'Jlllę-­
liśmy garść powyżseych i:n­
fonnacji. 

Oryginalny konkurs o-
11tłoslła telewizja brytyj­ . :(. . 
ska: szukano Angielki, szef protokółu na dwo 
która potrafi się u~rać rze belgijskim ma w tej 
z największym smakiem. chwlll sporo kłopotów. 
Do zawodów zgłosiło się 
11 tysięcy kobiet, z któ- Władca jednego ze 
rych dopuszczono do fi- szczepów zamieszkują-

Zanim usta.Ii się w stolicy mody - Paryżu 
- nową linię, która obcmią.zywać nas bę­
dlnie w przymJym se'TAmie, pqJJWalamy sobie 
za.Jm!lllCrutowaó nader orygin a liną kll'ea.cję, 
którą m<l'ilna. 90bie sprawić, dopóki nie mi­
nie lato. Tylko nie. rad:zimY w ta-kiej sukni 

Siadać.„ 

Właśclwlie za.~o sl.ę to polowanie 
u leka=a. w lnd1ach każdy biały t,y­
Je w oba.wie prz.ed t?iw. amebą. Do­
kładnie nie wiem co io za cb.oroba. 
ObjaiM.a się ona. bólami żoJĄdka. IDIUoś 
ciami, brakiem a.po&yw. O ł>e rriecLY 
nie łrudno zresztą w lrullach, gdrnie 
potrawy za.pra.w.ione rośliminymi tłusz­
czami, są, ba.rdzo oiężkostr31Wlle dla 
europejskllego żołądka. Pewnego dnia, 
po jakimś wystawnym p!'2yjęcdu u 
'lJDajomych Hi.ndusów, poc'tUlem się 
ooś Jl!iewyraźnie. OpoWliechlalem o łym 
przy jaci.oJ.om. 

- Ameba! - Ol'ZekU Jedmmnyflme. 
,._ /MUB.isrz; pójść do l~ 

JESTEM ZDROW I." JADĘ 
PO TYGRYSA 

Tegot jeszcze po.poludinia. chwoniłem 
oo bramy z na.pioom: Dr Kopellowit.ch. 
lekM'Z chorób koblooycb, in~em.~sta., 
chiru'l"'g, specja.Usta ch4!lrób tropikal­
nych. 

- Sł<JWeI11 oonnibus - pomy§tałem, 
ale ponieważ wsz;,vscy za;pewn,iali 
mnie, że to .iedyny lekal"J! w D•·lhi, 
który w ogóle może mnde wYlectZYĆ 
więc 7.aryzykowałem. Naj!pierw prz;yją.ł 
mnie b-O<'Y&nogi służący w wielkim tur­
banie, potem trz;y czekolad<l'We ja.min~- · 
ki, p-o czym dopiero zjawił się ogrommy, 
Jysy, jak k<11la.no, w wielkich rogowych 
okuła.rach, doktór. 
Jeśli, drogi llzy'telnliku, m.as-i j$ do­

syć tych lekarskich hisbor.ii i są.d'Zisrz;, 
ze coś zełgałem z tym P<J<}<J1Wa.niem w 
tytule, w bla.gam bądź JeS"DCrre odro­
binę cierpliwy. Bez dr ICopeli<JWitcha 
nie byłoby polowania, więc„. 

Wracajmy więc na Curs<m lt&ad do 
gabinetu, ll'd'lie właśn~e r0"1J1mezęło s:ię 
wstęime badanie. Alann oka-zal się 
fałszywy - nie była to a.meba. 

Spotkanie z dr K(lopeli<J'Witchem miało 
oprócz złej strcmy - wypł<1'5!7Alnie więk 
szej gotówki z mojej ik.ieszenri, bo w 
Indiach choroba w drogi luklsus, tak:7.e 
i dobrą stronę: i><nnałem 7,apafonego 
myśliiwego, który stal się m<l!im J)T'Ze­

w<1dnHciem i niooooni<Jn:vm dorad·cą. 
Dokt6r zresztą, co się późn:iej okazlLlo, 
był z pochodizenia Polakiem jego 
dzia-dek. unędniik a.uistrla1ikl był kr:i­
kowianinem. D<>kt6r nie mówił ]lll'a.wie 
:rnpeJnie Jl•& ..... 01J1S1ku. W Jlndiach PT7.e­
bywał już oolriem ilO fał i 'ZtyJ się z 
tym kra.iem 113 do0bre. Mimo ffiVYCh 
65 lat tT"ZYma.ł siię świetnie i „'llbi.iał" 
mają.tell:, będa.c .iPd.ynym bfa~ym leka­
l"lJelll w N ew D-elhi. 

Cza~ ,iuż .fednak OJ)O!WfedT.ieć .ia:keśmy 
się dl.'gadali o połowa.niu. Któregoś 
dnia, gd:v już miałem wychoozić Jl'O 
kilku wiek.szych whisky a<nd soda 
wszedł słui»,cy z ja.kimś pakunikiem. 

Doikł6r Wlręo'Zi)'ł mi „ s ł&Jemnior.a\ 
minĄ. 

- To prezent - uwal uda sarnd.qo. 
Sam ~ sannę upoi.owalem. 

,... To pa.n poluje? - spytal(im 
- O, to moje najwl.ęk5ze bobby. 

Chce pam, w zabiorę łrO ze sobą. 
W przyszli\ niedzielę ,ja.dę na ~a.­
nie na tygrysy. 
Za~kało mnie. Nigdy Jes:riMe nie po­

lowaJem, ale pokus.a była zbyt sima. 
Jaka frajda, po powrocie do kraju! 
Znajomi p.oo;ielenieją z za.7l1Wośof. gdy 

kętnie o „~". stMSI siedzieli „po 
turecku" pod śola.na.mi, trzymająe pned 
&Obą „hukd" - wielkie głlmane fa.Ski, 
z których ciągnie nara.z kilku palac:ey. 

Za Bayde:rabadem lm'ajobra:g szyblko 
zaczą,l się zmienia6 - roślinność sta­
wała się coraa; bogatsu, po obu stro­
nach drogi rosły wielkie knewy, bam• 
busy, pa.Imy, wysokie fralwY. w~ 
zapowiadało zbliża.nie się fndyjS!dcb 
dż11nglii. OorM więcej małych rz:eezek 
i ka.na.lik&w prreclna:to drogę. Zostawi· 
liśmy z boku Baingalore i wjechailiś-

SL AD EM 
im O'IX>wiem swe myśUwsk:ie przygody. 
Na dowód · pnedsta.wię przecież skórę. 

- Ale wie pan, d&kltorz;e, nie mam 
strzelby, w:y też karabinu - zacząJem. 

- Nic nie szkodzi, Pożyczę. Mam 
kilka. 
Pmedistawił ml kilka egzemplar.ey, z 

których wYbraJem jeden najzgrabniej­
my i. jak mi się zd.a.wało, najlepszy. 
Co prawda dok-tór skrz;ywil się trochę, 
(by) to p00obno nie ten kaliber), ale 
ostaiteC'&D.ie 7l!rodrd.ł się. Umówiliśmy 
się na piątkowe popołudnie. 

Pu,nktualmlie o 13 7,a.,jeehał pr.ged 
mó.i dom „Ausitin", z którego wy,j,rza.ła 
głowa a la Yul Brynner. Zbiegłem 
s2ybko. Załadowaliśmy do bagażnika. 
2 skrz;ynkl coca-coli i wody sooowej 
w lodzie <lil'a:t trochę jedzenia na tę 
bądź oo bądź 800 milową podróż (1200 
kilometrów). 

JtUSZAMY NA r..OW .•• 

Jechaliśmy na.J.pforw & Ra.ydera.blrdu, 
łam trochę odpoc-zęliśmy, a później 
dalej na poludnje w kierunku Banga­
lffl'e, g-d-z;ie były tzw. „tereny łciwiec­
lde". Dro·ga p.rowadzila p-rzez teren 
pusty. spalony słońcem. Tylko o•d e:r..a­
su do C'ZllSU spotvkaliśmy grup.ki sa­
motnych palm. Mi,ia,ne wlooki i mia­
st<lC'llka dawały Z'llać o tmbie nie?Jbyt 
przyjemnym za:pachem oraz ujada­
niem J)ISów. G<ly zatrzymywaliśmy eię 
na krótko. by odświeżyć wyscb;nięte 
gardła, -Ota(!r!;aly nas gromady dzieci, 
mi'llernych, brudnych, proozących na" 

(Koresoondencja 

my w nieprzebytą zdawałoby się ściar­
nę zieleni, w której hasały stadą, 
ma.łip. Drzewa banamowe obwiesrone 
były kiściami ziel(Jf!lycb jeszcze owo­
ców. 

W pewnym mo01111eooie doktór sk:rę-o 
cdł w lewo. Jechaliśmy teraa; wąską, 
droga, prrez dżtl!n.glę. Dokoła. łętmiło 
bujne życie. Między dnewami uwijały 
się stada małych, ziel0t11Ych papużek,. 
skrreczących, a.ż w US'Zach kluło, bie­
gały mvi'lme małe zwierz;ą.tka, podobne 
do mczu.rów, tyle że z pu.srzystym.ł 
ogonami. Były to tmv. „a.wa.U". Dzięki 
swej niezwykłe.i 7lrę<!'m~i J)O'trafi1>, 
one zagryźć kobrę. nie Jl'(Yl;Wala,ią.c się 
przy tym ukąsić. Widziałem kiedyś ta­
ki p-o.jedynek. zakońe"l>Ony 'ZwYcięstwem 
„aiwaJI". Hindusi otaC7..a.jl\ te ~enąt• 
ka niezwykłą· e:riCłą., gdyż k-0bry są bar 
drzo niebe?JPieC'llile, ze względu na ich 
śmiertelny jad. 

RANY ,JTTLEK. IDZIEMY 
W DZUNGLĘ! 

Zapadł już łrooiikalny 7.tllro'Cc. kl'l'dy 
w.iechaliśmy na dużą polanę. Stal tam 
:rozległy, bia.l.v bungalow. otonony wy­
sokim bambuSlOrwym murem. Bvla to 
sied~ba kltibu 111vśliwskiego. Pn;ywi­
taliśmy siię z kllkuna.stoma Anglik~ 
mi, którzy WC'Ześnfo.f <1d nas t:i.m przy.J 
bvli. Zastaliśmy też kilku Hindusów. 
Wszyecy oni r-Ol2JJ)rawialf pn;y kolec.ii 
o ~lowa.niu i o SWYCb mvśliws.ldcb 
Dl'ZYl!'Odach. Kiedv mieliśmy się .rooe.iść 
do """'eh p.olkoJów. ®któr P&Wl-e1f'?;fał: 

- Wst~~y o 3. A pl'O'P<Jt!„. Nleeh 

\ 



Znaezkl J'aponłl stają 11lę coraz 
bardziej atrakcyjne ze względu na 
pomysłową kompozycję rysunku 
i wielobarwność. Są oryginalne I 
posiadają swoisty styl, który od· 
różnla je od znaczków innych 
kra,lów. Proszę spojrzeć na re­
prod ulmwa;ny niżej najnowszy 
znaczek japoński wydany z oka­
z.ii 50 rocznicy wyjazdu pierw-

Z<iu6ion11 ~tof>z 

sr.yr.h emigrantów Japońskich do 
Brazylii na stat.lm „Casato Maru". 
Doda.lmy, że r.naczek ten został 

wydr11kowany w 4 kolorach: czer­
wony - żółty - zielony - czar­
ny, a nakład jego wynosi 15 mi· I 
lionów sztuk. 

* ~ ,, 
Jm wlęce.l wzrasta zaintere•owa­

nl~ filatelistów znaczkami wyda­
nymi z okazji Wystawy Swiatowej 
w l>rnkseli, tym więcej przybywa 
now;•ch wydań. Os~atnio Portu­
galia wytlala z tej okaz.ii znaczek 
dla katdej ze swych kolonii (w 
nawiasach podajemy wartośc no­
minalną): Cabo Verde (Z esc.), 

Gdu tulko 1'()11 Lehmann d°"' 
1trzeal w okn~ wystawow11m. 
kw;,aciarni te wszustkie orchi· 
dee. fiolki al1)ejskie i 11oździ­
ki. t>rzuszlo mu naqle na mun. 
że właściwie móalby swojP.1 
żonie przynieść jakiś bukiecilc. 
Tak zupełn~ bez żadnej o. 
ka.ził. 

Sieimal ręką do kieszenł ł 
1011dob11wszu z nie.i portmonet­
ke. chciał stwie-rdzić. czu teź je­
ao sutuac1a finansowa zezw'l­
la na taką przyjemność dla 
1f'ł.a."f.:t011.ki.. 

Wtem za.dźuńecwlo co§ ł pm1 
Lehm.1111'!. zda.żuł 1eszcze za­
toważuć toczaca sie po betonle 
inonete. Zni.kłn. ?T'U 1ednak z 
r>czu. wobec czeqo pochylił słe 
to po<zukiwan!u. 

- Cóż f,J, 1J1Jm.fe są.~fed~ł.e, 
i.·toś tv coś zoubil? - za1111~-fl.l 
w~zliwi.e mężczyzna w niebil­
s!cie1 czapce. 

Pa.n Lehmann przytaknął ru 
ckem olou;11 i szu.kal dalej. 

- Czeoo pan szuka? - SP'/.1-
ta.la dobro(lusznie ia.kaś star· 
sza kobieta. 

- Ktoś zoubil tut111 monetę 
t!wumarkowa... in formowa! 
Jti meżczuzna w niebieskiej 
czapce. 

1tobieta troszkę niedosly­
ua.ła. 

- Pieć marek? To opla.ca sje 
imkać - stwierdziła i pochy­
lilri Piecu. 

Rozmowie kh vrzusluch,iwa­
lo sie dwóch chlo'llców. Po 
':'hwi1li. i on~ rozpoczeii 11oszu­
kiu>ania. 

- Cu1rtn ltt szvlc,acie? - sny 
tn.l -ich rnlodzieniec. któru ~~~­
ka.ł na swa dzlewczune. - 'Z(7!f 
biliście han.knot t11siacmaTko­
tvu. CZU co? .•• 

- Dziesięciomarkowy. WpT1110 
dzie nie ;iqubiliśmy ao, «!e 
nrzudalbv sie nam, adub11śmy 
110 · zn.a.leźli - odparl jeden z 
nich. 

- Mnie r&wnież - pomuś~nl 
mlodzieniec t podniósl palP.c, 
a.bu stwierdzić. z której strony 
wiat1' wieie. 

Pan Lehmcmn n.ie widzta/. 
1ednak teao wsz11stkieao. B 1e­

otoczeni.a zostal wunaqrodzonu 
faktem. iż wreszcie znalazł t>­
nodal fontann11 swoją monet.ę. 
Aż dotad się potoczyl.a - po­
myślał, 'PO czum sch11lił się, 
1lOdniósl Qrosik t wszedł do 
kwiaciarni. (bbv kupić goździ­
ki dla malżonkt. 

Lecz kied11 znC11lazl się znów 
na placu, zdziwił się nterm. 
miernie na widok niemałeqo 
tłumu ludzi. którz11 kluczyli 
wokoło z pochulcmymi alowa­
mi. 

- Co tu sie siało? - zapy­
tał 1a.kieoo~ s+.arszeao pana.. 

- Kom11.< tam pofnmq.l z re 
T'i banknot ·pięćdziesieciomar­
kow11 - odparł zaqadniętu - t 
do tei poru ieszczr> oo nie zna­
leziono. No tak. ale ten wiatr 
lest dzisiaj dość silnu ..• 

Pi11ć1t?.iesiat marelc! - zdzi· 
tvil sie van Lehmann. - Toż; to 
lwva vieniedzy! Możnu zgu. 
bić arosz. trudno. zdarza się, 

ale nfećdziesiąt marek? Co za 
lekkomuślno.~ć! Pi~ćdziestąt 
marek to przecież pięćdztesiąt 
mare le! ••• 

l Tozpoczal pil11e poszuktwa­
nia. Coraz więce.1 tymczasem 
buło iuż ludzi, ktÓTzu słyszeli, 
iż ktoś tutai zqubtl sto ma.Tel~. 

- A może by przetTząsnąć 
ta.mte zarośla? - i pan Leh­
mann w.>lcazal ie ręką najbliż­
izemu sasiadowi. 

- Bulem iuż tam - odp.a:rl 
ten lekceważąco i znów P''" 
ara.tui się w poszukiwaniach. 

Pan LeTimann zamyślil stę 
na chwile. 

- A to ci dureń ze mn!er-· 
rzel<l wreszcie sam do siebie. 
- Nie trzeba mi fiylo szuirnć 
moieoo olupieqo qrosza. t.i ro· 
zeirzeć si.e Zll tym ban le not em. 
No tTudno. straciłem szansę na 
znalezienie stu marek„. 

(Tlum. K. S.> 

Na zdjęciu: 6-lelm:i Tom-ek Sa tel jest S"reZ<ęśliwym pooiada.­
c.oom oryginallllej kOOllSltrukcji m<i<tocowerku. (Silnik 45 om. 

mec 0,4 KJ.'1). 
CAF ..... Fot. Mied:za 

n•1fnea Portugalska (2,50 esc.), St. 
'J:homas & Princlpe (2,50 esc.) oraz 
Angola (1,50 esc.). Rysunek dla 
w;zystklch kolonii jest wspólny 
(na reprodukcji wyżej), druk wie­
lobarwny, a nakład po. 200 tys. 
sztuk dla pierwszych trzech kolo· 
nil oraz 600 tys. sztuk dla Angoli. ao brak zalnteresowaniB dlB ~----------------------------------~--------~~~~~ __ ,, ........ _______ ,_,, __ ,_,, ___ " __________ ~----..... --.......... --"" __ , ......... 

pan przejrzy swój pokój i ló:ilko, żebJ' 
się gdzie nie za.pl"'ta.I skorpion. 

- Rany Julek - pomyślalem. -
Tego mi było jeszC2'e trzeba do kom­
pJ.etu. Na.słuchałem slę dość o tych 
jadmvityoh stworzenia.eh i nie mialem 
najmniejszej oohoty na takie spotka.nie. 
Skrupulatnie, ale i ostroimle, ~­
kalem kąty i lóżiko, a d·l)llliero potem 
wsunął-em się P'°'U m-0skitie:n:. Usnąłem 
pny aikon11]>ani.wmencie skrzypil\l(legO 
u suntu wiatraka, wycia sza.ka.li CN'a7l 
różnych „wrzasków", doohoozącyoh z 

lodówek - pęka.te, porowaite, u.treymy­
wały wodę, ja.k się pr:rekona.łem, znoś­
nie chrodn~ Ustaliliśmy kto gdtzle 
staje i... r.npoezęło się m;ekamie. ro 
kiliku mmutach w budce zrobiło si~ 
;potwornie gor2'(!0, ehocdaż kiryją.cy JĄ 
daah sia.nowlly t.vllro poprz;ybijame na 
~pręty, 
Zrobiłem ?.MadniC"llY błąd ,... za-o 

cząłem pić ma.łym:i da;wka.nrl. Tr7Jeba. 
było prretrzymać piet'WS'Ze pra.gn.ienie 
a polem napić się sporo i wyplukać 
usta. Tamoj m1eli -.r;naoomie lepsi7.I\ 

TYGRYSA 
wiosno) 

dtungli. Obudrziłem się, p-otrząsany 
J)rzer.1: wą.sa tego słw.żąoeg>0, który przy­
:ni!Asł herbatę i Gw-0-ce. W hallu ze­
hraro się całe towarzystw<>. P<J>lłziel~ 
11-0 11.as na. trzyoo-&b1>we grupki Ja., 
«foklór i jakiś p.rzemysl<l'Wiec z Na-gpu­
ru stan<l'Wiliśrny jedną z nfoh. P1-zed 
d@m-em uirzałem tłum Hindusów z 
Wielkimi iykami bambusowymi i kija-­
nti. Wszyscy mieli także duże noże. 
.... ~oc ustęp-owała. pow<>li. Było maro. 
.uu ka.W.ej grupki do·lączył-0 się . po 
dwóch Himdusów, P<J'Z)OIS1ta,li poszli 
ll)l"ł:-0dem. 

formę. P<> god2ii.nfo proznego czeka·nia· 
mfaJem już d.ość. Gdyby nie wstyd •. 
wysze:Hbym z bu.dy i wrócił do chl-0d· 
nego bW1ga.lowu. Na zewn~tl"ll byt1> 
OOII'a'll jaśniej. Przez po.la.nę przebie­
gały ma.l:pki, zwierzęta p0>d·°'bne dl) 
sa.m, wielkie jasllczurki i ,ia.kaś jesz­
crze zwierzyna. Nie miałem już ani 
sił, ani ochoty przy.glą.<Iać się temu 
w&iyst,kiemu. Moi sąsiedzi też 1,-oraz 
częściej wyciera.li wl-acha•tymł ręoznika­
rn.i twarre. Oczywiście m<JIWY nie był'I>, 
byśmy mieli strzelać d·1> drobnicy, 
przebiegajl\Ce,j tuż po<l nosem. Przyje­
chaliśmy pnecleż Pl> tygrysy. 

ZBLIŻA SIĘ WIELKI l\fORD_ERCA 

.._Ruszyliśmy. Dżuingla budziła. s:ię do 
"'Y<lia - był-0 dus:z:n-0 i pa.rn-0. Po ~il­
lt~na.stu minutach marszu p>0t spłvwal 
e1urktem p·a twarzy i pfocacb. Prz.e-
WOdni-cy s:zli prz0>dem i machali tyka.• Na.gie do U&S"ZU nas-zy-0h d-OSZłt dźwi-e-
łlti J'.'I> trawie. a.by \vypł-omyć węże. ki nowe - prz,eraźliwy 7Jgiełk. bizvk 
ikt~rvcb t11 nle brakowal0<. Wm:yS>Cy na.goonld. Po chwili pełnej na.pi.ęcia, 
<ni1-eli ·ww0<k skier-owa.n.v w dól, a.br. gdy kTew za·C'Z'ęła siybcie.i krążyć w 
iii.le na0dei:m.a,ć na. slrol"J)i<>na. żyłach. a p-o grzbiecie prwlatywałv 

'M:!nę!{) chyba z pół g-u•d'ł'Jnv, gdy d~C"LY'ki emocji, usłyszeliśmy ryk 
d?brneliśmy d-0 małej pola'1ly. Stal n~ tygrysa. r•1'.f d7'iwny d-OI11ek na wysll>ldeh pa- - Ma:fą. go - mruknął cieh-0 <loikt.S.-. 

2
11 cb. Po przyjm:e:iiu się zauważyłem, Krzyki i ryk brz;miałv OO'!'az gł-0śni-e,J. 
e zb.udowany wstał rolid'llie. Cztery Prze'Z pc.ll!lll.ę Pl'lllebiei:ralo teraz w Jl>O-

~s-o~ie na trzy metry pa~, ka.7Jdy -0 pfochu mnóstw{) zwiemvny. Ni-ektó:re 
l'edn1cy ('lnyba półmetroweJ, IJ<l'dtrzy- ooierały sle o l>al" bu.ill1d. :d: s:iP. trr«:-
~a.ły niedużą baimbUS()!Wl!o budkę z sła w posa<la·Ch. T-0 jesit .if'>d1'1a:1c ni.P. 
llnalymj dn:wie-zkami i J1'°'111o<lmymi za.t>o111mfane przeżycie, talkie ociwkf-
0hvorami w ścfa.na.ch. Wleźliśmy tam wanie. Ja~in.a pola.na., masa soCT.mł.P:ł 
We trójkę iP'(Jo S"murowoej dirabiinde, któ- zielem.i d<11koła, pędizące na złama'1lff'> 
~ nasz t-<>:va:rzvsz wciągnął dol) śr-od- karlru 'EWierzeta, a 7..a. -0hwilę ukazać 
i-e • zamyka„1ąe do<kłaodinie dri;w.i. Pmied- ma &ię wieJ,ki moroerca. krwiożerczy 

lanę wlelkł. centkowa.ny 2'Wierz. M!1mo 
upału zrobiło mi się zimno. Tygrys n~ 
seku:ndę stanął. ja.kby :nde'Zllk>cydowamy 
potem za.czl!.l się nuca6 raiz w praiwo 
raz w lewo, jakby cmiją.c Diebezpie­
czeństiwo, prób&wał eofn~ó się, ale 
WN:llsJli z tyłu llllUUBił go do pójścia 
naprz.ód - prost.o na otwór dokt>ora. 
który stal J)OŚT<ldkll. Budka zatr.TAlSl.a 
się od strzałów moich i doktora. Ten 
miota..il\CY sie eel me był taitwy. Pu<JlaJ 
Tygirys l"ZUcił się jes7JC're ba.rd'lliej w 
lewo. J·uż go nie mogłem widzieć -
oiwór był zbyt mały.· Tera'l: 51trzelal 
pa.n Sham La.I. U!Sll:vszalem straszliwy 
ryk. Doot.ał! WOOJ<derful, wonderfuJI 
(wsi>a>niaJe, wspaniale!) kr.zym;ał 
doktór. P-0dsko.cizył. jak ml-0dzienia9relr 
f trza6Dął Sham La.Ja. z roomiachem w 
pl-oov. Podbie~łem ta,kże do o-ilworu 
Hindusa. Kilka-na~e metrów l>J'IZOO 
na.mi mi-o.tal sie d-0ir-0rywający tygryir 
Sha.m Lal opuścił ręce i stal z O.'Ylut>ia.­
łą miną. jakby 111ie "''ierząc własnym 
ocrrom. Z dżm1gli wyohod~l~ już na• 
gon ka.. Oliw-O<r'T.Vl em mv bko dn;wł 
i chciałem Bchoo'21ić po dll"a.b!'nce. 

-.. St.op! - Nie woLn<>! Jesimrre nt" 
koniec! - krzykn.ął Lal. Ale doktól' 
machn~ ręką. Idziemy. Starnę.Uśmv 
naid nicru'llhom;vm cielslkiem. Oby•d'\va 
stmały były celne. Pod lewą ł<>ipat!ke. 
Ogląda.ny z blis'ka. tvgrys, n.a.wet nfo­
żywy budził :rr<Y!Al. P-0te:ime kły i l)a­
!Z'1lory, drugi chvba na ll9Ilad diwa ml'­
try k<i·rpus. Pt"lleZ ki.łka minut oglą­
d:iliśmy tP. poiękma 7>tfo·bycz. Na.ganfa.­
~e cieszyli &ie ja.k cfak-M. Tr.iumfat-0r 
'IHJ'li~lelił mied-ey nfoh 100 rupii. "" 
. fCSZC"le baro'7;ie.i ·zwiękS'l:Ylo foh rad•ość. 
Poniew~ż IN!r~oo Pl> d-ooJn:mvch emc­
cfa·oh da~v'Lło sie '1l11Ów we 7'twlc'i, 'M­

Pl"O'l)Onol)wa Jem Pt1Wr<'>t. Po· d~<N'l 7 P 

tlolkltór lJ&lirzeHl . ."Z Ch·O•il'I" drwa S'OJ>Y· 
Z 'NVl:ltosrzą. 1>rmi .i a Jem 4'1·!l""""e 7:3 "lr<>­
fon a. z pra;w>dlziwej fotlłiwki Wiil-de. ł 
wvs?ucltiw~łem 7. 'lloQ!!OOl!YTn sc-N'm 
,,,... ?'Ml nie wiem który wrażeń Sb.am 
La.la. 

Ok~ sfo, re UlJ'()lo()Wano l!iwa ty­
grvsy. DrllP.'il"P.'-O u.sh"7<l'1H Jakiś An­
l!"lik. Jego za,~ług.P n<>m111i~kr.aJa .i•"tlinak 
luineh. przy kua.blnku. Olrn,i m~·~l!wl 
stawiali wsrzystk1m whisky i koniaki. 

Zosta.l:iśmy ieS'lJoze .na kola.off. a n~­
noo wyrtL5zyliśmy w dor<>!?e ~O'tvro!nią. 
PM1edtem je&Z.c?.e MlehraJ.iśmy TI-01'!JT.i<'· 
ltowwnia. -0·d wi·eśY1fak{nv. dla któn•eh 
tvgr:v.sy są pr.awdziwa plagą, p.01rywa.­
ją.D kozy, a nawet woly. 

Syty wra.zen dT"Wmałem w wozfp 
f myśhlem, że chc·Maż nie włmę 'T<f" 

SO'lłą skórv - d-0<wo•dU, f.tt .ledna•k nikt 
ml nłe o-i!;nJene n.ieza:r'1l'mnianerro P'T7C 
Zycla, ja.kim Jest po<J.1>·w3Jll.ie na f;y-'Il~ J~ere '()orrewi°'iflnlcy daU na"[TI fygrvs. Ręce dri;a, w gat'ł'11le "ueh-!t Jak 

'lc~ze gliomaone d'lli>!lllliki, t>ełne w-0ody z s.o- na Saharze. ale to 'llic. WTes"Z'nie trzask grysa.. 
eJn cyłtyn<JWym. Tedzbainkii t<>~j i trochę z lewej strony wypadł na po- HEll.'RYK WALENDA 

~~~,~~~-~~,~~~~~-~~-~~~~~--~~ ..... ~~--,~~ 

Marcel Aym~. many fr341-
euski autor draniatyc-z.ny, sie­
d"Zi wraz z roną na p·remie­
rre sztuki jwnego ze swych 
1t-0Jegów. Po pierwmym akcie 
p!sa.rz zwraca się do żony: 

- Chooź, pójdziemy. Mam 
dwyć tego. 

- Nie wypada. mówi 
pa.ni Ayme. J ooteśmy 
prrecież tuta.j jak-0 zapr-OISlre­
ni g<>ście. 

re: bukiet kwtl7it6w, talerzv.t i1 
szunka i bochenek chleba. 

- Ile to kosztuje? 
- Sto dolaTów - odpowtcd'l 

svrzedawca. - To bardzo nw1c.i 
cena. 

- Parę dni temu oglądal11m. 
zuvełnie podobny obraz zB pię~­
dziesiat dolarów. 

- Nie mógł by~ tak.i dobf"JI, 
ja1' ten. 

- Bul nawet lepszy. Na ta.­
Zrezygn-owany. pis3il"Z zaglę ierzu buło znacznie więcej sz11n­

bfa się w swoim fotełu. Po l<i.. 
dziesięciu milnutach wstaje 
i za.czyna przeciskać się do 
wyjścia. 

- Doką.d id'lliem:? - pyta 
szeptem żona. 

- Do kasy. Za.pła.cę za na­
sze miejsca i ~emy mogli 
odejść. 

Pa.rę dnł później, w tym 
se.mym watrze, widoW'Dia 
świeci pustka.mi. Na sali 'Z!laj 
duje się raptem oikOło dwu­
nastu w:idtz6w. Zr<lrz;pa~ny 
dyrektor, Mórego spektakl 
·1 >Stlltuje cię:ilkie pieniądze, 
:t;Wrao& się do sekretarza: 

- Słueha.j, na scenie jegt 
więcej aktor6w, niż lu&i na 
widowni. W tyeh warunka.eb 
lepiej byłoby prz.erwa.ć J)r71ed­
staiwienie i SWTócić widr.rom 
.... bilety, 

- NieJOOIŻlliWe. Oni ~ 
m.aJ2' dalrmowe bileły ••• 

W KOMISARIACI:le 
- Mofa tona rnikn.ęla łr%U 

lata temu! 
- J ~kto, ł tera.z dopte1'o za­

wiadamia pan niu o tym? 
- Bo dotąd nie śmiałem IO 

to uwierzuć .•• 

GROZNY WYPADEK 
Niech mi pan powie 

zwraca się psychiatra do sweqo 
pacjenta - w jakim momencie 
placenie podatków zaczęło panu 
sprawiać pTZyjemność? 

KULTURA 
Pewna pani wchodzi do skle­

pu z obrazami i wybiera obraz 

IDYLLA 
Kochanie, czy wterzvs: 1111* 

znaki i ?Tzevowiednie 1 
- Tak. 
- Snuo mł się wczoraj, te--• 

wiełbiasz mnie. JBk m111linr 
to :maczu? 

- Ze śnUel. 

przedstawiający martwą na_!_u_"-______ n_ez __ sł_ó_w_ •• _. -----

1. KRZY:ZOWICA SYLABOWA 

PJlziomo: 'th-,Krzywy kindżał tu­
recki. 3. Przymiot dodatni, e>nota. 
5. Miasto w płd. Hls-zpanii. 6. 
Krzew o kwiatach białych lub 
czerwonawych, liściach ząbkowa­
nych i czerwonych jagodach. 8. 
Bieda, niepowodzenie. 10. Wspólne 
porozumienie się kilku osób. 12 . 
Roślina przemyslowa. 14. Córka 
bajeczne Efo Krolta, pierwszego 
księcia czeskiego, miała za1ożyć 
Pragę. 15. Rżnie od ucha. 16. Sro­
dek przeczyszczający. 

Pionowo: 1. Drzewo owocowe. 2. 
Zgorzel, obumieranie części tka­
nek, narządu lub części ciała w 
żywym o.rgan.iźmle. 3. Bywa trud­
ne. 4. Tablica, układ rubryl<, spis 
liczb szczegółowych dotyczących 
zależności funkcjonalnej. 7. Z11al< 
pisemny głoski. 9 Płaszcz maska­
radowv z kapturem. 10. Nnddatek. 
ll. Kochanka_ Samsona, wydala go 
Filistynom po obcięciu mu wło­
sów bęrjących według podania źró 

dlem jego siły. 12. Dom mienka!­
ny dla żołnierzy. 13. Służy do przy 
krywania się w łóżku. 

Z. BILETY WIZYTOWE 

W. O. ZĄBECKI 

Z. LESER 

N. SZCZYPA 

.Jak się nazywa.ią miejscowośot, 
z którycll pochodzą te osoby? 

ROZWIĄZA•-JIE KRZYŻOWKI 
Z UBIEGt.EGO TYGODNIA 

Prawoskośnle: 1. Ganek. 2. Ba.i 
nan. 3. Konar. 4. Sa1num. 5. Ki­
lim. G. Lelek. 7. Wilia. 8. Kalka. 
9. Suseł. 10. Kam~·k. u. Mat. lJ; 
Kat. 

Lrwoskośnir: 2. Bak. 3. Kanał. 
4. Sonet. 5. Kana!<. 6. Liman. 7. 
Welvr. S. Kilim. 9. Salem. 10. Ku­
lik. 11. Maska, 12. Kamea. 14. Tyl, 
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2.500 zł za izbę 
Raty w granicach komornego 

warunki Po rai!: pierwszy odW'iedm- miasta na ien oel przezina- monty budynków pańetwo-
łem Zgierz, chociaż mieszkam cz.yli ostatnio daJisze 2."i ty.s, wyoh i prywatnych. 

scen łodzk ich 
oto dogodne 

otrzymania mieszkania 
w RSlłl '"Staromiej8kah 

w L;OOzi. od kilkll!1astu la_t. zł, NIESZCZĘSNA BZURA 
Nie żałUJę ~o wyJazdu. UJ- . ~ . 
rzałem coś, ozego nie 51P<>t- SZPITAL - KOLOS, . W p.ęknym Parku Kos-
kałem n.igtly dotyohczas w A MIESZKANIA ciusziki znacznym naklad•em 

Jak nas infol'lnuje Wydział 
Kultury, razem z zespołem Har­
nama wyjechała gn1pa artystów 
scen łódzkich: śpiewaczka Wan­
da Szczawińska, śpiewak Kazi· 
mierz Zagórski, pianista Polskie· 
go Radia Władysław l\lanijak i 
kon:eran sjer ŁDK Zbigniew 
Pieńkowski - wielokrotmy lau­
reat koncertów recytatorsk,!eh. 

swej rodzinnej Lodzi, stolecz- DLA JEGO PRACOWNIICOW? sił i P!<m~ędzy :wysz.lamow'.1--
111ej Wamzawie, czy porrowym n_o zna2~UJą~y s.1ę tam, ~u~y 
Szcz•ednie . Ujrzalem czyste W ub'.eglym roku ro.zopoczę- staw_. Z.elen, \\."Oda, sw._eze 

Budcmmictwo spółdziekze - Gdzie )]rzewidttje sic Zo. miasłec'zlko. Widać tutaj, że to budowę wielkiego woje- powJetrze - a w1ęc rn:e.i.soe 
wspólna troska mieszkańców wódz.kiego szpitala, obljcrone- popolu>dmowego l medz:~lne-
o wy:gląd e.st€tyc:r.ny mial'lta go na przesz!o 600 łóiek. W g? wypoc:zy:iku zapewn'.one? 

Artyści ci wezmą ucl'l:iał w 
spektaklach dawanych przez ze-

zyskuje sobie coraz więk.s.::ą 
popularność. Obok spółdziel­
ni, które budują bloki dla i.:a­
łe.i Lodzi, powsta.ią robotnk~e 
spółdzielnie mieszkaniowe zrze 
.szaiace zakłady pm.cy z po­
szcze.e:ólnych dziel'Ilic. 

kalirncje spóldz ielczych blo--
ków? 

!Przynosi pozytywne rezuJ.taty. ciągu czterooh Ja.t budowy ta N~e, n:-e bą.a;trny pochopm, bo 
Na placaoh i skwerkach zie- poważna inwestycja poc:hlo- w tym czas:e sa;riatorrum „'!' 

Jona murawa i kwia1ty, na u- nie 80 mln. zł. Będzi.e to je- ug1":W'!llkac10 -~'erowalo r~-
lkaeh puszki do śmieci, po- den z najlepiej wypooażonych ne n:ecz)'\S't'()t>CJ. 1 śc:eki ~las: 
bielone krawężniiki ulic... Nic i najnowocześn iej urządronycll. 111e do Bzury, µrzeplywa.Jąe€J 
dziwnego. W ub. roku Zgierz &i7pitali w naszym wojewódz- pr.rez staw. 
zd'C>był 3 m;ejsce w konkur- twie. Ale trudno zrozumieć, N:edawno ,~Y?Ud'C>wano PL"ZY 
s'e czystości miast wyd:t..elo- dlaczego i.nwestor - Woje- ul. . Łęezyon.1e1 trzy_ s-tudn e 
l!'lych w województwie lódz- wódz.ki Wydział Z<l!rowia - g:ębmo-v:'e <:elem O~J~ta n<>- I 
kim i Oll"Zymał 100.000 w na- nie pomyślał o jednoczesnej \l.obu<lluiącyah się b;o,,ow s-~-
grody. Rozwieszono już na u- budowie miewikań dla penso- c1ą . w<>doc;ą,gową. _Niestety ~-1e 
licach i placach dal.szych ao nelu lekarskiego, p1elęgniar· moz.na r<>Zl~zą_c da~sz)<:h 

• . . . · skiego, · ambulatoryjnego tej prac poruewaz Lódzk.ie 
koszy do smtec:i, a OJCOWJe placówki. Dobrze, że ohociaż Prz.edsiębior.stwo Elektryfika-

Posiadamy 
ponad 30 kabin 
telefonicznych 

teraz w lipcu, na skiutek in- cji Rolnictwa ciągle odkłada 
terwenoji Prerz. MiejlSkiej Ra- zain.stalowanie tra!11S:formato­
dy Narodowej w Zgierzu po- ra. oo z kolei uniemożliwia 
stanowiono ro~ć budo- -przeprowadzenie próbnego 
w~ bloków miesizlkalnyoh w pompowania wody. A na Vl--.O· 

1959 r. Za 4 lata, kiedy bu- dę ludzie niecierpliwie Cl'Je-1 
dowa Sl'lpitala zosta!llie za.koń- kają.„ 
cz.ona, właśnie brak mieszkań Na ul. Lęczyckiej 24, tuż I 
dla personelu może opóźnić przy Unii tramwajowej l,.ó<lź 
na c11UJgo oddanie szpitala do ~ Ororków, znajduje się n<>­
u.żytku, woczcinie, b.a lromfortowo 

urządzone kąpielisko m1eJs-
BUDOWNICTWO kie. Jest tutaj kryty basen, je 

BLOKOWE I SPOLDZIELCZE <len z najlep.szy-ch w kraju. 

'>PÓł dla żołnierzy. (lg) 

Wydział K1lltury 
zmienił siejzibę 

Jak si.ę dowiadujemy, Wydział 
Kultury Prezydium Racly Naro-

. d-0wej m. Lodzi opuści! dotych­
czas zajmowany lokal na II pię­
trze, przenosząc się na piętro 

pierwsze. (I) -Uwaga, emeryc:1 
Zarząd sekcji emerytów b. 

pracowników samoL"ządu miej­
skiego prny Zarządzie Okręgu 

Zw. Zaw. Prac. Państw. i Spo 
łecznych w Łodzi zaiwiadamia, 
że w dniu 11 sierpnia br., o 
godz. 12, w świetlicy rady 
miej:scowęj P·rez. RN m. Łodzi 
przy Al. Kościuszki 47, III p., 
od<będzie .się ogólne zebranie 
czł-onków sekcji. 
Jec1nym z Pllllloktów zebr;mia 

będzie referat o prawidŁowym 
obliczaniu rent. 

Nie tal< dawlllo, bo z koń_ 
cem czerwca. z inicjatywy P..-e 
zydium DRN-Staromiej->ka i 
Dzielnicowe.go Komitetu PZPR. 
utworzono w tejże dzielniC.IJ 
pierwsza robotniczą spółdziel­
nie mieszkaniową. Na temat 
ie.i planów i zamierzeń na naj 
bli?.szy ol-.res rozmawiamy z 
zastępcą przewodniczącego 

DR.N Stal'omiejska - Antonim 
Gutowskim. 

- Przede wszustlcim sprawa 
najważniejsza. Ile kosztować 
bedzie mieszka.nie? 

- Z tą kwestia mamy wiele 
kłopotów. Zarząd Architektu­
ry i Budownictwa proponuje 
nam Karolow - dzielnicę zbyt 
odclalO!llą od Staromiej.sktej. A 
przecież mieszkańcy przyszlvch 
bloków - to pracownicy za­
kladów. polo:i:onych w naszej 
dzielnicy. Dzielnicowa Rada 
Narodowa czyni więc starania 
o uzyskanie placu w okolicy 
ulic Tarnki, Telefoniczne.i i Ma 
tejki, który zres:?Jta przezna­
czony jest pod zabudowę. Przy 
pusz.czarny, że Zarząd Archi­
tektury uwzględni naszą proś_ 
bę. 

- W jakim czasie spótdziel• 
nia „Staromiejska" przystąpi 

do btulowu bloków? 
- W bieżącym roku planu­

jemy załatwienie wszelkich 
formalności, związanych z za­
rejestrowani em spółdzielni. 1() 
kalizacja itd. W początkash 
przyszłego ro.1<u przystąpimy 

do budowy bloków. które we­
dług zamierze11 mają być od­
dane użytkcwnikom w ciągu 
dwóch lat. 

W te; chwili w Lodzi na 
różnvch ulicach i placach is t­
nieje ponad 30 kabin telefo. 
11i=ych. Nie trzeba chyba 
dodawać, iż - jeśli oczywiś­
cie aparaty .się nie psują -
je.st to poważne udogodnienie 
dla mie.<;zk.ańców naszego mia 
sta. Wciąż jednak kabin 
tvch, jak na potrzeby 700-ty­
siecznej Lodzi - jest za ma­
ło. 

Obe;mie bu-duje się w Zgie­
rzu tl'zy bloki mieszkalne dla 
72 NXlzin, w tym: 54 loka.Je 
po pokoju z kuchnią i 18 po <'lwa 
pokoje z kuohnią, a potr.zoEJ­
b-ujących jest o wiele, wiele 
więoej. Dość powiecl.zieć, że 
270 rodzin mi€Szka przeważ­
nie w drewnianyoh. 170-let­
nich budyn,kaah, pr.zezińacw­
nych już od dawna do roz­
biórki; 280 rodzin gnieździ 
się w ciasnych J)Q!rl'lieszicz,e­
niach (4-5 rodzin w jednym 
lokalu). 

p oza tym wanny, na•try.s:k.i, 
rzymska łaźnia. Zakład, który 
może ob.slu.żyć dz'.ennie kil­
kuset ludzi, wykorzystany 
jest tylko w 32 proc. 

EUGENIUSZ LECH 
Zarząd sekcji zapra$7.a I 

wszys.t.klich członków. 

- Dwa pokoje z kuchnią o­
koło 120 tys. zl. z tym. że każ­
dy uczestnik spóldzielni wpła­
ca iednorazowo po 2.500 zł za 
izbę. · Kwotę konieczną do o_ 
trzymania mieszkania (15 proc. 
kosztów izby) uzupełnia ui­

klad pracy. R.esztę należnoś­
ci spłaca się w mies·ięcznych 
ratach. Nale:i:v tutai zazna­
czyć, że warunki spłat są bar­
dzo do.godne i ksz.t.ałtują .siQ 
w grani.cach obecnego komor­
nego w blokach. 

- Czu sa jeszcze 1110.::liwości 
przustąpienia do spółdzielni? 

- W tej chwili RSM „Sta_ 
romieiska" liczy 150 członków. 
Pm:osta1'o jeszcze 30 wolny::?h 
mie-i.sc. Oczywiście - jak JUŻ 
PO'Wiedziałem - prawo do <>­
trzymania mieszkania mają tyl 
kt> pracownicy fabryk, znajda 
jących .się w naszej dzielnkv. 

Toteż zaipewne ucieszy 
wszystkich wiadomość. iż we 
wrześniu nadeida do Lodzi dll 
5ze kabiny. W te.i chwili je­
szcze nie wiadomo, ile otL"zv_ 
mamy tvch kabin. ale w ka2-
dym bądź razie po ustawieniu 
ich na ulicach naszego mia­
sta i r.ainsta.lowa1n.iu apara­
tów - ulahvia one życie ło-
dzianom. (Kr) 

Kilkanaście szkół 
otrzyma boiska 
i urządzenia 
sportowe 

Jak wiadomo, nowowybu-
dowane 92'.koly nie są komplet 
nie wykończone. Długo trze­
ba Cl!:ekać na upoL"Zą,dkowan'.e 
terenu. Toteż dobrze się eta.­
Jo, że z polecenia Zarządu 
Inwestycji S~olnych. w tym 
roku już przy.stąipi0!11o, bącli 
też w najbliższym czasie pr.zy 
stąpi się do robót związanycli 
z urządzeniem boisk o=~z 
sk=mi z kompletnym WYP'>­
sażeniem. 

M. in. jeszcze w tym roku 
otrzymają boiska i urządzen!a 
sportowe szko!y przy ul. Kro­
kusowej, Spole=e.i. Literac­
kie.i . Sanockie;. Hutora, Żwir­
ki. Południowe.i. Za.kątneJ ... 

CKr.J 

A ludzi przybywa coraz 
więoej. Roczny przyrost wy­
nosi 1.070 osób. Już od lip­
ca br. zawarto 270 nowych 
związków małżeńskich. Wielu 
zaczyna pracować w Lodzi, a 
ponieważ l.ódź je!>t miastem 
zamkniętym, mieszkań szuka­
ją w Zgier.ZJU. 

W tym ~u ruszyło w 
Zgierzu budownictwo spól:­
d"Zielcre. Przy MPRB powsta­
ło Zr-z.eszenie Budowy Dom­
ków Jednorodzinnych, które 
we wlasnym zakresie rozipo­
częlo wypal cegły i wybud-o­
walo już trzy domki dll.a 
swoich udziałowców. Pomsta­
ła Spółdzielnia Lokatonska, li­
cząca już 3-0 czllonków. Wkrót­
ce rozpocznie się budowa 
pierwszego spółdzielczego . blo­
ku przy ul. Dą,browsk:ego. 
Przy wydatnych kredytach 
pa1'hstwoWYcll rozwijać się za­
czyna budioWillictwo indywi­
dualne. W ubiegłym rzyku 27 
osób, a w tym roku da.lszych 
Hi otnymał-o OO'l;l}T'Oce'Jll(<l'\\'C 

P-OiY'CILki w wysok-o&ei 30-70 
tys. zł. Miast.o pn:cznac.za 
rocme 4 mln. złotych na re-

w [ . " , • ..,es1e '? szum1. 

Krzew sumaka 
powodzeniem zastępuje z 

brazylijskie 
W kilku drewnianych bar:i._ 

kach przy Al. 1 Maja 82 mie~­
ci się Łódzkie Przedsiębio1 -
stwo Leśne.i Produkcji N1e­
drzewne.i .. Las". W tych m:i­
łych niepozornych b.arak3.cn 
ukryte .są tajemnice łódzkLh 
lasów. Tutaj w magazynach 
znajdują .się pl.ody runa leśne 
_go i stąd wędt"11ją dalej w po­
dróż zamorską czarne jagody, 
grzyby. dziezyzna ... 

W· tym roku „Las" założył 
plantację krzewu „sumaka" w 
Porszewicach kolo Kon.stanty_ 
nowa. Liście tego krzewu z.i.­
wie -aią cenny gar-bnik. Krzt>w 
sumaka z pow·odzeniem zastę­
puje, ro.snące w Bra?:ylii i 
o"tamtad sprowadzane. drzewo 
Quebracho. W p:-zyszlym roku 
zwiększy się plantacię suma­
ka o dalsze 10 ha. 

Powstała także nowa, liczą­
ca wnad 300 sztuk ferma li­
.sów srebrnych, platynowych 
i niebieskich. Drugą fermę 
lisów założono w Porszewi­
cach, gdzie rozpoczęto takż·~ 
hodowlę kolorowych norek. 

Jakie prc•uktv cieszą .się w 
tej chwili największym popy­
tem za granicą? 

Prnede wszystkim ciarna .ia 
goda, borówka. bru.oznica i o­
w~ dzikiei róży, które ek.;_ 

Quebracho 
portu;emy do- NRF, NRD, 
Szwajcarii i Anglii. Wiel­
kim powodzeniem cieszą się w 
Niemczech zachodnich '(Ham­
burg) kurki w stanie sw1c­
żym. ..Las" spodziewa się u­
trzymać we wrześniu i ołae.,; : e 
późniejszym, poważne zamn­
wieme na grzyby i dziczyznę. 
Poważnym importerem grz;y­
bów, szczególnie borowikow, 
są St<Uly Zjednoc1,one, a ma­
rynaty i solanki wysyłamy do 
inny::h krajów zachodnich. 

Las" troszcząc się przede 
w~~ystklm i .slusz.nie o „pro­
dukcję eksportową"'. nie Zc1-
wmina o rodzimym łódzkim 
rynku. · Zaopatrzono już Lodi: 
w przeszło 16 ton czarnej ia­
aody i .,Lc:s" ie.st w stanic 
zrealizować dalsze zamówi<>­
nia. Zako11cz-ono już mio-:lo­
branie i sw1ezy tegorocznv 
miód wysokiej jakości ju;i. 
wkrótce zna.idzie się w sprze­
daży. We wrześniu „Las" do­
starczy na rynek 5 ton żur8-
win. które nic ustępują p<Jc: 
w21ględem zawartooci w:.taminy 
C cytrynie, i które nazywa s' ę 
coraz męściej „polską cytry­
na". D1a l.'°dzi przeznaczy siq 
większą niż dawniej ilość gay l 
bów, a .szczególnie bomwikr)w. 

E, L, 
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Porozumienia - naru,szone 
(Dokończenie ze sl:r. 2) 

niebezpieczeństwa, prześla<lo­
wań - a wiadomo z czyjej 
strony! Ze strony tych władz 
paiistwowych, tego kieroWUlic­
twa partii, które przywróciro 
praworządność w Polsce, na­
pra w.iiło krzywdy i sprawilo 
także, że ks. karo:ynal Wy­
szyński powróail do swoich 
funkcji Prymaos.a PIO.Lski. I oto 
mówca stara się w.poić swoim 
sluohacwm-nauczycielom, ja­
ka to :Ustnieje potrzeba "ołia-­
ry, got-OWościi na-wet na krzyż, 
na tśmierć n.a. postel"UOlku„." 
- a ten motyw· wraca w wie 
lu je.sa.-ze przemówieni.acll. 

W jedmym z n:ilclh, wyigloi. 
szon.ym do pielgr.zymów . na 
Jasnej Górze 26 S!ierpnia 1957 
roku, ka.rdyna! Wyszyński 
mówi już WlJ)l"OOf;, bez ogró­
OOk: „Gdy się Na.rodu nie da,­
ło zniszczyć pi-re-i: błędne dok· 
tryny, to m&że się go da rou­
lmyć IJ!!"'.t;ez demoraliza,cję". 

Wydaje się, że te Siłowa, 
wyjęte z br10Gzur, wydruko­
wanyoh na Jmmej Górze z 
J>Ogwakeniean pr!1lepisów pI"a~ 
wa (jedną z broszur za•opa­
trzono nadrukiem „Nie nistJC'"..:: 
- IJ·odaj dalej''), że te słowa 
n iemal że komentarza rue wy­
ma.gają. Intel:i,gentny czytelindk 
zrozumie ich intencję, a nie­
jeden ocer_ii je s.!owem, które­
go chci.al'bym uniknąc: że to 
je,,:,t podburza.nie s:;x>leczeli­
~twa przeciwko pańs1twu i je­
go władzom. że tu j.uż nie 
tyllro fanaty21m, ale i świa­
dome poli tyczme dążenia wy­
dobyły <Się na wierwh. ' 

A myśmy w prasie dlugio o 
tym nie p:is.ali., nie aJarmo­
wali zdro\vej opinii publicz­
nej - w złudnym przekona­
niu, że wróci poczucie odipo­
wiedzialności. wykazane w 
1956 r. i skłoni do zaniecha­
nia tych riiebezipie<.':Zllyoh d:la 
kraju wystąpień, 

3. 

Było to złud111e przekon.ianie. 
Dzialalność p-olity=nn w tym 
samym kierm1ku z pellnym 
wykorzystani-em UC",mć reli.gij­
n y-c!h Judzi. w1erzącycl! i ca­
łeg0 kościelneigo apa.!'a.tu -
trwa. 
Sześć tygodm;i temu, 29 czer 

w<>,a, od!by'1a 6li.ę w Czę.'l tocl1<>­
wie na.stP.,pna ogólnopoll!;ka 
pie-Lgrzymk;a nauczycieli. Mimo 
szeroko prze,prowa<'lmnej kam­
panii prop.a•g<\l;ndowej (m. i1n. 
apele, wygl~-Ollle z ambon 
przez pr-o!J.o.szczy) przybyło 

tylko około 3 tysięcy o.s-ób, w 
tym :oclecy<lowaną więk.sz<it!ć 
stanowHy kobiety, przewaiŻ­
nie nauczycielki wiejskie. Na­
uczycieli, zwłaszcza młodych 
bylo bar<lzo niew:ielu. Do ze­
bra nyd1 przemówienia wy,gło­

sili b:iskupi Bema•c:ki i Du­
dziec, ref.el'at - k.~. dr Jeż, 
a poza tym odtworzono z ta.~­
my ma.!;(net-c.fonowej pi-ze·mó­
w:enie k,s. kardynała Wyszyń 

ski~go, którj' tego dn.~ Oo 

• 

Czę..~owy 
mógł. 

przybyć nie 

r znów byi!o to samo. Bis­
kup Bernacki w znaicznej 
mierze poświęci! swoje pr;;e­
mówienie aluzyj!llemu i nie­
aluzyjnemu prZieciW1Stawianiu 
nauczycieli , - państwu oraz 
dąi:ru>-ści do po;dr,:>0rzą·dkow a­
nia nauoz.yciehstwa Koociolo­
wi. Oto kilika cytat: 

„Na nauczyciela często się 
pairzy jak na u'1'7Aldnika pań­
st,,iowego - plJdipffisał konitrakt, 
jest zwia,zamy potrzebami ey­
cia oodzie11Tnego, ZRmiloO<Wa­
niem, nawet ~płaią. Ale to nie 
wyczeT'l)uje waszego porwoła­
nia.. Wasze po•w~;ie je>t 
p&Wołam:iem Bożym i Marii.„ 
Pa.mlęta.jeie, że jesteście· na 
sluźb&e Marii jaiko nauezycie­
le f il!au-czycielld.„ J esie&eie 
na żo.łae l\fa~ki.„" I tak 
wielokrotnie dalej, a poza 
ty:m, o g-orazydelach, k.tóry­
mi mogą być rodzice· - .,a 
m>01.ie być goMey~ielem i pań­
stwo, które będzie wychMvy­
wafo dziecko". 

Ten sa.ra zamia'!" - pod1po­
rządk.owania klerowi całego 
nauccy10iel&twa i przeciwsta­
wienia· go państwu - przy­
świecał głó1vn-emu referatowi., 
wygłoszonemu przez kls. d!r, 
Jeża. 

Nic chyba do stwierdzenia 
tych fak-tów dodawać :nie trze­
ba. 
Starałem się ukazać ozytel­

niikom, ja.kie odlbicie znala21la 
w kazarriach, prz,emówieniatih, 
brosz.ura.oh działalność poli­
tyczna kierowników Kościoła 
- działal!ność 61j)rzeczna ja­
t>krawo z JJQrozumieniem z 
r. 1956. Ale ta dzLałałno.ść, 
wkraczanie szerokim ft'>Ol).tem 
we wszelkie niemal dziOOzi.­
ny życia świeckiego pod ha­
słem walki z ustrojem i 
władzą ludową - wyraża się 
nie tylko w słowie mówi<>­
n.ym i drukowanym. 

Tu chodzi także o działal· 
ność z pomocą różno1'Ddnyoo 
metod a wbrew obopólll1ym 
zobow;ązaniom na terenie 
l!Vlikoły. Chodzi o częste nie­
prze.strneganie przepd.56w Jld'a­
wa (zajmowanie drogą fak­
tów d'<>konanych - budyn­
ków pafustwowych lllą potrze­
by :.rustytucji ko.ści elnyoh, 
tw-OTzenie maat>wy$fu organi­
zacji społecznych przy kocic-i<>· 
łach, n.p. 100 mi;n'..strantów 
przy jednym kośeiele, choć 
r,a pc>trzeby religijne kilku 
zalediwie potrzeba i·bp.). 

ChodzJ o nietolerancyjny, 
niedopusz;c1.a.1ny w cywilizo­
wanym pai1s1twie stosu1nek do 
ludt.r.i niewierzących, których 
m:eszkanfa •<>ię nadhc-dzi, któ­
rych piętnuje się z ambOllly. 
Chodzi o za:pla-nowaną na gi­
gantycz..'lą skalę akcję l\fil­
lenium oczywiście prz.c­
c'..wstawną olx-hod-om 1000-le­
cla Państwa Pois.!dego i p::>­
dejmowamą po-ct has·łem u­
czyn'.eni,a z Poll'!ki kraju po­
WISZieaimej deW'Ocj.i i big<0ledi, 

kraju nieustannych proce.aji, 
p:elgrzymek, mod!lów, ślubo­
wati - ni.czym w najciem­
niejszych czasac-h sa1s.kiego 
upadku. Uwier.zyć nie chcia­
łem, póki .sa;m nie przeczyta­
lem, że jedno z oficjalnych 
p'sm Episk<Jlj)atu „Wrocla~N­
.s'kie Wiadomo.:ki Katol:ckie" 
(n-r 4) zamierzały wydruko­
wać a,pel do robotników, aiby 
przy pra.c:y, w fabrykaoh 
spiewali p:eśmi :religijne „Kto 
się w opiekę", „Godzialki", 
„Bogurodzica" ... Chy>ba się noe 
mylę, że nigdzie we ~jpÓl­
czesnym cywilizowanym świe­
oie, nawet w Hisiipa.nii gen. 
Franoo, ani w papieski.m Rzy­
mie, robotnicy przy olbrabia,r­
kach nie śpiewają „God:zi.­
n·ek", 

Sprawy moly wyma,gają 
CllSlObnego omówienia. Tu więc 
tylko przyipoomnieć się goo;ct, 
że - · zg<>dinie z porozumie­
n'em oraz instrulkcjami Min. 
Oświaty - nauka reliigi;i jest 
prz,e<lmiotem naidob-Otw:iąz;ko­
wym i ma się odlbywać po 
godz'nach zajęć obowią7J;:o­
wydh. Ale władze koocielne 
dążą do te.go, aby lekcje re­
ligii :nabrały charakteru o­
bowiązkowego, a szkole paq'l­
stwowej chcą odebrać jej 
Ś'Ni-ecki charaikter. Ol'.'ganizu­
ją,c oodz:ienne modlitwy przed 
i po rozpoczęciu nauki (na­
wet przed wojną w se!~ac-h 
szkół tego n•e było), 7.awie­
szając krzyi:e w pokojach 
szko1nydh i kt-erując na sta­
nowie~'<l kaitechet&w - prócz 
klsięży i ongainistów - ok. 
2000 zakoinmików (czeg0 nie 
d-01puszczaly nawet przepisy 
wydane na po<l1s,tawie pl'zed­
wojennego konkiordatu z Wa­
tyikan-em). 

Cała ta sytuacja, l!ltw<)I"rona 
przez wladz.e kościelne, la­
miące porozumienie z r . 1956 
- nieookoi nie od dziś świat­
łą opinję puhlkzn„. N'epokoi 
także te kręgi duchowieńsf.wa 
i kaitoli.cki·ej j:nJteHgenci i, któ­
re -<'loce.'liająo wartość stwo­
rwnego przez 2 hHsko laty 
modu1s viven-dii. i czując iSiię 
współo·d:pow'edz' a1nymi za 
kraj ob:vwatelami -- n:e chcą 
konmktów i tarć, których u­
niln1ąć można. 

Partia i rząd stoją l!ladai na 
gnino'e porozumi-eniia, :nie 
l'.mi-en'ają poli-tyki, podjętej 
P<> przel<ITTrie parozier:niko­
wym. Ale przestrzegając 

wziętych na s!ebie :z.000wią-1 
zań, wladze pań.stwowe bedą 
egzekwowaly zgodnie z obo­
wiązują•cymi prawami. wyko­
nywPQ'~ zobowiązali ze str-o-
1'1Y Kośc:io'.a. 

Tak!·e było w 1956 r. i ta­
ki·e jest dz',ś, w r. 1958, !llaj­
leps:!.e roz:wiązan'.e w realnie 
istniejących wau:unika<.,h. 

Sądzimy, że to staruow"isko 
zmajdz:e p-opareie w szerok!.ej 
pat.r:-o'.yezn-ej c~l.n.i.i iSpole-

czeli.stwa. · 

Tym, którzy jeszcze nie zg!o 
sili "'ię do spóldzielni. pojaje­
my ie.i adre.s: RSM - „staro­
miejslca". ul. Rewolucji 1905 
roku n'I' 21. (Łórlzloie Zjed1w­
czenie Elektromonta.żowe}. 

RoIDJawiaJ.a: 
ST. 

Czas na kolonii 
m11a szybko 
i wesoło ... 

Tymi słowami końC"ZY swój 
list do redakcji 2.rupa VI „Sto 
krotek" z kolonii letnich 
ŁZPO im. Małgorzaty FQnnal-
5kie.i w SttłlJlWie. ' 

•• Stokrotki" opi..saly piękn:e 
swoje życie kOl!onij.ne. Mi 3-
.sz..l;:ają w pałacu oi;ocZQ!lym 
parkiem. Często chodzą na 
wyciecziki, do la.su n.a jagorty 
i nad rzekę Ba.rycz. „Stokrot 
ki" proszą o przekazanie za 
wśrednictwem „Dziennika" po 
zdrowień swym rodzicom w 
Lodzi. oo chętnie czynimy. 

(k) -
~~47 „Kuku­
~~ łeczka" 

S!,)'oleczny Kmnitet „Kul•ulecz­
ki" podaje do wiaclo;ności, że 
losowanie miesięcznych pienięż­
nych nagród. premiowych za li­
piec br. (GS gra z dnia 13. 7. 
1958 r.) odbedzie się dnia 11 sier­
pnia br. o godzinie 17 w sali 
MDK w Pabianicach, ul. Koś­
ciuszki 14. 

Wśród obecnych na sali ucze­
stników, rozlosowane zostaną 
cenne upominl<i. -
Wielbłądy 
w łódzkitn ZOO 
zakończyły kwarantanną 

Jak .iuż podawaliśmy, ze 
Zwiazku Radzieckiego otrzv­
ma\iśmy dla wlski-ch ogr-O<low 
zoolo_gicznych 20 wielbłądów, 
10 jedno_ i 10 dwugarbnych. 

Przez kilka miesięcy wi~[­
błądy, które przybyły z tere­
nów azjatyckich. odbyły poza 
obrębem łódzkiego ZOO w 
.specjalnym ogrodzeniu kwa­
rantannę, która oi;1tatnio d<>­
biegla końca. Ogrody zool:>­
giczne w c:a~ym kraju odebra­
ły poszczególne .sztuki, a łódz­
kie ZOO zatrzymało już na 
stale parę wielbłądów dw•.t· 
qarbnuch oraz samca i dwie 
samice jednoaa1·bne. 
Cała ta piątka przejdzie i~­

szcze dodait-kową dezynfekcję 
w pomieszczeniu kwarantan­
nowym i .ieszcz::! przed koli­
cem sie.:-pnia wyjdzie na wy_ 
bieg w. lódzkim ZOO. 



ROBOTNICE i robotników nie wykwalif1ko-

lVAZNE TELEFONY 11.8. Program 1 godzmy wanych, młodzież do nauki, 11tolany, cieśli, 

~ G~a· .• e,..·DED~ jak wyżej ślusarzy, murarzy, mistrzów, przędalników 

"rot. MUlcyjne 253.33 · .... „.~ .. , Ili\ .~ot. Ratunkowe 404-44 .... .., .• . „ . - POPULARNE (II - Ogro 
i śrubowników na przędzarlki wóZikowe, por-

.., '--- - -. . v dowa nl' 18) „Moulin 
, •i Potarna 08 R " 18 20 

tierów-rewidentów, sprzątaczki, dozorców o-

•!111, Miejska 1\10 292 22 ouge g. ' 
,lejskl Ośr. Infor. 359:15 <iDYNIA (Il - TUwlma 2) ROMA (ll - Rzgowska PRZEDWIOSNIE (I - Ze· 
'Jlw. Pomoc Lek. 333.33 Program dla najmłod- nr 84) „Przygoda Slnd- romskiego 76) „Hotel 

I.... 555•55 szych: „Leniwy zają- bada Zeglarza" g. 11, du Nord" g. 11, 15.30, 
··""· Pogot. Dziec. aoo-o czek", „Lokomotywa", „Na platy" · dozw. od 17.13, 20, dozw. od lat 14 

raz emecytów na półetaty w charakterze ro-
botników placowydh zatrudnią Zakłady Prze· 
mysłu Wełnianego im. Gwardii Ludowej w 

„Spodenki z kleszenla- lat 18, g. 14, 16.05, 18.10, 11.8. g. 15.30, 17.45, 20 
mi", „Niezwykły mecz" 20.11', 11.8. „Na plaży" GARNIZONOW-Y KLUB 
g. 10, 11, 12, 13, 14, 15, g. 15.4:;, 18, 20.15 OFICERSKI (Tuwima 

Łodzi, ul. Wróblewskiego nr 19 (dojazd tram· 
we..~ „n n.r 6) . Zgłoszenia przyjmuje dział per-
sonalny w godz. od 7.30 do 15.30. 

ft<\TR. ..,...,.WY (Wi"'C ...... W 16, 17, „Imieniny Hen- SOJUSZ (IL - Nowe Złot 34) nieczynny 
•• ..., „ """ rletty" dozw. od lat 16 no) „ 3karby sułtP.na" g. * :(. '* TKACZY (czki), prządki, obciągaezkl, poma.-

~kiego 15) „Dom ko• g. 18, 20.15, ,11.8. „Imie- 11, „French Cancan" Uwaga: Repertuar sporzą 
let" g. 19.30, 11.S. nie· niny Henrletty" dozw. dozw. od lat 16, g. 14.4G, dzono na podstawie ko­

CZ:ynny. od lat 16 g. 10, 12.15, 17, 19.15, 11.8. „Dwa ze- m•mlkatu Okręgowego 

gn. zki, wrrecieniarki, pnewljaezld, sprząta-

czltę do żłcobka, dozorców nocnych, malarza., 

tĄ,TR f,15 (Trau~tta 1) 14.30, 18, 20.15. Program znania" clozw. od lat 16 Zarządu Kin ślusarzy warsztatowych i stolarza przyjmą 
natychmiast Zakłady Przemysłu Bawe?nia.ne-

~· 19.15 „Szklanka wo- dla najmłodszych: „Le- g. 17, 19.15 
Y" niwy zajączek", „Loko- STUDIO (III - Bystrzyc- O • tek 

O~l!;RETKA (ul, Północ- m_otywll;"• ,~,Spodenki z ka 7-9) „Przygoda ZU· yzury ap . 
go im. St. Okrzei w Łodzi, ul. Kilińskiego 228. 

~a 49-50 „Daj bazi, Ka- kieszeniami ' „Nlezwy- zu" g. 12, „w lnvadra- • 
leu g. 19.15, 11.B. nie- kły mecz" g. 17 cie 4o" dozw. od lat 12 

16
· 

8· •
8
• 

tt)'nna. ŁĄ_CZNOSC (111 - Józe- g. 16, 18, 20, 11.8. „Sza- Piotrkows.ka 100, Armii 
• • tow 43) „Gdzie jest ml- tan zazdrości" dozw. od CzerwoneJ 53, Zgi-rs...lta 

• si?". g. 11.30, „Chleb, lat 16, g. 18, 20.15 S~. Pl. Wolności 2, T':. Po-
MATERIAŁY BUDOWLANE 

- Pl. Niepod1egło- m1łosć i fantazja" dozw. STYLOWY (1 _ Kilińskie ko,iu 3, Rzgowska 51, 
ic1, g. lfi I 19, 11.8. g. od lat 16 g. 16, 18, 20 11.8. go 123) Poranek g. 11, Gdańska 23. 
lł.15, nieczynne „Lecą żurawie" dozw. 

\\ŁODA GWARDIA en -:: od lat 16, g. 16, 16, 20, 
11· 

8· 
58• . 

Budulesz domek Jednoro~zinny ) 
Przeprowadzasz remont• \l(y"STAW" Zielona 2) „Jutrzenka 11.8. „Lecą żurawie" g. Pl. wolnosc;I 2, Pabla· 

" a a dozw. od lat 18 g, 10, 16 18 20 nlcka 218, Głowna 50, Ko· 
" 12, 14, 16, 18, 20, 11.8. SWiT (n - Bałucki Ry- per1~ika 26, Piotrkowska 67 
'"-UB MP I K. (PlotrkOW· Program i godziny jak nek) wawrzyńcowy Plac Kościelny 8. Potrzebne materiały 
•ka 86 - I p.) Wy· wyżej sad" g. ll, „Neapol mia AS Al. Itościuszki 48 
•Ława totograflc?:na Eu- MUZA (Il - Pabianicka sto milionerów" doi:w. pełni stale dytury nocne. w wysokiej jakości i po cenach konkurencyjnych 
Rentusza Hanemana pn. 173) „Pani Twardow· od lat 16, g. 16, 18, 20, 
»lrnpresJe włoskie" - ska" g. n, „Kapitan z 11.8. „Ne2.pol miasto mi- DYŻURY SZPITALI dostarczy Ci szybko: 
ciynna g. 12-20 Kolonii" dozw. od la-t lion„rów" g. 16, 18, 20 Poło'.!:nlctwo: Bałuty -

't.u
8 

MP 
1 
lt (Pl trlr 14, g. 15.30, 18, 20.30, 11.8. TATRY (Il - Sienklewl- Szpital im. dr H. Jorda- SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

!k 
86 

· t ) ,JJ.y,.t ow- „Kapitan z Kolonii" g. cza 40) „Bosonoga con- na, ul. Przyrodnicza 7, to: k • j?ar er aw: 15.30, 18, 20.30 tessa" dozw. od lat 18 Polesie , Ru<!a, Chojny -
„p? ~ooznzi::i~a s~~ rJONIER (Il _ J.!'ra~lsz g. 13, 15.30, 18, 20 .30, ,~1.8. Szpital im. Curle-Skło-

i OPAŁOWYCH 

li(j 1„ g 
12 20 

kańska 31) Dziwny sen „Bosonoga contessa g. dowsklej, ul. Curle-Skło-
L .URBARSKii.J.PROCHOWSKI 

e czynna · - prof Flluika" g 11 15.30, 18, 20.30 c.towskiej 15, Sródmieścle, ŁODź-JULIANOW, ul • .Jana 6 

ltu:io;BA - nieczynne 
„TaÓ.czymy ~vśród TATRY-LETNIE (premie- Sta~omie_jska, Wid„ew -
gwiazd" dozw od lat 16 rowe - S\enklewlcza 40) Szpital 1m. dr H. Wolf, 
g. 13.30, 15.45·, 18, 20.15, „Rozwód" dc;>zw. od lat ul. Łaglewniaka 34j36. 

tel. ,515-06 

11.8. „ Tańczymy wśród 12, g. 21 - kino czynne 10. s. 
Cegła nowa i rozibiórkowa, gruz ceglany, 

NINA gwiazd" dozw. od lat 16 tylko w dni p_ogodne. Chirurgia: Szp. Im. dr 
wapno suche i lasowane, pustalki-, suprema, 
trzcina, lepiki, grys marm. (las·triko), siat-

~ nawiasach podajemy g. 15.45, 18, 20.f5 ~·~· Program 1 godziny Pirogowa, ul. Wólczań-
kategorle kin) POLONIA (premierowe - Ja wyzej ska 195. ki ogrodzeniowe i rabitz, słupki, bramy 

4 Piotrkowska 67) Zbrod WISŁA (premierowe Interna: Szo. im. dr 
bR.rA (Il - Plotrkow• nla 1 kara" dozw." od lat T_uwima 1) 1,Klub Ko· H. Wolf, ul. Łagiewnlc­

i furtki, drzewo rozbió1'kowe, dr.zewo opał. 

Ska 150) „Przygoda na 16, g. 9.45, 12, u.15, 16.ao, b1et" do2lw. od lat 16, ka 34/36. 
i inne. 

~llrlensztacle" dozw. od 18.45, 21 , 11.s. „Zbrod- g. 10, 12, 14, 16, lB, . 20, . Laryngologia: Szpital 
at 7 g. 16, 18, 20, 11.8. nia l kara" dozw od 11.8. Program i goctzmy im. N. Barlickiego, ul. 

l>togram i godziny jak lat 16, g. 16, 18.15, 2o .30 jak wyżej Kopclń9klego 22. 
Wyżej. WŁOKNIARZ (I - Próch Okulistyka: Szpital im. 

ll"-l.TYK (premierowe _ POKOJ (Il - Kazimierza nika 16) „Agnieszka dr Jonschera, ul. MiJio-
~arutowlcza 20) Chleb nr 6) „swawolne ka- wśród gangsterów" - nowa 14. 

111 Ili OGŁOSZENIA DROBNE 
łllllość 1 „ dozw" od lat czorkl" g. 12, „Wiosna dozw. od lat 18 g. 9.30, 
18, g. 9.3ii, 11.ł5, ił, 16.15, na ulicy Zarzecznej" 11.40, 13.50, 16, 18.10, 20 .20 

11• ~· 
iu.ao, 20 .45, 11.s. „Chleb, dozw. od lat u, !!· 14, 11.8. Pros.ram l godzmy Chirurgia: Szpital 1m. 
llllłość 1„." dozw. od la·t 16, 18, 20, 11.8. „Wrns~a Jak wyzeJ r".·, Barlickiego, ul. Kop-

bl8 g 16 1815 2o 30 na ulicy ZarzeczneJ" WOLNOSC <I - CJ?rzyby- emskiego 22, NIERUGHOMOSGI I 
Woa'cowE · <'n .:__ ow. dozw. od lat 14, g. 16, ~zewski:,go 16) „Lecą Interna: Si;p. im. dr 
l<:aUski) „Wesele w ko- 18, 20 zurawle dozw. od lat Rydygiera, ul. Sterlinga 
łatowym morzu", „Ła- l MAJA (Il - Kilińskie· l6 g. 10, 12, 14, _ 16 18 •. 20 13. WILLE w Łodzi I okoli-
hęaz1e jezioro", „Nasz go 178) „Złośliwy jet" ~.s. Prc;>gram ' goctzmy Laryngologia: Stpi.tal 
lllalarz Orłowski" g. 10, g. 11, „Dobry wojak Jak wyzeJ \m. N. Barlickiego, ul. 

cy, domy w Łodzi, Alek-
androwie, 

li, 12, 13, 14, 15, 16, 17, Szwejk" dozw. od lat ZACHĘTA (Il - .!:gier- Kopcl~sklego 22. s 
18, 19 20 21 11.8. Pro- 16 g. lS.30, 17.45, 20, 11.8. ska 26) „Paragraf I ml· OkU!utyka: S~pltał Im. w 
gram' i gÓdziily jak wy- „Dobry wojak Szwejk" ło§ć" doz w. od I-at 14, r".·, BaTliokiego, ul. Kop- w 
tej. g. 15.30, 17.45, 20 g. 10, 12, 14, 16, 16, 20 emskiego 22. "; 

Konstantyno· 

RZETARG 
ZAKŁADY MIĘSNE - RZEŻNIA 

w Łodzi, ul. In~ynlerska 1-3 
OGMSZA.JĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Ila sprzedaż: 
1· ll:lementy (kom];'lety) ajt·rzyń do smalciU nie 
:nadające się w przemyśle mięsnym 1 kg 

2 <i 1.20 zł. 
· Skrzynki smakowe w ilości 15.000 szt. -

3 
l szt. a 3 zł. -

· :Secziki drewniane 50 kg z obręczami żela­
znymi po smalcu w ilości 1.045 szt. - 1 

~ Szt. a 24.08 zł. 
' :Secl!l'.:i drewniane po. smalcu z.dekomple­

towane nadające się do reil'lowacji ca 7.500 
ltg - 1 kg a 1 zl. 

Sl\ l>rzetarr odbędzie się w Zakładach Mię­
\\> Ych - Rzeźnia w Łodzi, ul. Inżynierska 1-3 

dniu 18 sierpnia 1958 r. o godz. 10. 

t 11.ła.teriały przeznaczone do przetargu mo­
/'~ oglądać od godz. 10 do 14, po u.przednim 
~łoszeniu w dziale zaopatrizenia materiało-

ego, 

et~o przeta.rgu mogą stawać .-.rzedsiębior­
""'"ła t:·aństwowe, spółdzielcze i prywatne, po 
~t aceniu wadium w wysokości 1.000 zł na 
()q n~ Zakładów M:ęsnych - Rzeźnia w VII 

iz1aJe Miejskim N.B.P. konto 922-6-369. 
J~ ferty z kwitem wpłaci:mego wadium n:a­
\\> Y złożyć w dziale zaopatrzenia materialo­
Qf:go najpóźo:.iej na 1 dzień przed otwarciem 

rt. 
~rzedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
'l>rzboru oferenta, jak również odstą,plenia od 

le, Ozorkowie, Tomasza 
le, Poznaniu, Stryk o-
le, Piątku - gospodar-

twa, place, poleca do 
przedaży l poszukuje do s 

TKACZY na krosna kortowe, tkaczy n.a kro- k 
sna angielskie (koloróWlki), uczniów na tkal­
nię powyżej 16 lat, skręcarki, przewUaczkl 
krzyżo"~. przykręcaczy, sortowaczki cewek, 
układaczkę przędzy, zamiataczki sal, robotni­
ków do s· '·cia nicielnic, robotników na far­
biarnie, suszarki i magazynowych, walcarzy, 

up na Biuro Pośrednie-

twa Spółdzielni „Czy-
stość" Plobrkowska 39, 
tel. 377-51. 5512 K 

6 MORG ziemi, budynki, 
las, dobre na hodowl~ li-
SÓW (bllS!tO Łodzi) -
sprzedam. uniwersytecka 
38-29. 16303 G 

OQ.ROD _palaczy, pomoc palaczy, ślusarzy, wyikwalif!­
kowanego elektromontera., monterów samo­
prząśnic wóZJkowych, strażaków pożarnych, 
portierów i dozorców przyjmą od zaraz Za­
kład„ Przemysłu Wełnianego „Wiosna Lu- P 
dów" w Łodzi, ul. Żeligowskiego 3-5. Zgłosze- ~ 
nia przyjmuje sekcja personalr:a w godz. od B 
,8 do 16. Zamiejscowym nie gwarantujemy p 
zakwaterowania. 5428-K s 

budowla-ny 2.400 
m kw. sprzedam. W Ło-
dzi, ul. Ruchliwa 9 (Kolej 
Obwodowa). 16287 G 

LAC zadrzewiony -
przwam. ChałubińS<kiego 
2, Sika wa. Wia.domość, 
ema 40. 16366 G 
OLOWĘ sklepu odstąpię 
zewcowl. Główna 20, 
klep galanteryjny. 
IĘc mórg ziemi, 400 
rzew owocowych (plę-

cioletnich) budynki wo!-
e, w Krogulcu koło 

p 
!{OPACZY, monterów, hydraulików, pomoc- d 
nfków monterów na k. w. t centr. ogrzew., 
spawaczy przyjmie natychmiast Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i Ele~ 
ktrycznvcb Łódź, ul. Zawiszy Czarnego 23-21 
(Ba.łuty) - dział zatrudmenia, pokój nr 13. 

n 
z 
d 
1 
B 

gierza - sprzedam. Wia 
:;mość Zgierz, Obr. Sta-

Ing-radu 75. Bie.~iaeki 
ronisław. 16426 G 
ÓMEK rodzinny mu ro-D 

w 
INŻYNIERÓW mechaników, intynierów ra.- n 
diotechników, techników radiotechników (1rnn­
struktorów przy-rządów pomiarowych) oraz 
ślusarzy na,rzędzlowych zatrudnimy. Reflek­
tujemy tylko na sirły wysoko kwalifikowane. 
Miesz1kainie za.pewnione. Wyna.grod.zenie do 
omówienia na miejscu. Podanie z życiorysem z 

any sprzedam. Kap Ucz-
a ł m. 5. 16968 G 

I KUP UU I 
EGARKI, budziki nawet 
ie kompletne kupuję. ·i o-dipisami świadectw- kierować do: Za.kłady n 

Podzespołów Radiowych Kutno, ul. Orunwal- G lówna 51 zegarmistrz. 

dzka. 1. 5476-K 

I IZOLATOROW przewodów ;:•arowych, d&zor­
ców dziennycil na terenie przy ul. Limanow­
skiego B7 zatrudnią Łódzkie Zakłady Remon­
towo-Montażowe. Wyniag.rodeenie wg. sta- M 
wek układu ZJbiorowego pracy w budownic- ~ 
twie. Zgłoszenia w dziale zatrudnienia Łódź, 1 

SPRZEOAZ ) 
ŁOCARNIĘ samoczysz-
zącą szerokomłotną sprze 
am. Łódt, Zwlrk1 18 m. 
2 Mile~kl. 16239 G 

ul. Wólczańska 49, pokój 25. 5459-K M OTO CYKL DKW 200 

KIEROWNIKÓW sldepów mięsnych z odpo- ~ przedam tanio. Ul. LU-
omlerska 57. 15808 G 

MOTOCYKL " 
Iż" 56 z 

przyczepką nowoczesny 
-· sprzedam. Rewolucj1 
1905 r. 39 m. 4a. Fryd-
man. 16223 G 
SAMOCHOD „Opel Kapi· 
tnn" sprzedam tar,,!o . 
Łódź, ul. Przyszkole 6a 
(Kolej Obwodow-a). 
NORKI Standard topazy 
"Sil ber bla u" młodzież 
(po impoT'C'ie) - sprze-
dam. HodO'W'la Norek, 
Grudziądz, Nadgórna 39. 

SAMOCHOD 5-0SObowy 
po ka<pital·nym remoncie, 
na nowym ogumieniu -
sprzedam. Oglądać Mic-
kiewlcza 31, w pconiedz;ia-
łek. 16337 G 
SAMOCHOD „Moskwiczu 
stary typ - sprzeda•rn. 
Karolewską 23. 16315 G 
LISYnlebieskie, srebrne, 
hodowlane, {terma zdro-
wa) - sprzedam nie-dro-
go. Tel. 384·14. 16280 G 
DYWAN 4X5 m - sprae: 
dam. Tel. 365-06, godz. 
17-18. 16272 G 
MOTOCYKL „Harley" 750 
ccm z kosze<m sprzeda·m. 
Stan barct,7.o dobry. Oglą-
dać Okrzei 22 - Ko-ziny. 

MOTOCYKL „Awo-Sport" 
nowy sprzedam. Oglądać 
Sienkiewicza 37 m . 4, w 
godz. 15-18. 16372 G 

MOTOCYKL „Mińsk" do-
tarty sprzedam. Gdańska 
21 m. 24, prawa oficyna. 
J!Jtlrzeje!Wski, tel. 337-67. 

lllOTOCYKL „Awo Sim-
sonie - sprzedam tanio. 
Ul. Gnieźnieńska 19 m. 1 
(boczna Lutom!el'9klej). 

PIANINA - fortepiany -
stroi - naprawia - eks-
pertyza. Str-olclel - korek-
tor GulgoWIWkl, Łódź, Za-
chodnia ltH, tel. 265-48. 

MOTOCYKL WFM dotar-
ty - sprzedam tani<>. 
Składowa 26 m. 6, godz. 
17. 16359 G 

MOTOCYKL „DKW" %50 
ccm ta111io sprzedam. 
Łódź, Jaracza 32 K-raw-
czyk. 16065 G 
LISY niebieskie, srebrne 
i platynowe api:izetlam. 
Łódt, Zgieraka 263c Gra-
bowski. Przystanek tram. 
He!enówek. 16129 G 
Ii:ROSNO .. r~iakardo-

ltomanĄ'Wi PIEKARSKIEMU 
wodu śmierci Jego ukochanej I CÓRKI 

W!ESLAWY 
wyrazy współczucia. gkłada.ją 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
RADA ROBOTNICZA, F-ODST. 

ORGAN. PART. oraz PRACOWNICY 
ZPW. im. P. BARDOWSKIEGO. 

SAMOCHOD osobowy PIĘC PIĄTEK tel. 555-55 
sprzedam. Franciszka11- Prywatne Pogotowie Le-
ska 97 m. 1. l63ll2 G karzy Spec) a listów o każ-
SAMOCHOD osobowy „o- dej porze załatwia wlzy­
pi;l Kapitan" sprze-dam. ty domowe. Do dzieci wy 
Rewolucji 1905 r. nr 58. 1e:>dżam:v natychmiast 
SA'Niociion--dwu.'osobo- LECZENIE uLTRAnzwxĘ 
wy „BMW" sprzedam, KAMI: ischias, nerwobó­
Swier:czew.sk•lego 53, oglą- Je. reumRtyzm, wrzody 
dać od godz. 9-19 Kęp- żołądka, dwunastnicy, a­
czyński. 16434 G stma ltp. )Jr Szereszew­
SAMÓCHOD „Citroe-n"-11 ski 17-19, 'ruvrnna 40. 
BL stan ba·rdzo dobry, DENTYSTA PawlikO'WSki 
części zamienne sprze-dam Sienkiewicza 27, spccjal­
lub zamienię na moto- ność korony steelonowc, 
cykl, Pl. Zwycięstwa 3-1. metalowe wyko-nuje w 
CEGLARK"' z silnikiem ciągu doby, mostki i pro-„ tezy - termin 5 dni. Re-
napędowym O wydajności peracja protez na pocze-
900 szt/godz. sprzedam. kantu. 15015 G 
Brzezińska 8, Buczkowski 
REPATRIANT--sprzeda Dr SIENKO specjalista 

skórne, weneryczne, wlo­
pilnie tanio skuter „Tu- sów l6-l8, Klllńskiego 132 
ła 200". Wiadomość Ol-
sztyn, Ma1turska 6-6 Ro-
kicki, tel. 35-86. 16437 G 
TELEWIZOR „Belweder" 
nieużywany z gwarancją 
sprzedam. m. Stocka 12 
m. 10, tel. 409-29. 

LOKALE 
CZTERY pokoje, kuCll­

~---------.... ma, wygody, w śródmie-

1 PRACA I 
ściu - zamienię na 5 po• 

I 
kojów podobnych. Ofer­
ty pisemne „16415" Biuro 

•·--------- Ogłoszeń, Piotrkows·ka 96. 
POMOC domowa potrzeb- POliOJU s'!-blokators.kie­
na. DZwoolć 566-87, od go. niekrępUJącego pOGzu-
godz 17 16355 G kuJe samot>na urzędnicz-
--· · -- · ka. Wysokość komornego 

GOSP?SIA potrzebna do obojętna. Oferty pisemne 
malżenstwa z rocznym „16072" Biuro Ogłoszeń 
dzieckiem. Wiadomość Piotrkowska 96. 16072 G 
Piotrkowska 96, ll p„ po-,·---,,------,--,-
kój 222 16414 G ~-POKOJOWE mieszkanie 

· - --. - (wygody, telefon) w Ka-
OPIEKUNKA do 3-m_ie~ towicaeh - zamienię na 
sięcznego dziecka na pięc podobne w Łodzi. Oferty 
gcd,zln dziennie prócz nie pisemne „16193" Biuro 
dziel potrzebna. PKWN l5 ogłoszeń, Piotrkowska 96. 
m. 1. 16455 G 

I I 
MIESZKANIE trzypokojo-

NAU KA we w centrum, wygody, 
I piętro - zamienię na 

._ ________ _, dwupokojowe r.z: central-

ZAPISY :na nowy rok 

nym ogrzewaniem. Tel. 
385-76. 16353 G 

szkolny na Kurs Steno- SAMOTNY często przeby­
grafil, Sekretarlackie, Ma wają~y poza domem (wy­
szynopisa-nla StowarrzySIZe jawy za granicę) poszu­
nla Stenografów Maszy- kuje pO'koju sublokator~ 
nlstek Pl. zwycięstiwa 2, skiego z niekrępującym 
tel. l\78-16, PiotI1k.ow1»ka 83 wejściem przy spokoj111cj 
tel. 306-46. 5503 rodzinie. Tel. 357-56 co­
WZOREM lat ubiegłych dziennie po godz. 17. Wa­
De>m Kultury Nauczycie- runki do omówienia. 
I a przy Zairządzie O•krę- POKOJ z kuchnią ora?: 
gowym ZNP Łódź-Miasto Jolcal na-dający się na rze 
organizuje kursy języ- miosło lub haindel w BO· 
ków obcych dla dzieci "'.' Iesławcu SląSk;m zamic­
V'l'lekU przedszkolnym l nię na dwa pokoje z ku­
szkolnym oTaz. dla mło- chnlą lub jooen pokój z 
dz1ezy sZikolneJ. Z~isy kuchnią w Łod.zi. Warun 
przyimuje, lnformacJ1 u- k; do omówienia Oferty 
dzle!a l>iu:r-o zo ZNP pisemne „16383" · BiUI'O 
Lódz, ui. Piotrkowska 137, ogłoszeń Piotrkowska 9G. 
tel. 330-77, 306-53 oraz kan . 
celarla III szkoły im. T. DWA _razy po 2 pokoJe, 
Kościuszki Łódź, ul. Sien kuchnia, wyg_ody, w cen­
kiewi"za 46, tel. 322-83 w trum - zamienię na do­
godz. 8-15. 5504 K rnek jednorodzinny 4-3-

lzl>owy. Warunki do omó­
wienia. Oferty pisemne 
„16276" Biuro Ogloozeń 
Piotrkowska es. 

j 

j 

' 

UWAGA posiadacze praw 
azdy kategorii motocy­

klowej I amatorskiej 
eżeli chcecie pogłębić swo 
e umiejętiności jazdy 

na motocyklu tub na sa­
mochodzie zapiszcie się 
na jazdy w Ośrodku Szko 
lenia Motorowego LPZ w 
Łodzi Al. Kościuszki 68 w 
godz. 9-17. Informacji u­
dziela Sekretariat Ośrod­
ka tel. 310-88 5385 k 
NOWOCZESNEGO kroju 
ubrań dam<>kich, dziecię­
cych nauczymy szybko o­
p11tentowanym wynalaz­
kiem. Gwarancja wyu~ze­
nla. Informacje Nawrot 
32. 15813 G 
KURSY kierowców I, Ii; 
III kat. TKWP. Zapisy 
Tu\·;ima 15 godz. 8-15 o­
raz amatorski przyśpie­
!JZonY (1-mleslęczny) tel. 
297-48 
MATEMATYKI, fizyki, 
mechaniki, chemii - u­
dziela Indywidualnie ma­
gister. Tel. 387-80, 

( tEKARSKIE I 

2 POKOJE, kuchnia, wy­
gody bez łazienki zamie­
nię na 3 pokoje, kuchnia 
I wygody. Dowladyw:ić 
się po godz. 18 Zeirom­
slciego 86 /32. 16176 G 
DUZY pokój, I piętro, 
częściowe wygooy (gaz) 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do o­
mówienia. Wiadomość 
Łodź, Targowa 51 m. 33. 

ROŻNE 
FOTOGRAFIE nagrobko­
we o wysoki!m połysku -
wykonuje Chrapkowski, 
Warszawa, Wspólna 35-15. 
Informacje listowne. 
KRAWIEC przyjmuje po­
prawki, reperacje, Piotr­
kowska 19, poprze=a o­
ficyna parter - Wojcie­
chowski. 6341 
:PIERWSU:-- WYPOZY: fili;c::· ;;;~,~;jjj 

wiednim przygotowaniem i praktyką w bran- or Jadwiga ANFORO· 
Sttu

80 
ży mlę~nej, zaangażuje Miejski Handel Mię- O w1cz, skórne, wenerycz-

we (kapy 12 set'ka) sp-rze-
KAZJAI Moto"ykl z ko- dam. Biała 7 m. 1 przy ul. 

CZALNIA poleca SUKNIE 
SLUBNE i balowe oraz 
kapki i pelerynki do 
chrztu. Obrońców Stalin­
gradu 32, w godzi.nach 
10-18. 16029 G 'l>l'zęd lV,NI~óW i. przykręcacoZy, ucmiów na sem w Szczecinie. Bliższych informacji udzie- 5 ne, kobiece 15.3il-19, Pró-

ltonto z.a.in ę, prządki na maszyny obrączkowe, I la dyrekcja M .H.M. Szczecin, ul. Swiercze- ~ chnika 8 16087 
bJ'<lh lliarki i zgrzeblarki, stolarza., murarza, wSlkiego 29. . 5472.K Dr REICHER specja.lista 

zem ,,Sokół'' dob,ry - I.lmano:w-skiego. 
il nie sprzedam. Kopclń- 2 MAGLE sprze-dam. Wia-

·kiego SO. 16042 G domość ul. Mielczarskie-

ez.., arza, ślusarzy, spawacza, pala- N weneryczne, skórne, płcto „ we (zaburzenia) 8-9, 16-
llal na kotły płomienicowe, pomocników LABORANTA-technika. zatrudni Z&kla.d FI- d l~. Piotrkowska lł 

ORKI, lisy srebrne, pla- go 10. 161U9 G 

Lyny i piesaki - sprze- MOTOCYKL , 1WFM11 na 
am. Łód~, ul. Spartaku- dotarciu sprzedam, ul. 

c~~:crl'·Po~·ielarzy, robotników na szarpacz, zyki Doświadczalnej Uniwersytetu Łódzkiego, sa 44. 160 9 G · inr ŁOZA specjalista cho 
z i.....c arzy, Windziarzy, gotowaczkę napojów wymaga'Tla matura szkoły zawodowej tY'Pu ŁOZKO podwójne z dwo- PELISĘ nową (spód ba- rób skóry powróci!. Sien 
Zan?tą zdrowia. robotników transpartowych, elektrycznego-mechanicznego, ewentualnie u- ma szafkami nocnymi w ;g·~~~~;:z 0{~~Jn·~~ra~i': kiewicza _

3
4 ___ 16076_ G 

3 Sieradzka 1-28. 

Z'\tr iata~ki oraz st.ra.~ków p, pożarowych końc:zon.a szkoła ogólnoksztalcąca. Zgłaszać idealnym sta.nie oraz ma- rntowicza 5ł-7 tr011t. C8:0REMU DZIEC::KU o 
,„6łUidn1ą natyciuru'ast Zakłady Przemysłu s i<> Narutowicz~ 68. III p_ iętro w dni'll 11 szynę krawiecką „Sin- MOTOCYKL ,,Jawa" 250 kr.zdej porze udzieli po-
"V" n " ~ ger" z motorkiem mocy Prywatne Pogoto-
kow anego im. M. Kasprzaka w Łodzi, Łą,- sierpnia 1958 rQkU w godzinach od 9 do 15. sprzedam. Próchnika 17 na sze9 nastkach, skuter wie Dziecięce. Tel. 300-00 ._..„' 11, Uwaga.! Przędza.Inia pracuje na dwie m. 44, pairter. 15o33 G francuski fabrycznie no- I'IĘC TROJEK tef.:is3:33 
~„„n.,,. MOTOCYKL BMW R 51 wy sprzedam. Tel. 321-14. 
~ 5485-K KSIĘGOWEGO oraz pracownilca. i!llwestycji 500 ccm z koozem lub bez MOTO~YKL-;:-wFM<;-°fa,: :f11zlc~~cydc~.;11?'r~ny~~k~~~ 
\I/n, c

1
. lłNIKA drzewnego na stanowisko kiero- poszukuje Spółdzielnia Mieszkaniowa. Zgło- - sprzedam. Łódź, Wio- b1ycznie nowy (wiśnio- clalności czynne całą do­

kó,hka Mola-mi oraz 
10 

murarzy i 15 robotni-. szenia osobiste w dniu 12i14 godz. cd 15do17 Mse
0
nnTao6cYmK.L1. NSU1G51000a_Gz ";;'J1 s~~rzooam. M~~ma~ tię 15840 

„ Traugutta 12 leW:a o.ficyiia IV p. 

HODOWLA li-sów „Ło­
dzianka" poleca lisy nie­
bieskie, srebrzyste I pla­
tynowe, wysokiej klnsy 
- jako materiał zarodo­
wy. Wiadomość tel. 271-75, 
ocl godZ. 10 do 16. 
s-lTKNiE-SLUBNE~ 
czorowe oraz pelerynlti l 
lrnpki do chrztu poleca 
wypożyczalnia Łódt, 
Piotrkow9ka 13ł . 
POslADAM:-k'-on--c-e-sj_ę_n_a 

taksówkę l oczekuję pro­
pozycji lub wspólnika z 
gotówką. Łódt, Skarbowa 
nr 15 (Banaszczyik). 

~ie{ Uposażeniem obowiązującym w budo- koszem sprzedam okazyj- MASZYNĘ krawiecką lub 
b..."~'11'.le . zatrudni natychmiast Miejskie nie. Pabi·aal.lCe, Wileńska dam!lką ga·b!netową ,.Sin- , .... ,„...,...,...,,„,_ .... ~""" ............ , ........ .., 
~:'~ 1 

b MURARZY-tynkarzy, uczniów mur.-tynkar- 11 16099 G g „ d Gd · k 
,_ ę 10rstwo Remoniowo-Budowla.ne w · er sprze am. ans· a z łk k d k 
'"'Il l p ski<.:. powyżej 18 lat i robotników nie wy- SAMOCHÓD osobowy z 65-la. 16403 G • ' 

Za~w.ate~. o~dnfowa ~· Dla zamie~scowych kwałifiko·wanych na budowy w Łodzi zatru- zapasowym Wyremonto- SAMOCHUD osobowy apa I w rę u z1ec a 
tll1c-zy owame za1pewmone w hote'lu ro bo- dni Łódzlde Przedsiębiorstwo '.Budownictwa wanym s1l·nikiem - sprze I ,.Hansa" kabriolet sprze-
~ 5446-K j . \dam. A. Struga 6. dsm lub r.z:amienlę na no- t 'b • j 

Qlt'l'J . Mie S~ie~o nr 1, ~1. PloicrkOWSka 55 ?z1al za- SAMOCHOD F-S ---:Sprif'- wy moto{!ykl. Oglądać Q groz a pozaru, 
„'}'\lltt.U~ROW:re~ld_entów :z,a~ru<lm c.1-i:,w1. l t.rudmema, . pokoJ J.07. Dla ..a·mleJSCOWych dam. Plo<trkowska 169, Ki11ńskieiQ 45 godz. 16-1 

import Łódźt ul! 22 Lipca z. hotel i &tolowka, ii469-K godz. ~Jł-!ł, &ataz. ł-8. 1'l393 ~ 
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* Kibice 
w 

Polonii wierzą w zwycięstwo swoich piłkarzy 

* 
* 

Bytomiu o niczym innym 
Piłkarze i sztab ŁKS zachowują 

się nie mówi jak o meczu 
najdalej idqcq rezerwę 

Czy wykorzystamy wyjątkową szansą 
(Od specjalnego wysłannika z Bytomia) 

(Dokończenie ze $h'. 1) 
hrzu z Górnikiem i remis w Gdań­
sku z Lechią, uciułali w ten spo­
sób 32 punkty dla ŁKS . Swojej 
PolO'llii natomiast dali przegraną 

Mistrzostwa 
pływackie Polski 
w Warszawie 

Pierwszą konkurencją mi-
strzostw pływackich Polski był 
bie.E! na dystansie 400 m st. 
dow. • mężczyzn. 1) Bastek ·-
4.53,8, 2) Zimny - 4.53 ,8. 3) Ste­
fan Piatkowski - 15.05,1. 

200 m m ot. kobiet: 1) Klemiń 
ska - 3.17,0, 2) Werakw 
3.38,9, 3) Pastusiak - 3.47,0. 

7. Gwardią oraz remisy z Legią, 
Cracovią i Polonią (Bydgoszcz) . 
Liczyli i doliczyli, że Polonia z.do 
bodzie ostatecznie tylko 31 pwna<­
tów. 
Trochę im po tym zrzedły miny, 

zwłaszcza, że nie bardzo ....,ierzyli 
w możliwość przegranej ŁKS w 
Zabri.u, jako że łodzianie nigdy 
jeszcze z Górnikiem nle przegrali. 
Ale i tak pozostali przy swoim -
Polonia - zdaniem ich musi dzi­
siaj wygrać. 

Niech będzie i tak. życzę im jak 
najmniejszego rozczarowania. 

W jaskini lwa, C'Zyli w sekreta­
riacie Polonii, po,jawiają się co 
ch\vila nowe twarze. Krótkie po­
witania i... o czym może być mo­
wa. jak nie o meczu. Tutaj jed­
nak mają inne spojrzenie i słyszy 
się trzeż,:s.riejsze sady. 

WIECZOREJC GRA 

sedzlów, nie możemy się jednak 
zgodzić z tym, żeby O<ib~'wało się 
ono kosztem drużyn walczących (l 
najwyższą stawkę . 

K. ROZMYSŁOWICZ 

Szermierze popłynęli 
do Fi lad elf ii 
Wyruszyła w podróż do Filadel­

fii na mistrzostwa świata szer­
miercza reprezentacja Polski. 
Pierwszy etap podróży naszej e­
kipy odbył się autokarem z War­
szawy do Gdyni, a następnie na 
MS „Batorym". 

Ekipa ''TY.1echała w zapowiedzia­
nym skladzie: zawodnicy - Jerzy 
Pawłowski, Wojciech Ząbłockl, 
Andrzej Piątkowski, Jerzy Twa·r­
do.kens, Zygmunt Pawlas i EmJ! 
Ochyra oraz kierownik ekipy, 
przedstawiciel GKKF - Rólski, 
sę!=lzia międzynarodowy - Papee 
oraz trener Kevey. 

Foik przegrał sełk• 
Rekord świata 
w sztafecie 

WczoTaj w Poznaniu odbvly 
się kontrol.ne zawody lekkoa.tle­
tyczn!l z udziałem członków 
naszej kadry i zawodników 
NRD. Uzyska:no szereg do.~ko­
nalych wyników, 

Szt.aleta NRD 4 x 1.500 m u­
stanowila rekord świata -
15.11,4. Zawodników tych w:­
dzieliśmy startujących w ra·­
mach zawodów jubileuszowych 
LKS w Lodzi. . 

Pewnego rodzaj.u niespodzia~1 
ką zakończył się bieg na 100 m. 
Zwycięży! Schmi-d:t - 10,4 pn<!d 
Barnnowskim i Foiltiem. Set,kG 
kobi·et wygrała .sprinterka NRD, 
M:ayer - 11,7. W kuli naj!e~­
szy byt Auksztulewicz - 16,90. 
a wśród kobiet Rusinówna -
14.16. W skoku wzwyż pierw­
sze miejsce zajął Skupny - 19tl. 
W skoku · w dal kobiet Chojna'!_ 
ka skoczyla - 5.99, a Klaus -
5.93. 

GraibowlSlk.a rZUJC'iła oozczepem 
50,43 om. 
1 

Po zawodach tych zawodnlcv 
nasi samolot.em odllecą d:zlś z 
Poznani.a do Warszawy i w po­
nie·d.zialek będą z powrotem w 
Spale. 

Rozważania przed rozpoczęciem 

~~~~~~~~~~~~~~~---

Bokserzy Gwardii rozpoczęli treni•I! 
Ze starych został tylko Hozpierskl 

- Co słychać w bok.sic? z py- - Czy grupa, w której znajd_.. 
taniem tym zwróciliśmy się do tre je się Gwardia, Jes~ &Una? W!"' 
nera piqscia·rzy łódzkiej Gwardii. - w naszeJ grupie obok G~­

- Po odpoezynku, oo 1 bm. dii (Wroeław), Brtly . z By.dil ). 
w:zmowione zostaly treningi pro- czy są jeszcze: Poloma (Gd~­
wadzone trzy razy ~ tygodniu Budowlani (_P_oznan) 1 Stal •·Ów 
(po;nied'Ziałki, Vl'.torki! s~ody) w lee). Do na3s1lme1szych zeS!l>0\

3
• 

sali przy ul. G.lowneJ 17. zaliczam: Stal (Miele<:), Bu<i<l'WGdań• 
- Ilu ma pan piąściarzy? nych (Poznań) i Polonię z; 
- Zrezygnowaliśmy z Debisza ska. 

i Piórkows:<iego. Obaj ci doskona- - Słyszeliśmy, że ma pan OIO" 
li zawodnicy wycofa.li się debnl- biste zmartwienia? . U"' 
tywnie z ozy.nnego ży7ia sportu- - . Na.Jpoważ.niejszym_ mo!lll a• 
wego. Zare.iestro·wanycn mam o- trap1emem jest kwestia. otrz:vm VI 
kolo 40 pięściarzy. Drużyna ligo- nia przyd.ziału miesi!ikan1owego d _ 
wa oparta zostanie o dawny szkle Łodzi.. Niby sprawa jest na ou 
!et: Rozpierski, Kaczmarek, Am- brej drodze, ale nie mogę jużTd;Y' 
broziewicz, Wolak, Sykuła, 'Wiś- żej żyć w •·ozlące z r·odzi11ą. r i 
niewski, Wencel. Znajctą się obok naście miesięcy kwater9wati;m s.: 
nich również młodzi. w hotelu. Jeżeli we wrześmU ni 

- Jak dlugo boksować będzie otrzymam mies.zkania, to zmu.szot 
jeszcze Rozpic1·ski? ny będę wróc;ić .cto Ractom1:tsl 

- Nasz as atutowy zabrał .się tam trenowac m1e3scową 
poważnie do pracy. łviarzeniem \\rzględnie „Granit". Jeszcze P?• 
Rozpierskiego je3t dotrwanie do czelrnm, gdyż jestem z ŁodZ!)'ł 
Igrzys:c Olimpi,iskich w Rzymie - ba•rdzo związany. (n 
to jest do J.96il r. ----

- Cieszy to na.a bard:r.o, że Roz­
pierski trenuje i niewątpliwie w 
tym sezonie w dalszym ciągu znaj 
<I.ować sir, będzie w dobrej for­
mie. Kiedy rozpoczniecie spotka­
nia ligowe? 

- Już niebawem. Sezon rozpocz 
niemy meczem 've Wro·cla·.'J.rju 7 
miejsc.ową Gwardią. a w ł,odzi 
pierwszy mecz odbędzie się . 21 
\Vrześnia z Brdą z Bydgoszczy. 

meczu 

C~KAWOsTKI 
piłkarskie 

Niespodzianką zakończy! s''~ 
wyscig na 100 m st. dow. mi:::L 
czyzn. Zdecydowany faworvt 
t ei konkurencji - Salamon, Z'.'l­
ją! dopiem trzecie miej.<.CL'. 
Pierwsze 50 m najszybciej prze­
płynęli Mroczkowski i Ludwik 
Belczyk. Po nawrocie nieznaclJ'.ą 
nrzewa.e:ę wywalczył Mroczkow­
ski. który zwycięży! pó zaciet:i 
walce na finiszu, odzyskując 
tytul mistrza Polski. 

Na..."Ze formacje defensywne w 
niczym nie ustępują obronie ŁKS, 
a chyba i ata!< nie spisze się go­
rzej, chocia± Ke·mpny nie będzie 
grał. Łodzi anie mają jednak lep­
szą parę pomocników, i w tym 
kryje się pe\vne niebezpieczeń­
stwo dla Polonii. Lep·lej wspiera­
ny atak może okazać się groźniej­
szy. No, ale my m»my pr7.ecież 
Szymkowiaka w bramce, który nie 
kanituluje tak prędko. 
Wiadomość o dyskwal!fikacii 

Wieczorka, która wczoraj dotarła 
do Bytomia. mocno 'Zasmuciła ki­
biców Polonii. Pocieszają się oni 
tvm. że okres czterotygodniowei 
dvskwalifikacii roz.oocznie sie do­
piero od noniedzial•ku, więc Wle­
cznrek bodzie grał przeciwko 
ŁKS. 

Zwycięzców nagrodzimy oklaskami 

Wiele czasu zajęly c-z;lonkotn 
\VGiD sprawy niesportowego za­
chowania sie zawodników oraz 
brutali1ej gry: Ponieważ :i'a-ktY ~­
kie mnota się na naszy<:h boi­
skach, „sąd pibkarski" karze ot· 
becnie znacznie ostr zej, niz 0 

miało miejsce dotychczas. NP· za• 
wodnik bytomskiej Polonii Wie• 
ezorel< otrzymał 4-tygodniową dY• 
skwal!tikację za niebezpieczną grę 
w meczu z Ruchem Chorzów. Na· 
ganą ukarano grającego zwykle 
!air Korynta, który podczas 0 • 
statniei;:o meczu Lechia - _Budo~ 
l!)ni Opole nie zachował snę zbY 
sool'towo. Po·nadto ukarani zosta­
li : Bożek (Górnik Radlin) ! tyg. 
dyskwalitikacji z zawieszeniem n0 6 miesię1!y, Laskowski (Marymon _ 
2 miesiące dyskwalilikacji . z ~­
wieszen1em na 6 miesięcy oia_z •e· 
Jarski (Stal Rzeszów) - 6 m""\n 
cy ct:v~kwa1i.tikacji z zawieszenie 
na rok. 

ll Mroczkowski - 59,4, 2) B•o!­
cz:vk - 59,5 . . 3) Salamon - 1.59,1. 

1()0 m kla s. koliiet wygrala 
hez tn1du Jąskiewicz - 1.26 3. 
2) Jerowa - 1.28,9, 3) Dobrzy1L 
11ka - 1.28,9. 

100 m st. arzbietcnv11m me:!­
cz11zn. Z pojedynku odwie~z­
nvch rywali Jaśkiewicza i Sam­
bali . tym razem z w ycic>,sko wy­
szedt Jaśkiewicz. zdobywajac 
tytul mistrza Polski. 

Przed każdą wielką :iml]Jre­
zą stawiane są zawsze różne­
go rodUllju horoskopy. Ogól 
sympatyków spartu wypowia­
da swoje sądy i typuje mi­
stn.a . Jeżeli przewidywania te 

noRRY NA<::TRO.T nie &pelnfają si~ - wówc:zas 
WSROD NASZYCH GRACZY nai>tępuje niesp·:xizianka, kló-

Piłkarzo. ŁKS zakwaterowani do ra przeradza &ię w sensaic:ję 
wczoraj wiecz(lrem w hotelu „Pio- sportową. 
nier" czują sie dobrze. z iniej~ca "'r.szelki.eg-0 rodzaju wielkie 
rzucili sie na tutejsze aa-zety, ze- · · 

do roli spootka111.ia, jeżeli nde 
międzypaństwowego, to przy­
na}mniej m.ię.d.zy.narodowego. 
Wszystkie :iimpu:ezy sportowe, 
odlbywające się w d•niu dzisiej­
szym usunęly się w c;ei'1 wo­
bec rrte:!ZU LKS z PolC'nią. 

S!yszy się często opinie s _vro­
w.adzające sport łódzki do dz.ia­
łalnośd LKS. 

1) Ja.sklcwic:r. 
Sa mbala - 1.08,7, 
1.09.3. 

by dowied>.ieć się. co piszą o me- wydarzenia sportowe pozoota­
cŻu. Wiedza. że czeka Ich ciężl<a wiają po eob:e boga·te wrai;e­
oróba . wie::lza róvmie'i. jek wie- ni<!. R<>dzi s:ę po proo1.u le­
le 7.ależv od wyniku dzisieis'zego genda wa1ki s•p«iowej oonuta 

1.08,5, 2\ svot•ta·nia. r:ą Rpokojni i d~l:>re.i na ta;Śmie ·przebiegu imprezy. 
3) Wemet' -· mv,lli. Wra:>: z nimi on Bvtom~a w 

W wielu wypadkach PQigląd 
ten wydawał się nam wielce 
krzywdzący, bo przecież trud­
no jest s:ę z tym zgodzić, że 
LKS - to sport loozki, że po­
za LKS nie mamy aiwiolutnie 
czym się pochwalić. Rze::z ja.s­
n.a, że .sąd taki je.st Iats:zy•wy, 
ale LKS można _po,gratulować 
przede wszysti.i:!m p•c,pulam<J\5-
ci ~ "Zdobycia niezJicwnej ilości 
sym.oatyków. Dziś (do gc<lz:iny 
zakończenia meczu) przedw-::ześ­
n :e jest składać gratulacje LKS 
z powodu ewentualnego zwy­
c.ięs.twa, ale możn.a już teraz 
J>O'.vin.>zować LKS tak olbrzy­
miej popu!B;rnoścL Nie trzeba 
chyba udowadnia<\ zwla.szeza 
tym,· którzy twierdzą, że is•port 
tóclJzki to LKS, a LKS to 
Lódż (oczyw:iiś'Cie sportowa), że 
dzięki po.pularn<JŚ'Ci naszego klu 
bu zyskuje tym samym i IS1jl0rt 
!ód:ziki. 

200 m ~t. mot„ : ll 'R'lci:vńs.k:i 
- 3.30,0. 2) Rrisze - 2.33,6, 3) 

wiekszo<ei przybyli ~'1'1onl~owie za- D<:iś czekają na1s nie lada 
rza.rlu klubu l sekc.ii. Jest ri'.>w- eme>cje. Znaczna część sym~a -
nleż prf'zes K on1;pka. tyków LKS, poro~1taje przy 

Czyż - 2.36.8. 
100 m. dow. kobiet: 
1 .09.9. 2) Baraniuk 

3) Preis.s - 1.13,7. 

POWAŻNE R.YZYKO I aparatach telewizyjnych i gloo-
1) Cedr·'.l .Tedno co niemal .wszystkich na- nH~~cih rad'owyah, a znik-oma 

l 1? ~ pa wa obawą, zarm'lno zwolenni~ ilosc bo zaledwie l>--6 ty&ęc:y, 
• ~.i . ków Poloni!, jak i przybyłych juz znajdzi'! si ę b€:zip0\Średrn.io · na 

tutaj kib icow ŁI<S, to osoba Rę- t d' · k ' · 
dziego. Zaiste trudno dopatrzeć 5 a !o:1e, . na torym, r~zegra-

Na boisku sic; pewnej !o~iki ~'' poczynaniach ny 21.JUt.a;rue mocz Po.orua (B) 
referatu obsady Polskiego Ko.le- - LKS. 
gium Sędziów . . jeżeJ.i na. ta~ po- Dlacze!{{) spotkamie to awan-

1 K .1. ~ k" ważne !;pot.kan.ie decY~U.le się on E>Owalo do ran.o-i aż tak wyso-przy U I lns leao .wyznaczyć a1·bitr~. ktory po rnz . . . . " ... 
• 5 pierwszy w swojej karierze bę- kle.i. <;C me; ~yNw w Łodzt t 

R d • dzie sędziował mecz drnżynom Bytomm mowi s:;ę o SZ<Uh.'óa ch a nie W U zie pierw·szej ligi. Może on z tego e>bu drużyn? Otóż trzeba wie-
tru~nego i o<:lpov.~edzialnego z~- dzicć, że i LKS i Polonia ma­
dama wywiązać się bez zastrze- ją wielu swoioh sym'Patyków. Kierownictwo Sekcji Bokser-

skiej Budowlanych zawiadamia, że 
dzisiejszy mecz o mistrzostwo A 
klasy rozegrany zostanie z W!ól~­
niarzem na boisku przy ul. K1Jm­
skiego 188, a nie jak poprzednio 
projektowano na boisku w Ru­
dzie. 

żeń, czego mu z całego serca ~Y- Ob' t ...:r..... • ~ .• , .,,.. • 
czymy. może jcdna·k p(lc( wpły- . :e e ""~tzyny są PU'Pi."'."a;n1 
wem tremv - gd,„l: ślec)zi<' go bę- wiel u tys1ęcy zwolemnilrnw 
dz.ie wzi·ok ~5 tysięcy widzów i. sportu i ni.c dziwnego. że kiibi­
cn nie jest be?. 7.naczenia, nie- ce cl życzą swoim gro.crom jak 
uhlairane.e:o kwalifikatora - 7.awa- naj-więlnszych 6'Uk!cesów 

Początek meczu o godz. 16. 
Ji(, sprawe. Po co to ryzyko? · . · 

• Rozumiemy potrzebę szkolenia Mecz Poloma - LKS wyró.sll 

Wiedzą o tym dooko.nale i 
::rrac?.e i d:zia:la.c:ze tego klubu, 
Że reprezentują nie tylko bar­
wy LKS, ale całego IS\POrtu 
łódz.kiego. 

Jerzy Hornung (13) 

Następnego dnia .„Ha.ns" z.aobserwowal t~)emn.iczy . samo­
chód w pobliżu h.-watery n'llmer 3 i 4. Teraz JU?. :nie mi.al na·J­
mniejszej wątpliwości, że Fwnk-Abwehra rozipoczęla czyruną 
w:alkę z bel'liń.o,.k imi stacjami. „ 

CQ!'ro" bly.:kawicr.mfo rorien•rował się w poOlWadze sybua<lJL 
i ~iebez.pi eczeri.stwie ja•kie groZJilo radi<l'stacjom, i stosując tSli~ 
do rozkazu Duoonta'. Polecił natychmia1st zawi.e.;;ić kh dzi.ałaU­
ność do c.ro15u,' aż .:zdezorientowany przeciwntk, przynajmniei 
na 1pew.ien okres, zrezyignuje z W8.1kJL 

Pierwsze cderzon~e Abwehry trafiło w próżnie. 

MOSKWA ZAGROŻONA' 

w tym samym czasie, ~Y Dupcmt wyje-7„dia.ł do ~ar)"'.i;a 
i Berlina, a Abwehra 'lJ'Odję!a dzialaniia przec:....,"\ko radZ'!eoklm 
stacjom na•dawczym, sytuacja na froncie wechodm.1m uległa 
dalszemu za·w.t"rzeniu. . 

Po zdobyc.!u Miń.s'.~a. Smoleń1ska i Wit~b.sika dowództwo .me­
mie·ckie postarnowiło sk:e.rować główne uderzenie, s1lam, grupy 
:i.rmii (HeereGgru1p.pe) M:tte. prizec:wko ~tlolicy . ZVo'.iazku Ra­
dziceokiego. Obe.rkeomm ando de~ Weht'macht .sądziło .. ze. po 7..do­
byciu naj-poważ.n1ejszeigo .pwnktu strateg.icmego. 3a0k1m była 
Mos~<wa. ponieważ zb:-egaly· się tiu liniie komu1nikacyjrne z tery­
torium c<iłej Rosji, .armie radziec-kie będą mu1Sia1ly wyoofać snę 
na linie Wołgi Jub nawet da.Je;j. aż na Ural. 

Keitel. J<:óft :i C:lawóoica wo;ló":, lą<l<iwyic:h miaMzaiek Bra'll­
chit1$'Clh .sądzild, że urpadek M<Jc>:kwy będ.zie mia~ SWOJ efe•'.cl 
ps:vchologiczny w postaci załaman:ia się dur;\la o.poru na.rodu 
radziecikieigo, W takim wypacil'.m annie niemieckie mogłyby 

spokoj;ri.ie p:-rec-Lekać zimę, ;i:mzygotiowują.c slę do wiosennej 
ofensywy, której celem miał być U.ro1l ;i SY'beri.a. 

Pl>al!l OKW Jlie 21nal.azt jed'!lak 1Uznaniia w oczach H:itler.a, 
który pragnął jak naj~zybciej ofiarować na~·odowi niemieckie­
mu, ;w obawie o &WÓj pre.sstiż „wodza", bogactwa naturalne 
U!trainy i surowice Do:i.basu. Dyrektywa Ritle.ra., .<Jk.ierowana 
na .ręce mans·z.al1ka Kei.Ma, naik.azywala riozwi.n.ąć 111ajil)'ie:tiw 
opera!~je 1Prze("';1wk10 air.miom irad1ziedki.m. n.a południu. „ 

22 1sienpnia .1941 roiku woj.5:k;a. .n:iemi,eckie w ;<;1kliaid1z:ie 17 arm11 
pol<Jwej. 1 armji p11111cernej oraoz 6 armii po1owej rot~c·zę!y 

r.atarcie ma Kijów. Nje<J<1T1a1 równocześnie od•dzialom grupy 
a'!1!1ldi ,N()'rd" pod dowoo1ztwem m.ansz.alil:a von Leeba u<lał<> 
is'.ę ud~~zeni etm ;prz-eiz Lu,gę i Narwe ooain.O'Wać rr>Jej,SXXJl-v<l'OŚĆ 
Scihl:1•r;elb1.'ió'!. !l:amyka.jąc pienścień okirążenia wokół Leni:n1g;ra­
d'U. l& armia generala pułkownjka von Koehlera otrzymała 
roz;k,az oble_::ran.\a miasta, r podozas gdy giów:ne sily grupy, 
roacznie o.silalbiome ·wycofaniem dwóch armii ;pa'nce!1nyah, kt<'>­
re 'u?:yto do wzrnocm.ienia ,grupy armii „M-itte", tr-zyim.aly fl"Oll1t 
na irtzoce WoJcihow i pótnOICl!'lym brzegu j ez'10ra JJm.eń, <l'dlp:ie­
ra,iąo nieus-tanne kontrafaki. wojsk '!'a.dzieckich. 

Po <u•padiku Kijowa ,gr-Utp.a armi:i .,Siid" ;pon<l'Wnie cprze.mtl.a do 
n.ata.rcia silami 11 armii ,pollOWej. którą dowiodził teraz generail 
MaJJis-te!rn , oraz 1 armii pancemej tnal113za'1'ka Klei\<ita. Oddziały 
nie.mieck;e f"'C•koml\ljąc ba.rdZIO' si:lm.y <llpót· woj:sk 11adzi.ee!kich 
'"f.o-:-.sowaly Dniep1r w rejonie Dn.iepTopietrow.sike„ roz.bily m1a-
111.ewrem .sik.rzylcl'l"cwym woj1;1ka ra<lzieci.':i e ke<n«.'C'Jl'tru.jące się w 
irej•0111.:e Za1poroż.a do ,p:-zeciwn.artarcia i 27 psź-dziern.~ka "J'Sią.gne­
łv .Perekcq:> na Krymie, <>Siąga.jąc wyzm1ac1wne im cele opera­
cyjoe. 

Po V1~rkc1112:niu tt<leTZenn.a. 11'<11 ,polu~ni'll, ~tórego celem bylo 
Z<k•bycie za.0 -obów &•.J-owCQwycih. Ukrainv oraz osiąiznięc:e w daJ­
iszej <per.9„efotywit'! :d~ ·~-Or.XY"rt'013'nych na K.aiui1<:a.z.;e. Oberilmmman 
dio der Wehrmacht poleC"lo .grrnnfo armii .,Mit.te", którą"'9iO'W<>· 
il7:!1 maoozałek von BOOK:, wykonać n.a,tal'Cie w kierunku 
M"''<l{rlYV. 

31) wi'.;:eśni"I 19·11 roku o swi.c1e 2 armia pancerna generafa 
nulkownika Weirhsa rozpnczęla uderzenie manewrem skrzydło­
wym z rejonu Desny w kierunku dolnego biegu Oki. Czołe:i 
niemieckie or8z piechota na transporterach o.oancerzonych, 
wspierane afalrnmi lotnictwa. orzełA,maly obronę radziecką, 
wychodząc szybko na tyly bronfacych sie <irmii. Osiag,nawszv 
powodzenie opernc:vine ·generał WPichs skierował cześć swoich 
oddzi<>.lów na Briańsk. a eł&wne siJy rzucił do natarcia w kie­
runku Orła. W trzy dni później przeszly do natat·cia także glów-

Jaki n1e byiby wynik tego 
sipotkania, trzeba przy.gotować 
S·ię tak do radości. jak i do 
złożenia gratulaojl przeciwniko­
wi. 

W spor-cie zwycięża lepszy. 
Nie C'J1cemy w danym wy­

padku, i:eby po mcc"ZU mia·lY 
się zrcd.zić, jakieś mafo ważne 
u.sprawiedliwJenfa, j.aik np., że 
sędz'a zepsuł spootk.ai!li.e, że za 
kn5tkie były koil.ki, że ~yby, 
żeby itd .... 
Bądź.my do ootatpiej C'hwi­

li prawdziwymi spo1iow·c.a.mi. 
W razie zwycię..«twa, które nie­
wątpliw:c mieć b\:·d'zi.c kolo~.al-
11ą \n.rtość nic tylko dla LKS, 
ale dla cal.ej ~portowej Lodzi, 
nie upajajmy się sukoesem i 
chwalą naszych. graczy i n:e 
awansujmy p'1kaTzy do ra1n.g'i. 
bohaitę~ów. Bą©my i w tym 
wypadku Jl<!'awdziw·ymi &p0il't<1W­
cami. 

M<JJ~ent zwycięstwa powi-
nien mobilizować do daL>-zych, 
je;s,z,cze piękn.i-cje.zych sukc'ZISÓW, 
a n igdy demoralizować i pił­
karzy i kłbiców. 

Ro.zważania te snują się 
przed rozpoc:zęciem meczu. Ro­
dzą się <J1ne ruewątpl!wie wśród 
w~,zystkich przyjac:iół, praw­
dziwyoh sympatyków .sp0<::tu. I 
t.o .sip-o:·tu w jak najlep.nym je­
go wydaniu. 

J. NIECIECKI 

"' .. 
Ufalentowal'\Y zawodni'k Górn;; 

ka Zab„ze Lentner został vt.Z a 
Za.rzad PZI"N slueślony do kOTIJa 
roku· z kadry narodowej. necYZ z 
ta ~.ostala powzięta w zwi~z'kU r• 
kar~. jaką na!oż;vł M Lentnc ~ 
WGiD za slowne ob1•ai.enie s~1e 
go. 

* 
Piłkarska reprezentacja górf\l: 

ków uzyskala zezwol.,,nic n• roJł!vt 
granie trzech spotkań w ZS~l'.'- z 
okresie od 31 bm. do 7 wr·,;e~niaKa 
okazji obchod&w Swięta Gorl'l~o­
w ZSRR. Zei<pół p()!Ski opart:!' ~eh 
st~nie na II-ligowych druz:;"'~ek 
c;;órni~a Radlin oraz Szon1b1;;.,iy 
Bytom. Przed wyja'L<;lem zes e•e 
te muszą jednak rozegrać rn~la 
O m!,,,trzostVJO Il ligi Z ConC&• · 
I<nLtrów i Garbarnia KrakóW wy­
znaczone na 7 ,v.,..zetnla. 

* :,. ,,,. 
W dniach lt i 12 października, z 

okazji 15-lecia Wo.i'.9ka p..,iskiei:u0 • 
zost2,nie rozegrany w warsza" 1~ międzynarodowy czw6i-mec.z pl _ 
karski, którego oritanizatorem biu 
dzie stołeczna Legia. w zw1ąZ cZ 
z tym wyznaC'Zony na 12.X. me 0 I ligi Legia - Wisła zostanie p!'Z 
łożony na 'inny termln. 

ne siły grupy armii „Mitte", które . 14 października zarn~~~ 
pierścień wokó! oddziałów radzieckich w rejonie BriaJlS' 
i Wiaźmy. ód 

Sukcesy te pozwoliły Niemcom szybko posunąć się napf"Z 
osiągając rubież: Miri.sk - Kaluga - Kalinin. . ... 

Dowództwo naczelne Wehrmachtu liczylo teraz na to, ~e,,~­
miom niemieckim sko·ncentrowanym w rejonie Kaługi, na. g10'z. 
ny:rń kierun ku operacyjnym wiodącym do Moskwy, uda &1t;l ~orn 
bić armie radzieckie na dalekich podejściach do mhsta 1 ~e 
samym Moskwa jak dojrzała śliwka sama wpadnie w r..,­
fiihrera . 

Przygotowywano ostatnie, decydujące natarcie. 
* :{. * 

Sz:tab Oberk'>mmando der We)lrmacht kier·owal tymi opera­
cjami z główne.i kwatery fiihrera znaj-dującej się w lasach 'VI 
pobliżu Rastenburga. (Kętrzyna) w Prusach WschodnicJ;t. ·t~ 

Pomysl zbufl...,wama „Wolfschanze", bo taki kryptonim n0'51 d 
kwatera, przyszedł Hitlerowi do głowy już na kilka lat prf~ 
wojną, bodajże w 1936 roku. Planując już wówcza.s w na.i,g ę ... 
szej tajemnicy przyszłą kampanię wojenną przeciwko zw1ązk011 wi Radzieckiemu, Hitler rozkazał ·wybudować w Pru~ac u 
Wschodnich, na terenie tego wysuniętego na wschód ba~t1°?e· 
Trzeciej Rzeszy - jak: zwykł sam mawiać potężną i ni ć 
dostępną twierdzę.-kwaterę, skąd mógłby bezpiecznie kiei·oW~­
operacjami sw:iich armii na wschodzie. Budowa kwatery .zostclt 
la powierzona RSHA. Sprowadzono z głębi Rzeszy z rozn~ 
obozów koncentracyj.nych setki wykwalif.ikoW>anych robot!llk dO 
budowlanych oraz utworzono specjalne Baukommanda SS. iU 
prac przy tajnych urządzeniach technicznych. W porozumie~ 
z Mussolinim sprowadzono z Wloch kilkudziesięciu inżynaer z• 
ponieważ Wlo0s1 słynęli jako mistrzowie fortyfikacji. Na b~rtl 
nicę k.olejową w Rastenburgu, wybudowaną w rekordoW a· 
tempie, która prowadziła w głąl;> okolicznych lasów. zaczę~Y nei 
pływać pociągi materiałów budowlanych, stali zbrojent~t.I; 
cementu i kosztownych urządzeń tectmiC?Jnych. Prace przY o-­
dowie kwatery posuwały się szybko naprzód. Wybudowano J.a­
tężne bunkry podziemne o stropach, których nie bylaby w urzą• 
nie przebić najsilniejsza bomba, wyposażone w specjalne pod 
dzenia klimatyzacyjne, pozwalające n.a długotrwały pobyt bU• 
ziemią. Tutaj mieścić się m i.aly kwatery Hitlera i jel'!o ~i~ 
Obok wzniesiono potężne magazyny żyWlnościowe, elektr .. ytfl 
szpital, magazyny broni oraz podziemne archiwum, w ~tor cb 
ukryto w czasie wojny pa·t·enty i rysunki konskukcyjne now1 
broni. 
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